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D R  M A R IA N  B U SZY N SK I

MINIONE PIĘCIOLECIE W  DZIEDZIN IE P R A W A

K łody om aw iam y nasze osiągnięcia w  ciągu pięciolecia od od ­
zyskania niepodległości, zapoczątkow anego w ydaniem  M anifestu Lip­
cow ego, m am y zw ykle na m yśli przeobrażenia ustrojow e, społeczne 
i gospodarcze, jak ie w  okresie tym  w  wyniKu realizacji haseł M anifestu 
zostały przeprow adzone i tym  przeobrażeniom  przede wszystkirr 
pośw ięcam y uwagę. I słusznie —  dokonane bow iem  w  tym  okresie 
przem iany tak są doniosłe i tak gruntow nie przeobrażające życie w ew - 
n ętizne w spółczesnej Polski i je j pozycję  nazewnątrz, że w łaśnie one 
w ym agają pi zede wszystkim  podkreślenia.

Na osiągnięcia te złożył się ca ły  szereg czynników , które w  sumie 
narodow ego w ysiłku  dały rezultaty w  postaci dokonanych przeobrażeń. 
M iędzy innym i osiągnięcie ich w ym agało stw orzenia całego szeregu 
norm prawnych, które realizując w ytyczne M anifestu, nadały tej reali­
zacji konieczną form ę i um ożliw iły  w prow adzenie w  życie zapowiedz, 
i haseł Manifestu.

S próbujm y zatem przyjrzeć się osiągnięciom  m inionych lat pięciu 
tym  razem  nie od  strony następstw politycznych, społecznych czy gos­
podarczych, ale od  strony prac składających  się na ich osiągnięcie 
a polegających  na stw orzeniu norm  praw nych  regulu jących  je  i zabez­
pieczających  ich trw ałość.

Prace ustaw odaw cze w  tym  okresie trzech g łów nych  przejaw ia łj 
się nurtach: szły  w  kierunku dem okratyzacji ustroju  odbu dow y i prze­
bu dow y życia państw ow ego, gospodarczego i społecznego oraz przepro­
wadzenia unifikacji prawa na całym  obszarze Państwa.

D em okratyzacja i przebudow a ustroju w ym agały przem ian prze­
pisów  praw nych, k tóreby ustrój państw ow y i stosunki społeczne Polsk: 
z form  kapitalistycznych, przez sanacyjne rządy przedw rześniow e na 
m edłę faszystowską urabianych, przetw orzyły  na form y w łaściw e dla 
państwa D em okracji Ludow ej. Dokonane przez zbrodniczego okupanta 
zniszczenia całej adm inistracji publicznej,•_ życia społecznego, ruina sze­
regu miast i wsi, oraz dużej części ośrodków  przem ysłow ych  i gospo­
darczych —  w ym agały  wydania przepisów  praw nych ułatwiającycli
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odbudow ę aparatu adm inistracyjnego, stw orzenie now ych  odpow iada­
ją cych  zrrienionem u ustrojow i form  życia społecznego, odbudow ę miast, 
wsi i życia gospodarczego tak na ziem iach dawnych, jak i na w raca­
ją cych  do Polski Z iem iach Odzyskanych. Zarazem  b y ło  już nie do po­
myślenia, aby  m ożna nadal znosić m ozaikę przepisów  dzielnicow ych 
często w yw odzących  się jeszcze z okresu niew oli, obcych  duchem  i ten­
dencją —  a żadną m iarą n ieodpow iadających  postulatom  jednolitości 
ustroju  adm inistracyjnego, społecznego i gospodarczego Polski L udow ej,—  
co  w ym agało przeprow adzenia rów nocześnie pełnej unifikacji prawa.

Szczegółow e przedstawienie całokształtu odnośnych prac n ie da­
łoby  się rzecz prosta pom ieścić w  tym  artykule, k tórego celem  jes1 
ogólne ty lko  m ów ienie k ierunków  tych prac i  wskazanie głów nych 
dziedzin pracami tym i objętych.

Prace w  dziedzinie przem ian ustroju państw ow ego zapoczątkowane 
zostały przez Polski K om itet W yzw olenia N arodow ego, k tóry  przez 
pow ołanie K ra jow ej R ady N arodow ej i terenow ych  rad narodow ych  
oraz pow ołanie do  życia w ładz resortow ych  stw orzył pierw sze zręby 
n ow ego ustroju.

Ustawa o  organizacji i zakresie działania Rad N arodow ych  
z 11 września 1944 r. była zapow iedzią now ego ustroju. Stanowiła ona, 
że do czasu pow ołania stałej politycznej reprezentacji N arodu —  orgarem  
N arodu w  zakresie ustaw odaw stw a oraz kontroli nad działalnością 
Rządu i w  zakresie nadzoru nad radami narodow ym i jest K rajow a 
Rada Narodow a, zaś organam i planowania działalności publicznej oraz 
kontroli nad rządow ym i i  sam orządow ym i organam i w ykonaw czym i 
są terenow e rady narodow e.

W  początkow ym  okresie od  w ydania M aniiestu L ipcow ego do 
dnia ukonstytuowania się Sejm u U staw odaw czego P rezydium  K rajow e; 
R ady N arodow ej, stanow iące je j em anację, w ykon yw ało  w  okresach 
m iędzy je j posiedzeniam i wszystkie uprawnienia R ady z wyjątkiem  
działalności ustaw odaw czej. Ponadto Prezydium  tem u służyło też praw o 
zatwierdzania dekretów  ustaw odaw czych Rządu w ydaw anych  na pod­
staw ie ustaw y z 15 sierpnia 1944 r. Prezydium  K ra jow ej R ady N aro­
dow ej b y ło  zatem  organem  jednoczącym  w  sobie kom petencje z dzie­
dziny ustaw odaw czej i w ykonaw czej oraz kom petencje kontrolne nać 
działalnością Rządu i nadzoru nad działalnością rad narodow ych.

Dalszy etap przemian ustrojow ych  oznaczają ustaw y konstytu­
cy jne z dn. 4 lutego 1947 r. o  w yborze Prezydium  R zeczypospolitej 
i z dn. 19 lu tego 1947 r. o ustroju  i zakresie działania najw yższych  
organów  R zeczypospolitej Polskiej. Pierw sza z nich realizując w olę  
Narodu, k tóry  w  głosow aniu ludow ym  w  dn. 30 czerw ca 1946 r. w y ­
pow iedział się za zniesieniem  senatu, pow ierza w ybór Prezydenta R ze­
czypospolitej jednoizbow em u przedstawicielstwu narodow em u tj. S e j­
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m ow i U stawodawczem u. Druga kładzie ściśle określone fundam enty 
pod budow ę n ow ego ustroju  państw ow ego do czasu w ejścia  w  życie 
now ej konstytucji. N ajw yższym i organam i R zeczypospolitej stają się 
Sejm  U staw odaw czy w  zakresie ustaw odaw stw a, Prezydent R zeczy­
pospolitej, Rada Państwa i Rząd R zeczypospolitej w  zakresie władzy 
w ykonaw czej, niezaw isłe sądy zaś w  zakresie w ym iaru spraw iedliw ości

R adzie Państwa, jako  now em u organow i ustrojow em u, służą 
daleko idące uprawnienia. Zakres je j działania ooe jm u je  szereg dzie­
dzin objętych  w  okresie poprzednim  kom petencją K ra jow ej R ady Na­
rodow ej i je j Prezydium , ponadto zaś rozciąga się na dziedziny dalsze, 
w  których  w łaściw ość R ady Państwa przewidziana została w  ustawie 
konstytucyjnej z dn. 19 lutego 1947 r. oraz w  szeregu później wydanych 
przepisów  ustaw ow ych. D o zasadniczych je j upraw nień określonych 
w  ustawie konstytucyjnej należy spraw ow anie zw ierzchniego nadzoru 
nad radami narodow ym i, szerokie uprawnienia w  zakresie kontroli 
państw ow ej, uprawnienia w  dziedzinie ustaw odaw czej m. in. zatw ier­
dzanie dekretów  z m ocą ustaw y uchw alonych przez Rząd, oraz upraw ­
nienie do w prow adzenia stanu w y ją tk ow ego i w ojennego. W obec tego 
że Radzie Państwa służy zw ierzchni nadzór nad radami narodowym : 
stanow iącym i reprezentację sam orządu terytorialnego, pow ołanym i do 
planowania działalności publicznej i ustalania budżetów  sam orządow ych 
oraz w ykonu jącym i kontrolę społeczną całej działalności organów  w y ­
konaw czych rządow ych  i sam orządow ych, jakoteż w obec tego, że 
Radzie Państwa podporządkow ana została też i kontrola państw ow a —  
przeto zakres działalności tej instytucji obejm uje faktycznie kontrolę 
działania całej adm inistracji publicznej i całego życia gospodarczego 
w  Państwie. Pow ołanie w ięc tego n ow ego organu ustrojow ego i zw ią­
zanie g o  z organizacją rad terenow ych  oznacza doniosły  zw rot w  prze­
budow ie ustroju  państw ow ego.

Rów nocześnie została też zapoczątkowana przebudow a gospo­
darcza i społeczna w  dziedzinie życia w si polskiej. Zapow iedziane 
w  M anifeście L ipcow ym  przejęcie gospodarstw^ obszarniczych i ponie­
m ieckich z przeznaczeniem  ich dla ch łopów  bezrolnych , m ało i średnio­
rolnych oraz dla robotn ików  rolnych znalazło sw oją  realizację w  de­
krecie P.K .W .N . z dn. 6 września 1944 r. o  przeprow adzeniu  reform y 
rolnej.

Zarazem  dekretem  z 12 grudnia 1944 r. upaństw ow ione zostały 
wszystkie lasy i grunty leśne o  obszarze ponad 25 ha. stanow iące 
w łasność prywatną.

Ponadto na podstaw ie ustaw y z dn. 18 listopada 1948 r. przeszły 
na w łasność Państwa rów nież lasy sam orządow e, podlegają zaś prze­
jęciu  na w łaściw ość Państwa rów nież te sam orządow e grunty rolne 
i nieużytki, które w  planach zagospodarowania przestrzennego prze­
znaczone zostaną pod  zalesienie.
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W  związku z ustawą o organizacji i , zakresie działania rad naro­
dow ych  zostały też unorm ow ane spraw y sam orządu terytorialnego w o­
jew ódzkiego, pow iatow ego, m iejskiego i gm innego, co  w  nawiązanie 
do ustawy sam orządow ej z 23 marca 1933 r. przeprow adzone zostało 
dekretem  P.K.W .N. z 23 listopada 1944 r. o  organizacji i zakresie dzia­
łania sam orządu terytorialnego.

W ażnym  ogniw em  w  dziedzinie przebudow y ustroju  gospodar­
czego i społecznego jest rów nież przejęcie przez Państwo podstaw ow ych  
gałęzi gospodarki narodow ej dokonane ustawą z 3 stycznia 1946 r. na 
podstaw ie której przejęte zostały przez Państw o przedsiębiorstwa prze­
m ysłow e, górnicze, kom unikacyjne, bankowe, ubezpieczeniow e, handlowe 
n iem ieckie oraz górnicze i przem ysłow e w  w ym ien ionych  w  ustawie 
gałęziach gospodarki narodow ej, tj. przeprow adzona została nacjona­
lizacja najw ażniejszych gałęzi przem ysłu.

W yw ołane w ypadkam i w ojennym i i następstwam i w ojn y  ruchy 
ludności i przem iany w  dziadzinie posiadania m ajątków  po tym czaso­
w ym  uregulow aniu dekretem  z 1945 r. o  m ajątkach opuszczonych i po­
rzuconych, zostały dekretem  z dn. 8 marca 1946 r o majątkach opusz­
czonych i poniem ieckich unorm ow ane ostatecznie w  ten sposób, że 
w szelki m ajątek Rzeszy N iem ieckiej i b. W . M. Gdańska, obyw ateli 
Rzeszy i Gdańska, osób praw nych niem ieckich, spółek kontrolow anych 
przez obyw ateli n iem ieckich lub gdańskich oraz m ajątek osób zbiegłych 
do n ieprzyjaciela  przeszedł na własność Skarbu Państwa. Ponadtc 
unorm ow ane zostało zabezpieczenie i zarząd m ajątków  opuszczonycn.

W śród przepisów , praw nych, w prow adzających  w  dziedzinie gos­
podarczej zm iany o  charakterze zasadniczym, nie można pom m ąć prze­
pisów  stw arzających  podstaw ę praw ną do wprow adzenia gospodarki 
planowej. Planow anie gosnodarcze, nieznane ustrojom  kapitalistycz­
nym, stanow i podstaw ow ą zasadę gospodarki uspołecznionej. Toteż 
już dekretem  z dn. 10 listopada 1945 r. u tw orzony został przy  K om i­
tecie E konom icznym  R ady M inistrów  Centralny Urząd Planowania, dc 
którego zakresu działania należało m. in. opracow anie państw ow ych 
okresow ych  planów  gospodarczych, koordynow anie gospodarczej dzia­
łalności ministerstw, oraz kontrola w ykonania uchw alonych planów , —  
przy  czym  ustalono, że państw ow e plany gospodarcze ogłaszane będą 
w  form ie ustaw. Znalazło to w yraz w  ustawie konstytucyjnej z dn. 19 
lu tego 1947 r. o  ustroju  i zakresie działania najw yższych  organów  
R zeczypospolitej Polskiej, przew idującej coroczne uchw alanie przez 
Sejm  U staw odaw czy w  czasie sesji jesiennej —  ustaw y o  narodow ym  
planie gospodarczym . Zgodnie z tym  dekret z dn. 1 października 1947 r, 
o planow ej gospodarce narodow ej postanawia, ze narodow e plany gospo­
darcze określają podstaw ow e zadania gospodarki narodow ej w  zakresie 
tw orzenia i podziału dcchodu  narodow ego oraz sposoby i  środki, 
jakim i zadania te będą osiągane. N arodow e plany gospodarcze są usta­
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lane na okresy w ieloletnie (jak plan trzyletni, sześcioletni) i na okresy 
roczne.

Ponadto dekretem  z dn. 2 kwietnia 1946 r. o  p lanow ym  zagospo­
darow aniu przestrzennym  kraju  w prow adzono zasadę, że w szelkie po­
czynania publiczne i pryw atne w  zakresie użycia terenu i rozm ieszczenia 
ludności pow inny być dostosow ane do planów  zagospodarowania prze­
strzennego tj. planu krajow ego, regionalnych i m iejscow ych .

Pow yższe ob ie  dziedziny planowania tj. planowania gospodarcze 
i planowanie przestrzenne zostały ustawą z dn. 27 kwietnia 1949 r. 
organizacyjnie zespolone. Ustawa ta bow iem  zniosła pow ołane dekretem  
z dn. 2 kwietnia 1946 r. G łów ny Urząd i R egionalne D yrekcje  P lanow a­
nia Przestrzennego, przekazując ich zakres działania (z w yjątkiem  
spraw  planowana i wykonania zabudow y miast i osiedli) do właściw ości 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego utw orzonej ustawą 
z dn. 10 lutego 1949 r. o  zmianach w  organizacji naczelnych władz 
gospodarki narodow ej, a powołanej do kierowania całokształtem spraw 
państwowego planowania gospodarczego, koordynowania gospodarczej 
działalności zarządu państwowego i kontroli wykonywania planu. 
W obec przejęcia  przez Państw ow ą K om isję Planowania Gospodarczego 
zakresu działania Centralnego U rzędu Planowania —  Urząd ten został 
powyższą ustawą zniesiony

Pow yższe zasadnicze re form y i zm iany przeprow adzone drogą 
przepisów  praw nych w ydanych  przez przew idziane konstytucją  w ładze 
ustaw odaw cze, m ają w  sw oim  efekcie charakter rew olucyjny, prze­
obraziły bow iem  od podstaw zręby gospodarczego, a co za tym  idzie 
i społecznego ustroju państw ow ego, stw arzając w arunki do dalszych 
przem ian w e  wszystkich dziedzinach życia społecznego, gospodarczego 
i kulturalnego —  w  drodze poprzez D em okrację L udow ą ku So­
cjalizm ow i.

Przeprow adzenie reform y rolnej, nacjonalizacja przem ysłu, prze­
jęcie  mienia poniem ieckiego —  co na Ziem iach Odzyskanych spow odo­
wało- przejście przeważnej części nieruchom ości i obiektów  przem y­
słow ych  na własność Państwa —  oraz w prow adzenie gospodarki pla-. 
now ej w  skali państw ow ej, spow odow ało, że aparat państw ow y ob ją ł 
w szystkie dziedziny życia gospodarczego i społecznego, regulując je  
zgodnie z w ytycznym , polityk i państw ow ej i narodow ym  planem  gospo­
darczym . Gospodarka państwow a staje się w yrazem  ogólnego interesu 
społecznego i k ierunków  planow ej gospodarki. W yrazem  tego są oczy ­
w iście rów nież i w ydaw ane norm y ustaw ow e, będące w ykładnikiem  
now ych  idei, now ych  założeń ustrojow ych , now ych  stosunków spo­
łecznych.
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Postulat odbudow y zniszczonych w  czasie w o jn y  m iast i wsi był 
po w yzw oien iu  jednym  z najbardziej aktualnych i pilnych Toteż już 
dekretem  z dn. 26 października 1945 r. o  rozbiórce i naprawie budynków 
zniszczonych i uszkodzonych w  czasie w o jn y  unorm ow ano z jednej strony 
spraw ę rozbiórki budynków  zniszczonych nie nadających się do na­
praw y, z drugiej zaś spraw ę w yrem ontow ania budynków  ty lko  czę­
ściow o zniszczonych. U norm ow anie to op ierało się na zasadzie, że o  ile 
w łaściciel budynku sam nie rozbierze lub m e napraw i wzgl. odbuduje 
budynku, upoważnione do tego będzie Państwo, gmina, instytucja pań­
stw ow a lub społeczna, spółdzielnia lub zrzeszenie nejem ców , ewent 
inne osoby praw ne lub osoby fizyczne. Ten, kto doKonał naprawy, 
bęazie m ógł pokryć odnośne koszta drogą przyznania m u prawa użyt­
kow ania danego budynku przez odpow iedni okres czasu.

Ponadto celem  poparcia budow nictw a m ieszkaniowego, zapew ­
niono ustawą o popieraniu budow nictw a z dn. 3 lipca 1947 r. szczególne 
uprawnienia i ulgi podatkow e dla budujących. Ustawa ta odnosi się 
ty lko  do budow nictw a m ieszkaniow ego i to  odpow iadającego norm om  
uznanym  przez nią za społecznie uzasadnione tj. obejm ującego w yłącznie 
lokale o  pow ierzchni nie w iększej niż 80 m kw.

Szereg szczególnych norm  praw nych w ydanych  zostało w  celu 
ułatwienia odbudow y W arszawy, w  którym  to celu utw orzony też został 
rozporządzeniem  R ady M inistrów z dn. 24 lipca 1948 r. Społeczny Fun­
dusz O dbudow y Stolicy.

Celem poparcia odbudow y wsi w prow adzony został ustawa, 
z dn. 18 listopada 1948 r. obow iązek pom ocy sąsiedzkiej, polegający na 
dostarczaniu koni z uprzężą, w ozem  i obsługą oraz narzędzi i pracow ­
n ików  przy budow ie. O bow iązek ten w prow adzony został na rzec: 
w łaścicieli gospodarstw  rolnych, którzy nie posiadają budynków  miesz­
kalnych lub gospodarczych, a lbo których  budynki są uszkodzone lut 
zniszczone.

Z akcją  odbudow y i zapewnienia ludności potrzebnej liczby lokal: 
m ieszkalnych w iąże się rów nież sprawa gospodarki m ieszkaniowe; 
i celow ego rozm ieszczenia ludności w  istniejących lokalach. —  Palący 
ten problem  został tym czasow o unorm ow any dekretem  z dn. 7 września 
1944 r., którym  pow ołane zostały kom isje m ieszkaniowe uprawnione 
m. in. do przydzielania mieszkań i w ydaw ania orzeczeń o zm niejszaniu 
pom ieszczeń lokatorów  g łów nych  w  w ypadkach głodu m ieszkaniow ego 
na terenie gm iny. D efin ityw ne unorm ow anie tej. spraw y nastąpiło 
w  dekrecie z 21 grudnia 1945 r. o  publicznej gospodarce lokalam i i pub­
licznej kontrG-li najmu. Ponadto dekretem  z dn. 28 lipca 1948 r. o  na j­
mie lokali unorm ow ano spraw ę w ysokości czynszów  za lokale m iesz­
kalne i zapew niono użycie części czynszów  na konserw ację i remonl 
budynków , pow ołu jąc w  ty m . celu specja lny Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniow ej.
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Specja lny dział przepisów  praw nych stanow ią przepisy mające 
na celu w yciągnięcie konsekw encji praw nych z tragicznych w ypadków  
i doświadczeń w ojennych . W yrazem  tego są przepisy dekretu z dn. 10 
listopada 1945 r., którym  utw orzone zostały przy  M inisterstw ie Spra­
w iedliw ości K om isje pow ołane do badania i zbierania m ateriałów 
dotyczących  zbrodni popełn ionych  przez N iem ców  w  latach 1939— 1945 
w  stosunku do P olaków  oraz w  stosunku do cudzoziem ców  przeby­
w a jących  w  Polsce, tudzież przepisy dekretu z dn. 22 stycznia 1946 r.
0 odpow iedzialności za klęskę w rześniow ą i faszyzację życia państw o­
w ego. D ekret ten przew iduje kary dla tych „dzia łaczy11 przed wrześ­
n iow ych, którzy sw ym  działaniem  lub zaniedbaniem  osłabili siłę obronną 
społeczeństw a i Państwa. Do tej kategorii przepisów  należy również 
dekret z tejże daty o  N ajw yższym  Trybunale N arodow ym , powołanym  
do rozpatryw ania przestępstw  hitlerow ców , k tórzy w ydani będą Polsce 
za zbrodnie popełnione w  czasie okupacji oraz do sądzenia osób odpo­
w iedzialnych  za klęskę przedw rześniow ą i za faszyzację życia pań­
stw ow ego.

D o te j kategorii przepisów  należą w reszcie przepisy w yciągające 
konsekw encje praw ne w obec tych  obyw ateli polskich, którzy w  czasie 
okupacji sprzeniew ierzyli się obow iązkow i w ierności w obec Polski 
N ależy tu dekret z dn. 4 listopada 1944 r. o  środkach zabezpie­
czających  w  stosunku do zdra jców  Narodu (um ieszczenie w  m iejsce 
odosobnienia, poddanie obow iązkow i przym usow ej pracy, konfiskata 
m ajątku), dalej (uchylone następnie) dekrety z dn. 28 lu tego 1945 r
1 z dn. 6 m aja 1945 r. o  w yłączeniu  ze społeczeństw a polsk iego wrogich 
elem entów  oraz aekret z 28 czerw ca 1946 r. o  odpow iedzialności karnej 
za odstępstw o od  narodow ości w  czasie w o jn y  — przew idujący  za to 
przestępstw o kary więzienia, utratę praw  publicznych  i obyw atelskich  
praw  honorow ych  i konfiskatę m ajątku. Ponadto dekret z dn. 13 w rześ­
nia 1946 r. o  w yłączeniu  ze społeczeństw a polskiego osób narodow ości 
n iem ieckiej przew iduje utratę obyw atelstw a polskiego, przepadek m a­
jątku  i w ysiedlenie z obszaru Państwa osób, które po 18 roku życia 
zachow aniem  sw ym  w ykazały niem iecką odrębność narodową.

Okres odbudow y zniszczonych miast i osiedli oraz życia  gospo­
darczego w ym agał stw orzenia specja lnych  sankcji praw nych  dla zapo­
bieżenia przestępstw om  m ogącym  tę odbudow ę utrudniać lub ją  uda­
rem niać. D o dziedziny przepisów  tej kategorii należą trzy dekrety 
z 16 listopada 1945 r.: o  przestępstw ach szczególnie niebezpiecznych 
w  okresie odbu dow y Państwa, o  postępow aniu doraźnym  i o  utworzeniu 
K om isji Specjalnej do w alk i i nadużyciam i i szkodnictw em  gospodar­
czym . P ierw szy z nich  przew iduje sankcje karne za przestępstwa 
przeciw  bezpieczeństw u publicznem u, przew idując w  odnośnych spra­
w ach w łaściw ość sądów  w ojskow ych , oraz za przestępstwa przeciw  inte­
resom  gospodarczym  Państwa i za przestępstwa urzędnicze, przew idując 
w  tych spraw ach w łaściw ość sądów  okręgow ych , p rzy  czym  w  kom plecie
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orzekającym  obok  sędziego zaw odow ego bierze udział dw óch  ław ników  
w yznaczonych  przez Prezydium  W oj. R ady N arodow ej. Drugi z w y ­
m ienionych dekretów  poddaje postępow aniu doraźnem u cięższe prze­
stępstwa m. in. czyny przestępne sk ieiow ane przeciw  grupie ludności 
lub poszczególnym  osobom  z pow odu  przynależności narodow ej, w yzna­
niow ej lub rasow ej. D ekret zaś o  K om isji Specjalnej ma na celu zw al­
czanie korupcji, łapow nictw a, spekulacji, szabrow nictw a itp. W  spra­
w ach ściganych przez K om isję orzekają sądy, K om isja Specjalna może 
jednak skierow ać sprawcę bez sądu do pracy  przym usow ej na okres nie 
przekraczający 2 lat.

Przechodząc do om ów ienia dalszych prac ustaw odaw czych w  dzie­
dzinie w ym iaru spraw iedliw ości, zaznaczyć należy, że działalność w  tym 
zakresie szczególnie była ow ocna. Niem al w  każdej dziedzinie prawa, 
tak cyw ilnego jak karnego, m aterialnego i procesow ego, opracowane 
i w ydano szereg przepisów  ustaw ow ych  przeobrażających ustaw odaw ­
stw o przedw ojenne w  duchu dokonanych przem ian ustrojow ych  i spo­
łecznych. Przeprow adzono zarazem  w  pow yższej dziedzinie pełną 
unifikację prawa.

Przede wszystkim  w ydano norm y ustaw ow e dostosow ane do na­
stępstw  w yw ołanych  w ojną. W ielka ilość zaginionych w  czasie w ojny 
i osób zm arłych czy poległych  bez oficja lnego stw ierdzenia ich  śmierci 
oraz znaczna ilość osób, które wskutek przejść w ojennych  utraciły  
zdolność do zawiadywania sw oim i sprawam i —  spow odow ały  wydanie 
dekretów  z dn. 29 sierpnia 1945 r. w  sprawie postępow ania o  uznanie 
za zm arłego i o  stw ierdzenie zgonu oraz z tej samej daty dekretu
0 ubezw łasnow olnieniu, —  które unorm ow ały te spraw y jednolicie  dla 
całego obszaru Państwa w  m iejsce poprzednio obow iązu jących  przepi­
sów  dzielnicow ych.

W obec, działalności sądów  niem ieckich na ziem iach polskich 
w  okresie okupacji dekretem  z dn. 6 czerw ca 1945 r unorm ow ano 
spraw ę m ocy  obow iązu jącej orzeczeń tych sądów, uznając ich w yrok i 
zasadniczo za nieważne, z tym  że w pisy hipoteczne i rejestrow e na rzecz 
państwa niem ieckiego, jeg o  zrzeszeń publiczno-praw nych  oraz N iem ców  
ulegają jako  niew ażne wykreśleniu.

Dekretem  z dn. 18 lipca 1945 r. unorm ow ano postępow anie nie­
sporne. Przepisy ustaw ow e o  praw ie m ałżeńskim  (w prow adzenie są­
dow nictw a państw ow ego w  m iejsce w yznaniow ego w  sprawach rozw o­
dow ych), p raw o osobow e, opiekuńcze, lodzinne, rzeczow e i spadkow e —  
składają się łącznie z przedw ojennym  kodeksem  zobow iązań na cało­
kształt nowego polskiego kodeksu cywilnego, w  którym  przeprow adzone 
zostało rów noupraw nienie kobiet, upełnom ocnienie dzieci nieślubnych
1 podkreślenie społecznej funkcji własności. Zarazem  unorm ow ano 
spraw y hipoteczne przez w ydanie prawa o  księgacn w ieczystych  
i przeprow adzono now elizację kodeksów  postępow ania cyw ilnego i kar­
nego w  kierunku usprawniena tego postępow ania, do którego w p ro ­
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w adzono czynnik lu dow y (ław nicy). Nie można też pom inąć 
pow ołania do życia instytucji sądów  obyw atelskich , w prow adzonej de­
kretem  z dn. 22 lutego 1946 r. Sądy te, których  członkow ie pochudzą 
z w yboru  gm innych wzgl. m iejskich  rad narodow ych, pow ołane są do 
orzecznictw a w  drobniejszych sprawach cyw ilnych  i karnych.

O m ówienia w ym aga też ustaw odaw stw o odnoszące się do Ziem 
Odzyskanych, w iążące się z ważnym i zagadnieniami repatriacji i osad­
nictw a polskiego oraz z unorm ow aniem  stosunków praw nych na tych 
Ziem iach. Już dekretem  z dn. 7 października 1944 r. utw orzony został 
Państw ow y Urząd R epatriacyjny pow ołany do zorganizowania akcji 
repatriacyjnej, regulow ania planow ego napływ u repatriantów  i organi­
zacji osadnictwa. O ile chodzi o  adm inistrację Ziem  Odzyskanych, to 
początkow o ziem ie te podzielone b y ły  na cztery okręgi adm inistracyjne 
(Śląsk Opolski, Śląsk Dolny, Pom orze Zachodnie i Prusy W schodni^ 
i zarządzane przez Pełnom ocn ików  O kręgow ych  (W ojew odów ) i O bw o­
d ow ych  (starostów), podległych  M inistrowi A dm inistracji Publicznej. 
Następnie dekretem  z dn. 13 listopada 1945 r. o zarządzie Ziem  O dzy­
skanych utw orzone zostało dla tychże Z iem  specjalne M inisterstw o Zierr 
Odzyskanych. D o zakresu tego M inisterstwa należało opracow anie w y ­
tycznych polityki Państwa na Ziem iach Odzyskanych, plan ich  zagospo­
darowania, przeprow adzenie planow ej akcji osiedleńczej, zarząd mieniem 
poniem ieckim , adm inistracja tych Ziem , oraz koordynow anie i in icjo­
w anie działalności innych m inisterstw —  prócz Min. Spraw Zagranicz­
nych, Żeglugi i Ilandlu  Zagranicznego. Zarazem  dekretem  tym  roz­
ciągnięto na Ziem ie Odzyskane całe ustaw odaw stw o obow iązujące na 
obszarze Sądu O kręgow ego w  Poznaniu —  dokonyw ując w  ten sposób 
unifikacji praw a na tych  Ziem iach i uchylając m. in. całe ustaw odaw ­
stw o hitlerowskie.

Sprawa nadania obyw atelstw a polskiego dawnej polskiej ludności 
tych Ziem  (autochtonom ) została unorm owana ustawą z dn. 28 kwietnia 
1946 r. o obyw atelstw ie Państwa P olskiego osób narodow ości polskiej 
zam ieszkałych na obszarze Ziem  Odzyskanych. Ustawa ta uzależnia 
nadanie obyw atelstw a od udow odnienia polskiej narodow ości i złożenia 
deklaracji w ierności N arodow i i Państwu Polskiem u.

Sprawa nadania ram  praw nych osadnictw u rolniczem u unorm o­
wana zestala dekretem  z dn. 6 września 1946 r. o  ustroju  rolnym  
i osadnictw ie na Ziem iach Odzyskanych i w  b. W. M. Gdańsku, zaś 
spraw a przekazywania osadnikom  m ienia nierolniczego na tym że 
obszarze —  dekretem  z dn. 6 grudnia 1946 r O ile zaś chodzi o  m oc 
obow iązującą orzeczfeń sądow ych niem ieckich na Ziem iach Odzyskanych, 
to sprawa ta została unorm owana rozporządzeniem  R ady Ministrów 
z dn. 11 kw ietnia 1946 r. przez uzależnienie w ykonalności tych orzeczeń 
od decyzji Sądu O kręgow ego. M iędzy innym i sąd odm ów i uznania 
w ykonalności, gdy  orzeczenie jest sprzeczne z zasadami obow iązu jącego 
w  Pclsce porządku publicznego i ustroju dem okratycznego.
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Ustawą z dn. 11 stycznia 1949 r o scaleniu Z iem  Odzyskanych 
z ogólną adm inistracją państw ow ą zniesione zostało M inisterstw o Ziem  
Odzyskanych, a kom petencje jego przeszły na odpow iednie m inister­
stwa.

O ile chodzi o  Gdańsk, to  dekretem  z dn, 30 m arca 1945 r.
0 utworzeniu w ojew ództw a G dańskiego rozciągnięte zostało na obszar 
tego w ojew ództw a ustaw odaw stw o obow iązu jące na terenie pow iatów  
w yłączonych z w oj. pom orskiego i w cielonych  do w ojew ództw a gdań­
skiego. W  ten sposób i na tym  obszarze ustała odrębność ustaw odaw stw a
1 uchylone zostało całe ustaw odaw stw o hitlerowskie. O ile zaś chodzi
0 nadanie obyw atelstw a polskiego autochtonom , to spraw ę tę na obsza­
rze b. W. M. Gdańska unorm ow ał dekret z dn, 22 października 1947 r 
analogicznie, jak  om ów iony w yżej dekret z dn. 28 w rześn ia , 1946 r. 
unorm ow ał ją  na Ziem iach Odzyskanych.

Dążenie do pełnej unifikacji prawa i postulat objęcia  adm inistracją 
państw ow ą rów nież i tych dziedzin, w  których  poprzedńio działały 
inne organa, w ym agał unorm owania w  tym  duchu spraw y prowadzenie 
ksiąg stanu cyw ilnego. Czyni to prawo- o aktach stanu cyw ilnego z dn 
25 września 1945 r., w prow adzające jednolitą na całym  obszarze Pań­
stwa, powszechną dla całej ludności i świecką w  odróżnieniu od  dawnej 
w yznaniow ej —  rejestrację stanu cyw ilnego, w ykonyw aną przez spe­
cjalnych  urzędników  stanu cyw ilnego.

Zostały rów nież unorm ow ane w  sposób odpow iadający interesów: 
publicznem u i dokonanym  po w ojn ie  przem ianom  gospodarczym  sprawy 
w yw łaszczeniow e. W  okresie przedw ojennym  postępow anie w yw łasz­
czeniow e unorm ow ane by ło  form alistycznie i pod kątem  interesów  m a­
terialnych w łaścicieli nieruchom ości. Zm ienione warunki powojenne 
w ysunęły postulat ulegalizowania stanów faktycznych  w yw ołanych 
w ojną oraz uwzględnienia w  pierw szym  rzędzie interesu publicznegc
1 ułatwienia realizacji narodow ych  planów  gospodarczych. W  związku 
z tym  dekret z dn. 7 kwietnia 1948 r. pozwala na w yw łaszczenie nie­
ruchom ości z a ję ty c h 'w  czasie w o jn y  na cele publiczne i nadal na te 
cele użytkow anych  albo przew idzianych na te cele w  planach zagospo­
darowania przestrzennego. Dekret zaś z dn. 26 kw ietnia 1949 r. regu­
lu je  nabyw anie i przekazyw anie nieruchom ości n iezbędnych dla reali­
zacji narodow ych  planów  gospodarczych. P raw o przejm ow ania, naby­
wania, zbyw ania i przekazyw ania takich nieruchom ości m ają w ykonaw cy 
narodow ych  planów  gospodarczych, nabyw anie ich zaś od innych osób 
następuje a lbo dobrow olnie w  drodze zamiany na inną nieruchom ość 
lub za zapłatą, albo też w  drodze W ywłaszczenia, dla którego dekret 
przew iduje norm y specjalne.

Przem iany w  życiu  gospodarczym  i społecznym  pociągnęły za sobą 
m. in. w dziedzinie przemysłu, to następstwo, że przedw ojenne prawo 
przem ysłow e oparte na zeszłow ieczn ej' liberalno-burżuazyjnej zasadzie
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„w olności przem ysłow ej", nie dającej się pogodzić z gospodarną planową 
stało się w  w ielu  kierunkach nieaktualnym . N ow y system  gospodarczy 
i now e w arunki produkcyjne- w ym agały now ych  form  praw nych. Jak­
kolw iek  na tym  odcinku nie doszło jeszcze do sform ułow ania zasad no­
w ego  prawa, to jednak cały  szereg now ych  form  praw nych stał się 
w yrazem  dokonanych przemian.

W zględy racjonalnej gospodarki i konieczność zapewnienia od­
pow iedniego poziom u działalności poszczególnych w arsztatów  pracy 
w yw oła ły  potrzebę w prow adzenia dla szeregu kategorii przedsiębiorstw 
zasady koncesjonowania.

W  związku z nacjonalizacją  przem ysłu  powstała konieczność usta­
lenia n ow ego trybu  tw orzen ia 'przedsięb iorstw  państw ow ych, ponieważ 
dawne norm y praw ne obow iązu jące w  tym  zakresie b y ły  w now ych  
w arunkach już niew ystarczające. Potrzebie tej czyni zadość dekrei. 
z dn. 3 stycznia 1947 r. o  tw orzeniu przedsiębiorstw  państw ow ych 
Specjalną norm ę ustaw ow ą w prow adzono planow ą gospodarkę w  dzie­
dzinie energetyki Nastąpiło to ustawą z dn. 4 lipca 1947 r., która dla 
w ykonania zadań planow ej gospodarki energetycznej przew iduje po­
w ołanie do życia Z jednoczeń  energetycznych, jako  przedsiębiorstw  
państw ow ych. D o zjednoczeń  tych w chodzą przym usow o zasadniczo 
wszystkie zakłady elektryczne na obszarze danego okręgu energetycz­
nego. K oordynow anie działalności Z jednoczeń  należy do Centralnego 
Urzędu Energetyki.

W  celu zapewnienia dyscypliny w ykonania p lanów  gospodarczych 
pow ołano do życia dekretem  z dn. 5 sierpnia 1949 r. państwowe komisjt 
arbitrażowe, które rozstrzygać m ają zamiast sądów  spory  m iędzy przed­
siębiorstw am i państw ow ym i, spółdzielczym i i sam orządow y mi.

Dekretem  z dn. 26 października 1949 r. przew idziano tw orzenie 
m iejskich  przedsiębiorstw handlu detalicznego, m ających  być prow adzo­
nym i w edług zasad rozrachunku gospodarczego w  m yśl w ytycznych  
i kierunku działalności gospodarczej ustalanych przez Ministra Handlu 
W ewnętrznego.

D ekretem  z dn. 6 lu tego 1945 r. przew idziano utw orzenie wc 
w szystkich zakładach pracy najem nej zatrudniających pow yżej 20 pra­
cow ników  rad zaKładowych, których  zadaniem jest zastępstwo interesów  
zaw odow ych  pracow ników  oraz czuwanie nad wzm ożeniem  i ulepszeniem 
produkcji zgodnie z ogólnymi wytycznymi polityki gospodarczej 
Państwa.

W  dziedzinie rolnictwa w ykonanie reform y rolnej w ym agało 
szeregu norm  praw nych, odpow iadających  potrzebom  gospodarczym  
państw ow ym  i indyw idualnym  potrzebom  rolm ków . Przeniesienie w łas­
ności tzw. resztów ek na Sam opom oc Chłopską, w prow adzenie obo­
wiązku pom ocy  sąsiedzkiej, zm obilizow anie m ierniczych, przeprow a­
dzenie całej akcji osiedleńczej, przym usow e zagospodarow anie od łogów , 
popieranie hodow li zw ierząt gospodarskich, zwalczanie szkodników  roś­
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linnych (m. in. stonki ziem niaczanej), zapewnienie upraw y pew nych 
roślin  —  to przykładow o ty lko  w ym ienione spraw y, które zostały ure­
gulow ane. Nie m ożna przy tym  pom inąć dekretu z dn. 16 sierpnia 
1949 r. o  wym ianie gruntów , m ającego decydujące znaczenie dla gospo­
darczej przebudow y ustroju  rolnego i stw arzającego w arunki do tw o­
rzenia roln iczych  spółdzielni produkcyjnych oraz przechodzenia do 
gospodarki zespołowej.

W  dziedzinie ustawodawstwa pracy w ydany został szereg norm  
ustaw ow ych  dotyczących  bezpieczeństw a i h igieny pracy oraz czasu 
pracy (m. in. w  kopalniach w ęgla oraz w  przem yśle i handlu). Fonadto 
dekretem  z dn. 2 sierpnia 1945 r. utw orzono urzędy zatrudnienia, 
k tórych  zadaniem  jest u łatw ienie w  otrzym aniu pracy i regulow anie 
rynku pracy  przez w yrów nanie pobytu  i podaży pracy. W urzędach 
tych społeczne kom isje doradcze w spółdziałają z nimi w  realizow aniu 
ich zadań. Dekretem  z dn. 29 października 1945 r. (zm ieniającym  ustawę 
z 1924 r.) nałożono na m łodocianych  obow iązek uczęszczania na naukę 
zaw odow ą, przy czym  naukę tę w licza się do obow iązu jących  godzin 
pracy  w  liczbie 18 (zamiast 6) godzin. Ustawa z 1922 r. o urlopach 
w  przem yśle i handlu została dekretem  z dn. 29 września 1945 r. zm ie­
niona w  tym  kierunku, że do dni u rlopow ych  w licza się ty lko  dni ro­
bocze, w obec czego urlopow any dostaje w ynagrodzen ie za każdy dzień 
urlopu. W ym ienić należy rów nież dekret z dn. 29 września 1945 r. w pro­
w adzający zasadę, że części składek na ubezpieczenie społeczne i Fun­
dusz Pracy, dotąd potrącane z zarobków  pracownika, obciążać m ają 
w całości pracodaw ców . Ważne znaczenie dla świata pracy ma rów nież 
ustawa z dn. 4 lutego 1949 r. o  utw orzeniu Funduszu W czasów  P ra­
cow niczych, którego celem  jest organizow anie dla pracow ników  w y ­
poczynków  urlopow ych, prow adzenie dom ów  w ypoczynkow ych , prow a­
dzenie akcji kulturalno-ośw iatow ej w  ram ach w czasów  itp.

Ustawą z dn. 1 lipca 1949 r. o  związkach zaw odow ych  określona 
została struktura praw na tej organizacji reprezentującej interesy zaw o­
dow e świata pracy. Ustawa ta stw ierdza praw o robom ik ów  i p racow ­
n ików  um ysłow ych  zatrudnionych w  urzędach, przedsiębiorstw ach 
i instytucjach oraz innych osób pracujących  na podstaw ie u m ow j 
o pracę, o naukę zawodu, lub na podstaw ię nom inacji w ładzy publicz­
nej —  do zrzeszenia się w  związkach zaw odow ych. Zw iązki zaw odow e 
w spółpracują z władzam i i instytucjam i reprezentując świat pracy 
w e w szystkich sprawach dotyczących  interesów  pracow niczych. Naczelną 
reprezentacją ruchu zaw odow ego jest Zrzeszenie Z w iązków  Żaw odow ych  
posiadające osobow ość prawną, a jeg o  najw yższym i organam i są Kongres 
Zw iązków  Zaw odow ych  i Centralna Rada Z w iązków  Zaw odow ych .

Przeprow adzona została gruntow na reform a ustaw odaw stw a do­
tyczącego danin publicznych. W  dziedzinie podatków  państw ow ych  w y ­
dano przepisy ustaw ow e w prow adzające podatek od w ynagrodzeń oraz 
norm ujące na now ych  zasadach podatek dochodow y i obrotow y. W pro­
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w adzono podatek od  nabycia praw  m ajątkow ych , od  w zoogacenia w o ­
jennego i upłaty skarbow e (w m iejsce opłat stem plow ych) oraz unor­
m ow ano szczegółow o postępow anie podatkow e. Podatek przestał m ieć 
na celu w yłącznie zapewnienie Państwu dochodów , pełniąc rolę regula­
tora obciążeń podatkow ych obyw ateli w  sposób odpow iadający  polityce 
społecznej Państwa. D o współdziałania w  w ym iarze podatków  i zapew ­
nienia należytego obciążenia podatkow ego pow ołane zostały specjalne 
kom isje obyw atelskie i lustratorzy społeczni.

D ekrety o finansach kom unalnych i o  podatkach kom unalnych 
unorm ow ały spraw y finansow e zw iązków  sam orządu terytorialnego oraz 
spraw y danin kom unalnych, a m, in.l podatku gruntow ego, podatku oa  
lokali i od nieruchom ości. W prow adzono częściow e uiszczanie podatku 
gruntow ego w  ziem iopłodach, a specja lne zwolnienia i  ulgi podatkow e 
(jak hodow lane, dla gospodarstw  zespołow ych  i spółdzielni roln iczo- 
produkcyjnych) m ają na celu pełne uw zględnienie interesu społecznego 
i nadanie podatkow i charakteru instrumentu polityk i społecznej i agrar­
nej Państwa.

Zostało też niem a1 w  całości zreform ow ane ustawodawstwo woj­
skowe. Już dekretem  z 23 września 1944 r. w prow adzono n ow y  kodeks 
karny w ojsk ow y  dostosow any do w arunków  i dośw iadczeń w ojn y  
w  którym  w  form ie odpow iednich  sankcji karnych znalazła m. in. wyraz 
konieczność w alki z rasizmem, faszyzm em  i hitleryzm em , oraz potrzeba 
odpow iednich  rep ies ji za odstępstw o od narodow ości. R ów nocześnie 
zreorganizow any został ustrój sądów  -w ojskowych i prokuratury w o j­
skow ej. Dekretem  z dn. 23 czerw ca 1945 r. w prow adzono n ow y  kodeks 
w ojskow ego postępow ania karnego. W ydano też now y Statut oficersk ich  
sądów  honorow ych , a rów nocześnie w  trosce o jaltnajw yższy poziom  
w ojskow y, społeczny i m oralny społeczności żołnierskiej —  Statut ko­
leżeńskich sądów  szeregow ych  wojska polskiego. D ekretem  z dn. 26 
czerw ca 1945 r. w prow adzono now e w ojskow e przepisy dyscyplinarne. 
W  tym że roku unorm ow ano też służbę w ojskow ą nadterm inow ych 
i podoficerów  zaw odow ych. Zapew niono należytą ew idencję rezerw 
osobow ych ) unorm ow ano spraw y uposażenia i em erytalne oraz zasiłki 
dla rodzin żołnierzy. W  m iejsce dawnej pragm atyk, oficersk iej z 1937 r. 
unorm owana została służba w ojskow a o ficerów  dekretem  z dn. 3 
kwietnia 1948 r. w  duchu dem okratycznym , przy  czym  dekret ten 
stw ierdza na wstępie, że o ficer  polski jest żołnierzem  obyw atelem , na 
którym  ciąży szczególny obow iązek  obron y  R zeczypospolitej, ustroju 
dem okracji ludow ej i praw  ludu polskiego.

W  dziedzinie spraw w yznaniow ych  przeprow adzona została nie­
m al pełna unifikacja przepisów  praw nych  przez uchylenie dawnych 
przepisów  zaborczych i rozciągnięcie norm  dzielnicow ych, dotyczących 
poszczególnych wyznań, —  na cały  obszar Państwa. Szereg wyznań 
otrzym ało charakter praw nie uznanych (m. in. katolicki kościół naro­
dowy). U norm ow ane zostały dekretem  z dn. 4 lipca 1947 r. spraw y
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m ajątkow e niem ieckich ewang. kościołów  unijnych  i kościoła ew an­
gelicko-augsburskiego. Ponadto zagwarantowana w  M anifeście L ip­
cow ym  zasada wolności sumienia i wyznania została przeprow adzona 
w  dekrecie z dn. 5 sierpnia 1949 r o  ochronie w olności sumienia i w y ­
znania, przew idującym  surow e kary za naruszenie tej w olności przez 
ograniczenie poszczególnych osób w  ich praw ach ze w zględu na przy­
należność wyznaniow ą, przez nadużyw anie w olności wyznania itd.

Rów nież i w  dziedzinie administracji zdrowia w ydano szereg 
przepisów  norm ujących  najw ażniejsze sprawy. Już dekretem  z dn 10 sierp­
nia 1945 r. w prow adzono obow iązek zarejestrow ania się pracow ników  
służby zdrow ia celem  zorientow ania się co do ich ilości i rozmieszczenia. 
O gólny nadzór nad lecznictw em  skoncentrow any został ustawą z dn 3 
stycznia 1946 r. w  ręku Ministra Zdrow ia. W ydano szereg przepisów  
m ających  na celu zwalczanie chorób w enerycznych, epidem ii, przepro­
w adzanie szczepień ochronnych  itp. Zasadnicze unorm ow anie spraw 
lecznictwa zakładow ego przeprow adzone zostało ustawą z dn. 28 paź­
dziernika 1948 r. o  zakładach społecznych służby zdrow ia i planow ej 
gospodarce w  służbie zdrowia. Zakładam i tym i są zakłady lecznicze 
utrzym yw ane przez Państwo, sam orząd terytorialny, przez instytucje 
ubezpieczeń społecznych  oraz szpitale posiadające praw o publiczności. 
D o zakładów  tych m ogą być ponadto zaliczone zakłady lecznicze utrzy­
m yw ane przez fundacje, kongregacje, związki i stowarzyszenia religijne 
Ustawą tą w prow adzono w  służbie zdrow ia gospodarkę planową. M ini­
ster Zdrow ia obe jm u je  sw oim  projektem  planu odcinkow ego do naro­
dowego! planu gospodarczego całokształt planu w  służbie zdrowia, przy 
czym  ustawa przew iduje m. in. planow e rozm ieszczenie pracow ników  
służby zdrow ia na całym  obszarze Państwa. Przewidziano- rów nież ob o ­
w iązek pracy lekarzy w  zakładach społecznych służby zdrowia.

W  dziedzinie oświaty utw orzono cały szereg w yższych  uczelni, 
szkół średnich zaw odow ych  i podstaw ow ych, zreorganizow ano szkoły 
średnie ogólne-kształcące, unorm ow ano ustaw ow o organizację nauki 
i szkolnictw a w yższego, stosunek służbow y i spraw y uposażeniow e pro­
fesorów , spraw y szkolnictwa zaw odow ego oraz zorganizow ano planowe 
zw alczanie analfabetyzm u.

W  dziedzinie wychowania młodzieży nie można pom inąć ustawy 
z dn. 25 lu tego 1948 r. o  pow szechnym  obow iązku przysposobienia 
zaw odow ego, w ychow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego 
oraz o  organizacji spraw  kultury fizycznej i sportu, czyli tzw. ustawy
0 „S łużbie  Polsce", która to  ustawa ma na celu zapewnienie m łodzieży 
obojga  płci od 16 roku życia począw szy harm onijnego rozw oju  zdrow ia
1 tężyzny fizycznej oraz w ysokiego poziom u społecznego i narodow ej 
świadom ości.

i
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W Ł A D Y S Ł A W  C ZA PIŃ SK I

POJĘCIE MAJĄTKU PONIEMIECKIEGO

Dekret z dnia 8 m arca 1946 r. o  m ajątkach opuszczonych i ponie­
m ieckich (Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 87), w  którym  w  sposub niezbyt 
szczęśliw y połączono unorm ow anie praw ne tych dw óch  z istoty różnych 
kategorii m ajątku, nasunął w ątpliw ości n ie ty lko  co do  zakresu zastoso­
wania pojęcia  m ajątku opuszczonego (por. m ój artykuł „M ajątek opusz­
czony a m ienie nieczynnych polskich stow arzyszeń, zw iązków  i  fun- 
d a cy j“ —  Gazeta A dm inistracji Nr 11— 12/1947 r.), ale rów nież co  do 
pojęcia  m ajątku poniem ieckiego. W skazuje na to także praktyka okrę 
gow ych  urzędów  likw idacyjnych , g łów nego w ykon aw cy  dekretu, które 
niekiedy kw alifiku ją  jak o  poniem ieckie m ienie nie dające się bezw zględ­
nie zaliczyć do tej kategorii, jak  to  zobaczym y niżej.

Dekret w  art. 2 przew idział kategorie mienia poniem ieckiego, które 
przechodzą bądź na rzecz Skarbu Państwa bądź innych osób praw no- 
publicznych  w  Polsce.

A  w ięc na rzecz Skarbu Państwa z m ocy  sam ego praw a przechodź* 
m ajątek:

a) Rzeszy N iem ieckiej i by łego  W olnego Miasta Gdańska,
b) obyw ateli Rzeszy N iem ieckiej i byłego  W olnego Miasta Gdańska 

z w yjątk iem  osób narodow ości polskiej lub innej przez N iem ców  
prześladow anej,

c) niem ieckich i gdańskich osób praw nych z w yłączeniem  osół 
praw nych  praw a publicznego,

d) spółek kontrolow anych  przez obyw ateli n iem ieckich lub gdańskich 
albo przez adm inistrację niem iecką lub gdańską,

e) osóP zbiegłych  do n ieprzyjaciela  (ust. 1 art. 2).
Przejście to nie stosuje się do przedmiotów osobistego użytku nale­

żących do osób w ym ienionych  pod pkt b) i e) (ust. 2 art. 2).
M ajątek niem ieckich i gdańskich osób praw nych praw a publiczne­

go, o  których  m ow a pod pkt- c), przechodzi na własność odpow iednich 
pulskich osób praw nych W  braku takich osób lub w  razie zbiegu zain­
teresowań kilku osób praw nych  uchw ała R ady M inistrów  oznaczyć ma 
osobę prawną, na własność której ma przejść m ajątek (ust. 4 art. 2).
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Minister Spraw iedliw ości w porozum ieniu z w łaściw ym i ministrami 
zostali upoważnieni do ustalenia w  rozporządzeniu, jakie osoby i spółki 
oraz w  jakim  postępow aniu uznane będą za podlegające przepisow i pod 
lit. b), c), d) i e) (ust. 3 art. 2).

Rów nocześnie dekret zastrzegł, że pew ne kategorie m ajątków , jak ­
kolw iek pozornie m ogły być uważane za m ienie poniem ieckie, nie prze­
chodzą na rzecz Skarbu Państwa wzgl. odpow iednich osób prawa pub­
licznego, a m ianow icie:

a) majątek, k tóry  został zajęty lub skonfiskow any przez b. władze 
okupacyjne, o ile zajęcie lub konfiskata nie dotyczyły  osób lub 
spółek, których m ajątek już w m yśl pow yższych postanowień 
(punkty b), c), d), ej —  ust. 1 art. 2 oraz ust. 4 art. 2) przechodzi 
na rzecz Skarbu Państwa bądź osób prawnych prawa publicz­
nego;

b) m ajątek, k tóry  w praw dzie został nabyty nie drogą zajęcia czy 
konfiskaty lecz innych aktów  pozornie um ow nych, jednakże za­
w artych  w  warunkach, które pozbaw iają je  w artości praw nej, 
a w ięc jeżeli w yzbycie  się majątKU nastąpiło po dniu 1 września 
1939 r. pod w pływ em  groźby upraw niającej w łaściciela zbyw a­
jącego m ajątek do uchylenia się od skutków  praw nych ośw iad­
czenia w oli (ust. 5 art. 2).

W reszcie do Skarbu Państwa w zględnie innych osób prawa publicz­
nego wraca m ajątek zajęty lub skonfiskow any im przez w ładze okupa­
cyjne, co dekret redakcyjnie w  sposób niezbyt trafny (w yjątek  od 
w yjątku  nieprzejścia) u jm uje jako „prze jście1”, a co w  istocie jest tylke 
unieważnieniem  zajęcia względnie konfiskaty (pkt a) ust. 5 art. 2).

Temu m ieniu zajętemu, skonfiskow anem u czy też zbytem u w  sposót 
pozbaw iający to,(Zbycie wartości praw nej, dekret nadaje charakter m ie­
nia „opuszczonego", jeżeli podpada ono pod przepis art. 1 (alinea ostat­
nia ust. 5 art. 2).

Rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości z dnia 21 maja 1946 r. 
w ydane w  porozum ieniu z zainteresowanym i ministrami (Dz. U. R. P. 
Nr 28, poz. 182) stosownie do udzielonego im w  ust. 3 art. 2 pełnom oc­
nictwa, rozw inęło niektóre z pow yższych  postanowień.

Trzede wszystkim , o ile chodzi o osoby fizyczne ustalono bliżej 
pojęcia : osób narodow ości polskiej i osób „narodow ości innej przez Niem ­
ców  prześladow anej". B yło  to istotne, ponieważ pom im o ich obyw atel­
stwa niem ieckiego m ajątek ich nie podlega przejściu na rzecz Skarbu 
Państwa, czyli nie je'st „poniem ieckim " w  znaczeniu dekretow ym .

Otóż za osoby „narodow ości polsk iej” „uznaje się" takich obyw ateli 
Rzeszy N iem ieckiej i b. W olnego Miasta Gdańska, którzy są pochodze­
nia polskiego lub w ykażą swą łączność z narodem  polskim , a ponadto 
złożą deklarację w ierności narodow i polskiem u (§ 1 ust. 1).

Sform ułow anie to nie jest pozbaw ione dwuznaczności. Jeżeli chodź’ 
o pochodzenie polskie, to dla korzystania i & dobrodziejstw a ustaw y jak
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g d yb y  w ystarczy sam fakt tego pochodzenia, bez obow iązku udow odnie­
nia go w  szczególnym  postępow aniu. Natomiast o  ile chodzi o  „łączność 
z narodem  polskim ", to nie w ystarczy sam fakt, a trzeba ją  nadto „w y ­
kazać", tzn. poddać się odpow iedniem u postępow aniu w zględnie je  nawet 
spow odow ać. W  rzeczyw istości różnica ta jest pozorna, jak św iadczy 
dalszy przepis (§ 5). Poza tym  praw dopodobnie w  obu przypadkach, 
jakkolw iek  z uKładu zdania to jasno nie wynika, ooow iązu je  złożenie 
deklaracji w ierności narodow i polskiemu.

Ten ostatni w ym óg b y ł u nas stosow any zarow no przy  rehabilitacji 
obyw ateli polskich, którzy zostali wpisani na listy  narodow e niem iec­
kie (przez co zresztą obyw atelstw a polskiego nie utracili), jak i przy 
uznawaniu obyw atelstw a polskiego osób, zam ieszkałych na obszarze 
Ziem  Odzyskanych, które b y ły  poprzednio obyw atelam i niem ieckim i, 
a następnie udow odniły  swą narodow ość polską w  tzw. „postępow aniu 
w eryfik acy jn ym ” i na tej podstaw ie uzyskały stw ierdzenie sw ego oby ­
watelstw a (ustawa z dnia 28 kw ietnia 1946 r. —- Dz. U. R. P. Nr 15, 
poz. 106). To samo dotyczy obszaru b. W olnego Miasta Gdańska (dekret 
z dnia 22 października 1947 r. —  Dz. U. R. P. Nr 65, poz. 378). W  okresie 
poprzedzającym  ustawę z dnia 28.IV  1946 r. (którą ogłoszono w  Dz. 
Ust. z dn. 10 maja 1946 r.) w eryfikacja  w raz ze składaniem  deklaracji 
w ierności odbyw ała się w  trybie Zarządzenia Ministra Z iem  Odzyska­
nych z dnia 6 kw ietnia 1946 r. (D z.-U rz. Mm. Ziem  Odzysk. Nr 4, poz. 
26), stosow anego zresztą w  charakterze norm y w ykonaw czej i instruk- 
cy jnej także i p o  w ejściu  w  życie ustaw y z dnia 28 IV  1946 r.

Z  dalszych postanowień om aw ianego rozporządzenia Mim ?tra Spra­
w iedliw ości z dnia 21 m aja 1946 r. wynika, że stw ierdzenie narodow ości 
osób, których  dotyczy przepis § 1 ust. 1, tzn. z tytułu potrzeby ustalenia 
charakteru posiadanego m ajątku, m oże się odbyć na w niosek Skarbu 
Państwa oraz każdej osoby fizycznej i praw nej, zainteresowanej 
w  stw ierdzeniu tej okoliczności (§ 5 ust. 1). Do rozpoznania tego wniosku 
w I instancji jest pow ołana pow iatow a władza adm inistracji ogólnej 
m iejsca zamieszkania przed dniem 1 stycznia 1945 r. na obecnym  terenie 
Państwa Polskiego- osoby, której w niosek dotyczy, a w  braku takiego 
nuejsca —  władza m iejsca położenia m ajątku (§ 5 ust. 2 zdanie 1).

Zresztą rozporządzenie nie wyjaśnia, czy to właśnie rozpoznanie 
na wypadek jego  pozytyw nego w yniku, ma być zakończone złożeniem 
deklaracji w ierności, jak tego w ym aga przepis § 1 ust. 1. W ątpliwość 
jest tu o tyle uzasadniona, że ponieważ badanie narodow ości osoby ma 
tu charakter jedyn ie okazyjny —  z tytułu posiadanego m ajątku —  nie 
powinna być z nim  łączona procedura z istp-ty sw ej przywiązana do 
aktów osobdw o-konstytutyw nych, jakim  jest przyrzeczenie w ierności 
onyw atelskiej. Przecież tego rodzaju  akt m oże być spełn iony przez 
obyw atela ty lko jednokrotnie, gdy  postępow ań z tytułu posiadanegc 
m ajątku, np. gdy  jest on położony na różnych obszarach, m oże być 
kilka (jeśłi sprawę rozpoznaje władze m iejsca położenia majątku!.) D la­



Nr 1— 2 Pojęore majątku poniemieckiego 19

tego należało by  sądzić, że deklarację w ierności składa się w  postępow a­
niu rozpoznaw czym  tylko o tyle, o ile jest ono pierw szym  co do danej 
osoby. Nadto należało by  nawet pójść dalej w  tym  kierunku, dochodząc 
do wniosku, że o ile narodow ość danej osoby ' została już stwierdzona 
z tytułu majątku posiadanego w  jednym  m iejscu, ponow ne stw ierdzanie 
je j z tytułu m ajątku posiadanego w  innym  m iejscu pow inno być za­
niechane.

Jeżeli chodzi o kryteria narodow ości polskiej, to ponieważ om awiane 
rozporządzenie bliżej ich nie rozw ija, m usim y sięgnąć po nie do innych 
źródeł. Takim  źródłem  jest pow ołane w yżej ,.zarządzenie" Ministra 
ZiBm Odzyskanych z drha 6.IV  1946 r. Posłużenie się nim jest tym  bar­
dziej usprawiedliw ione, że jest ono stosow ane przy norm alnym  dla celóu  

. rPrzyznań obyw atelstw a stw ierdzeniu narodow ości polskiej, a przeprow a­
dzone w  tym  kierunku postępow anie zgodnie z założeniam i omawianego 
przeze mnie rozporządzenia, zwalnia osobę interesowaną od potrzebj 
now ego rozpoznawania je j narodow ości, jak  to zobaczym y niżej (§ 1 
ust. 2 i § 5 ust. 4).

Otóż § 4 cyt. w yżej ,,Zarządzenia" stanowi, że osoby interesowane 
udow odnić m ogą polską przynależność narodow ą wszelkim i środkami 
dow odow ym ., a w  szczególności:

a) pochodzenie polskie m oże być dow odzone bądź przy pom ocy do­
w odów  osobistych lub aktów  stanu cyw ilnego, bądź może w yn i­
kać z brzm ienia nazwiska lub ze związku pokrew ieństw a z Po­
lakami,

b) łączność z Narodem  Polskim  m oże być dow odzona przynależ­
nością do organizacji polskich lub udziałem  w  w alce o spraw ę 
polską, w zględnie w ynikać bądź z postaw y w ew nętrznej i języ ­
ka, bądź z pielęgnow ania w  rodzinie polskich obycza jów , badź 
ze związku z polską kulturą ludow ą i życiem  Polaków , bądź 
w reszcie z zewnętrznej postaw y w okresie panowania niem iec­
kiego, dow odzącej solidaryzowania się z Polakam i przy naraża­
niu się na osobiste niebezpieczeństw o

M am y tu zatem rozw inięte oba pojęcia, a w ięc zarów no „pochodze­
nia" jak  „łączności", którym i posługuje się om aw iane rozporządzenie 
Ministra Spraw iedliw ości w  § 1 ust. 1

W edług postanowienia ust. 2 § 1 obyw ateli Rzeszy N iem ieckiej i b. 
W olnego Miasta Gdańska, zam ieszkałych na obszarze Ziem  Odzyska­
nych, uznaje się za osoby narodow ości polskiej ty lko  wów czas, jeżeli 
uzyskali lub uzyskają stw ierdzenie narodow ości polskiej w  myśl prze­
pisów  art. 1 i 2 ustaw y z dnia 28 kwietnia 1946 r. o obyw atelstw ie 
Państwa Polskiego osób narodow ości polskiej zamieszkałych na obszarze 
Ziem  Odzyskanych (Dz. U. R. P. Nr 15, poz 106).

Z  dalszych postanowień tego rozporządzenia wynika, że potrzeba 
stwierdzania sw ej narodow ości polskiej w  osobnym  postępow aniu z ty ­
tułu posiadanego' majątku nie dotyczy osób, które poddały; się z pom yśl­
nym  w ynikiem  postępow aniu przewidzianem u w  tej ustawie o obyw a­
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telstwie. Z  drugiej strony, negatyw ny w ynik  tego postępow ania w yklucza 
prow adzenie postępowania w eryfikacy jnego z tytułu m ajątku (§ 5 ust. 4).

To u jęcie trybu stw ierdzania narodow ości polskiej osób zamieszka­
łych  na obszarze Ziem  Odzyskanych zdaje się świadczyć, że chodzi tu
0 pełnię postępowania, w ym aganego do stwierdzenia obywatelstwa 
polskiego, a w ięc łącznie z deklaracją wierności N arodow i i Państwu 
Polskiem u kończącą to postępowanie.

Tym czasem  w  okólniku Nr 27/48 Ministra Ziem  Odzyskanych z dnia
1 czerw ca 1948 r. (Dz. U iz. Min. Z. O. z 1948 r., poz. 98) znajdujem y 
ustaloną w  porozum ieniu z M inisterstwem  Spraw iedliw ości odmienną 
w ykładnię tych postanowień. P ow ołu jąc się na trudności, które władze 
adm inistracji ogólnej napotykają przy w ykonyw aniu  przepisu ust. 2 § 1 
om aw ianego rozporządzenia, gdy osoby,* o których m ajątek chodzi, znaj­
dują się za granicą lub już zm arły, oraz na to, że ustawa o obyw atel­
stwie z dnia 28 kwietnia 1946 r. nie uzależnia stwierdzenia narodowości 
polskiej od złożenia deklaracji w ierności, okólnik wyjaśnia, że w  ramach 
wykonania dekretu z dnia 8 marca 1946 r. o m ajątkach opuszczonych 
i poniem ieckich nie m a . przeszkód do stw ierdzenia w  trybie art. 1 i 2 
ustaw y z 28.IV 1946 r. narodow ości polskiej osób nieobecnych, 
a w  szczególności zm arłych.

W  ram ach tej interpretacji spostrzegamy, że przepis ust. 2 § 1 om a­
w ianego rozporządzenia M inistra Spraw iedliw ości, który w  założeniu 
m iał ustanawiać dalej idące wym agania dla m ieszkańców Ziem  Odzy­
skanych, niż dla obszarów  innych, w  praktyce stał się łagodniejszym  od 
przepisu ust. 1 § 1, k tóry  uczynił expressis verbis deklarację w ier­
ności w ym ogiem  koniecznym . To też w yaaje  się uzasadniona odpow ied­
nia now elizacja tego rozporządzenia celem  w yrów nania możliwości 
stw ierdzenia narodowości.

R edakcja om aw ianego ust. 2 § 1 nasuw a-poza tym  w ątpliw ość, jak 
należy rozum ieć użyte w  nim  słow a „zam ieszkałych na obszarze Ziem 
Odzyskanych". Poniew aż ustawa z 28.IV 1946 r. regu lu je spraw ę oby ­
watelstw a osób, które zam ieszkiwały na obszarze • Ziem  Odzyskanych 
przed dniem 1 stycznia 1945 r., niezależnie od tego, gdzie one zamiesz­
kują po tym  term inie, przeto rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości 
m oże dotyczyc ty lko  tej kategorii osób, niezależnie od tego, gdzie osoby 
te m iały zamieszkanie w  czasie wydania rozporządzenia. Czyli innymi 
słow y  w yrazy „zam ieszkałych" nie pukryw ają się z pojęcim  aktualnegc 
zamieszkania na Ziem iach Odzyskanych.

O ile  chodzi o daw nych obyw ateli b. W olnego Miasta Gdańska, to 
oczyw iście obow iązuje ich dziś nię ustawa z dnia 28.IV  1946 r „  a dekrel 
późniejszy z dnia 22 października 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 65, poz. 378)

Należy zauważyć, że rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości z dnia 
11 kwietnia 1946 r. w tej samej m aterii (stwierdzania narodowości) 
jednak dla innych celów  —  upaństwow ienia przedsiębiorstw  (Dz. U. R. P 
Nr 17, poz. 115) —  aczkolw iek wcześniejsze w  czasie, przew idziało jedno-
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hty  tryb postępow ania przy stw ierdzaniu narodow ości indyw idualnycn 
w łaścicieli przedsiębiorstw , niezależnie od, tego, na jakim  obszarze miesz­
kał w łaściciel, czy  znajdow ało się przedsiębiorstwo.

Natomiast niezrozum iałym  jest, dlaczego spraw ę narodow ości pol­
skiej o s ó p  zainteresow anych uczyniło ono przedm iotem  sw obodnego 
uznania (nie sw obodnej oceny) w ładzy adm inistracyjnej (powiatowa 
w ładza adm inistracji ogólnej), gdy  chodzi tu o  stwierdzenie faktu przy­
należności narodow ej Rozporządzenie to bow iem  w  § 1 ust. 1 stanowi, 
ze ,,za osoby  narodow ości polskiej w  rozum ieniu ustaw y z dnia 3 stycz­
nia 1946 r ..................... mogą być uznani obyw atele Rzeszy N iem iec­
kiej . . . . . -M  a w  § 5 ust. 4, że „w ładze orzekają w edług sw obodne­
go  uznania“ .

W reszcie om awiane rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości z dnia 
21 m aja 1946 r. cło dekretu o  m ajątkach opuszczonych i poniem ieckich 
w  ust. 3 § 1 stanowi, że „za osoby należące do innej narodow ości, prze­
śladow anej przez N iem ców , uznaje się obyw ateli Rzeszy Niem ieckiej 
i b. W olnego Miasta Gdańska, należącycń do grup narodow ościow ych, 
które p o  dniu 30 stycznia 1933 r. doznaw ały ograniczeń praw nych ‘k  ,<

W  praktyce m oże tu chodzić przede wszystkim  o ludność żydowską, 
która w  hitlerow skiej Rzeszy była narażona na prześladow anie z tytułu 
rasow ego pochodzenia, a poza tym  i o inne m niejszości narodow e, które 
potrafią wykazać, że by ły  prześladow ane w  Rzeszy od chw ili dojścia 
Hitlera do władzy.

Stw ierdzenie przynależności tych osob do narodow ości prześladow a­
nej przez N iem ców  należy rów nież do pow iatow ej w ładzy administracji 
ogólnej w  analogicznym , co stw ierdzenie narodow ości polskiej, postę­
powaniu (§ 5 ust. 2).

O bow iązek dostarczenia dow odów , uzasadniających wniosek 
o stw ierdzenie narodow ości polskiej lub innej przez N iem ców  prześla­
dow anej, piąży na w nioskodaw cy (§ 6).

W  trakcie postępowania o stw ierdzenie narodow ości w ładze właściwe 
pow inny w  m iarę m ożności .zasięgnąć co do osopy, której w niosek do­
tyczy, opin ii rad narodow ych  albo organizacji i instytucji polskich, 
istniejących na terenie zamieszkania osoby, której w niosek dotyczy lub 
m iejsca położenia jej m ajątku (§ 5 ust. 3).

Ponieważ w  postępow aniu w  tych sprawach m ają zastosowanie ogól­
ne zasady postępowania adm inistracyjnego (§ 7), przeto II i ostatnią in ­
stancją dla nich jest w ojew ódzka władza adm inistracji ogólnej.

Co do majątku niem ieckich i gdańskich osób prawnych prawa pry 
watnego, k tóry  jako poniem iecki przechodzi z m o cy  praw a na rzec2 
Skarbu Państwa, rozporządzenie Ministra Spraw iedlliw ości z dnia 21.V 
1946 r. rozw inęło bliżej (§ 2 ust. 1) pojęcie tych osób w  sposów  nastę­
pu jący:
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Podpadają tu:
1) związki, stow arzyszenia i spółdzielnie, jeżeli po dniu 21 lip - 

ca 1944 r.:
a) bądź większość ich członków  stanowili aa) obyw atele Rzeszy Nie­

m ieckiej lub W olnego Miasta Gdańska, nie należący do narodo­
w ości polskiej lub innej przez N iem ców  prześladow anej, albo 
bb) osoby narodow ości niem ieckiej (a w iec także przedw ojenni 
obyw atele polscy narodow ości n iem ieckiej —  uwaga autora);

b) bądź celem  statutowym  tych osób praw a pryw atnego była dzia­
łalność na rzecz państwa lub narodu niem ieckiego, obyw ateli 
Rzeszy N iem ieckiej lub b. W olnego Miasta Gdańska, nie nale­
żących do narodow ości polskiej lub innej przez N iem ców  prze­
śladow anej, albo działalność na rzecz osób narodow ości n iem iec­
kiej lub działalność w śród w ym ienionych  obyw ateli niem ieckich 
lub gdańskich a lbo w śród osób narodow ości n iem ieckiej;

2) fundacje, których  celem  była działalność określona w  pkt 1) lit. b)
3) w reszcie spółki handlow e (z w yjątk iem  spółek jaw nych  i kom an­

dytow ych), których :
a) bądź siedziba w  dniu 1 września 1939 r. znajdowała się na obsza­

rze R zeszy N iem ieckiej,
b) bądź w ięcej niż połow a kapitału zakładow ego w  czasie m iędzy 

dniem 1 stycznia 1939 r. a dniem  19 kwietnia 1946 r. stanowiła 
chuciażby przejściow o własność niem ieckich lub gdańskich osób 
praw nych, obyw ateli Rzeszy N iem ieckiej albo b . W olnego Miasta, 
Gdańska, nie należących do narodow ości polskiej lub innej przez 
N iem ców  prześladow anej.

Spośród spółek handlow ych z siedzibą w  dniu 1 września 1939 r. 
na obszarze Rzeszy N iem ieckiej rozporządzenie w yłączyło  z kategorii 
niem ieckich te spółki, których  m ajątek w  całości stanow ił własność osób 
narodow ości polskiej lub m nej przez N iem ców  prześladow ej albo ob y ­
w ateli innych państw, niż Rzesza Niem iecka i których  organa składały 
się w yłącznie z osób tych  narodow ość, lub państw.

Skutkiem  tego m ienie tych spółek nie należy do kategorii m ajątku 
poniem ieckiego (§ 2 ust. 2).

W reszcie rozporządzenie z 21.V  1946 r. rozw inęło pojęcie  spółek 
kontrolowanych przez obyw ateli niem ieckich lub gdańskich albo przez 
adm inistrację niem iecką i gdańską.

Podpadają tu spółki, w  których  obyw atele n iem ieccy lub gdańscy 
nie będący narodow ości polskiej lub innej przez N iem ców  prześladow a­
nej, a lbo adm inistracja niem iecka lub gdańska m ieli decydujący w p ływ  
na zarząd lub działalność przedsiębiorstwa, chc ciażby udział ich w  ka­
pitale spółki w  krytycznym  okresie, m iędzy 1.1 1939 r. a 19.IV 1946 r., 
nie przekraczał połowy kapitału zakładowego spółki (§ 3 ust. 1).

P rzy tym  rozporządzenie w yjaśniło, że decydujący w o ły w  na zarząd 
lub działalność zachodzi zwłaszcza w  przypadkach zależności w zakresie
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kredytu, dostaw y surow ców , w łasności przem ysłow ej (patenty, licencje) 
(§ 3 ust. 2).

Rozpoznanie w niosków  o stwierdzenie narodow ości osób praw nych 
prawa prywatnego, o których  była w yżej m owa, i zaliczanie spółek do 
kategorii spółek kontrolow anych  poruczone zostało rów nież w ładzom  
adm inistracji ogólnej. Jednakże w  rym w ypadku są to już w ładze w o je ­
w ódzkie, które rozpoznają spraw y teą w  I instancji adm inistracyjnej. 
W łaściw ość m iejscow ą określa się w edług m iejsca siedziby osoby praw ­
nej, a gdyby  ta leżała poza obszarem  Państwa —  w edług m iejsca poło­
żenia m ajątku (§ 5 ust. 2 zdanie ostatnie).

I w tym  postępow aniu ma m iejsce zasięganie opin ii rad narodo­
w ych  albo organizacji i instytucji polskich istniejących na tereree sie­
dziby osoby  praw nej lub m iejsca położenia jej m ajątku (§ 5 ust. 3).

Obow iązek przedłożenia dow odów  uzasadniających wniosek 
o stw ierdzenie narodow ości osoby prawnej polskiej lub innej przez 
N iem ców  prześladow anej, jako  też w niosek o  stwierdzenie, że osoba 
prawna prawa pryw atnego nie jest osobą .praw ną niem iecką lub gdań­
ską albo nie była spółką kontrolow aną, ciąży na w nioskodaw cy (§ 6).

Ponieważ do postępow ania w  tych sprawach stosują się zasadniczo 
przepisy postępow ania adm inistracyjnego (§ 7), II i ostatnią instancją 
dla nich jest M inisterstwo A dm inistracji Publicznej.

Należy tu przy sposobności zauważyć, że o, ile  chodzi o  stw ierdza­
nie narodow ości osób praw nych  praw a pryw atnego i kw alifikow anie 
w  tym  charakterze spółek kontrolow anych  dla celów  ustalenia szczegól­
nej postaci m ajątku poniem ieckiego) a m ianow icie przedsięboirstw  pod­
legających  przejściu  na rzecz Państwa, to  spraw ę tę, w  oparciu o analo­
giczne jak  w dekrecie z dnia 8 marca 1946 r. kryteria, zawarte w  art. 2 
ustaw y z dnia 3 stycznia 1946 r (T)z. U. R. P. Nr 3, poz. 17), uregulow a­
ło  cytow ane w yżej rozporządzenie Ministra Spraw iedliw ości z dnia 11 
kwietnia 1946 r. '  >

W ładzami kom petentnym i do stwierdzenia narodow ości osób praw ­
nych  wzgl. charakteru spółek kontrolow anych  są tam jednak organa 
pow ołane do prow adzenia akcji upaństwow ienia przedsiębiorstw , tzn. 
w ojew ódzk ie  w zględnie G łów na K om isja do sparw  upaństwowienia 
przedsiębiorstw , które działają w  ustalonym  dla nich trybie postępo­
wania. (§ 6).

Uznanie osób za zbiegłe do nieprzyjaciela należy do w łaściw ości są­
dów  i odbywa się w  szczególnym  trybie postępow ania (§§ 8— 15 rozp. 
Min. Spraw iedliw ości z dn. 21 m aja 1946 r., wzgl. §§ 9— 16 rozp Min. 
Spraw iedliw ości z dn. 11 kwietnia 1946 r.).

A nalizując porów naw czo przepisy rozporządzenia Ministra Spra­
w iedliw ości z dnia 21 m aja 1946 r. dotyczące z jednej strony narodo­
w ości osób fizycznych, z drugrnj —  osób pryw atno-praw nyeh, m iarodaj­
ne dla oceny, czy m ajątek ich ma być zaliczony do kategorii poniem iec-
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Kiego, a w ięc przechodzącego na rzecz Skarbu-Państw a, spostrzegamy 
pew ną charakterystyczną różnicę traktowania.

D otyczy ona kw estii obyw atelstw a osób fizycznych, będących  w ła ­
ścicielam i m ajątku w zględnie obyw atelstw a osób fizycznych, w cnodzą- 
cych w  skład osób pryw atno-praw nych, do których  należy majątek.

Otóż obyw atelstw o niem ieckie lub gdańsKie indyw idualnego w ła ­
ściciela jest w arunkiem  koniecznym  do tego, aby jego  m ajątek m ógł 
być zaliczony do kategorii mienia poniem ieckiego, chyba że chodzi o  oso­
by, które zbiegły  do nieprzyjaciela. Natomiast do tej Kategorii*, z po^ 
w yższym  zastrzeżeniem., nie może być zaliczony m ajątek N iem ców  ob y ­
wateli polskich. W praw dzie stosow nie do dekretu z dnia 13 września 
1946 r. o w yłączeniu ze społeczeństw a polskiego osób narodow ości n ie­
m ieckiej (Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 314) N iem cy obyw atele polscy m ogs 
być pozbawieni tego obyw atelstw a, a w ów czas ich m ajątek ulegnie prze­
padkow i na rzecz Skarbu Państwa. Jednakże jest to odrębne zagadnie­
nie, traktow ane przejściow o (dekret został ograniczony w  czasie) 
i w  osobnym  trybie

G dy chodzi o osoby pryw ątno-praw ne jako w łaścicieli m ajątku, nie 
ma znaczenia, czy większość członków , udzia łow ców  itp. stanow ią ob y ­
w atele n iem ieccy albo gdańscy czy też polscy. W ystarczy bow iem  nie­
m iecka narodow ość tej większości. Co w ięcej, nawet skład narodow o­
ściow y tych osób praw nych nie jest decydujący, jeżeli statutow y cel 
działalności kw alifiku je je  jako niem ieckie. D otyczy to w  szczególności 
także fundacji, o których  niem ieckim  charakterze decyduje cel dzia­
łalności.

O ile chodzi o spółki handlowe, m iarodajną —  jak  widzieliśm y 
w yżej —  je s t  siedziba na 1 września 1949 r .; jeżeli znajdow ała się na 
obszarze Rzeszy N iem ieckiej, z pew nym i w yjątkam i na rzecz w yłącznej 
w łasności w zględnie zarządu osób narodow ości polskiej lub innej prze­
śladow anej przez N iem ców , w reszcie obyw ateli innych państw, niż 
Rzesza Niemiecka.

W  tej części przepis ma zastosowanie przede wszystkim  do obszaru 
Ziem  Odzyskanych, gdyż wszystkie przedw ojenne spółki handlow e na 
tym  obszarze zasadniczo podpadają pod przepis o siedzibie spółek. Na 
innych obszarach tylko w y ją tk ow o m ógł się znajdow ać m ajątek spółek 
m ających  siedzibę w  Rzeszy N iem ieckiej.

Innym  kryterium  niem ieckości spółki handlow ej jest własność 
w iększości kapitału zakładow ego w  okresie m iędzy 1 stycznia 1939 r. 
a 19 kwietnia 1946 r., chociażby przejściow o.

Na ogół należy stw ierdzić, że przepisy dotyczące osób pryw atno­
praw nych m ają zastosowanie niezależnie od m iejsca siedziby tych osób 
Czy znajduje się ono na obszarze ziem  dawnych czy Odzyskanych, m o­
żem y m ieć do czynienia z n iem iecką osobą pryw atno prawną, której 
m ajątek przechodzi na rzecz Skarbu Państwa.
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To samo dotyczy spółek pryw atno-praw nych, kontrolow anych przez 
obyw ateli niem ieckich lub gdańskich albo przez adm inistrację niem iec­
ką lub gdańską, jeżeli ich kapitał nie b y ł w  całości polski, w zględnie 
nie należał w  całości do osób narodow ości przez Nrnmców prześladowa
nej albo do obyw ateli państw innych, niż Rzesza Niemiecka.

*

G dy chodzi o  osoby, które posiadały w ięcej niż jedno obyw atel­
stwo, przy czym  jedn o z nich by ło  niemieckie lub gdańskie, w ów czas 
dra ustosunkowania się do nich i ich m ajątku m usim y posłużyć się obo­
w iązującą nas K onw encją  w  sprawie pew nych  zagadnieńi dotyczących 
kolizji ustaw o  obyw atelstw ie, podpisaną- w  Hadze dnia 12 kwietnia 
1930 r. (Dz. U. R. P. z 1937 r Nr 47, poz. 361),

W edług przepisów  art 5 tej K onw encji w  państwie trzecim  osoba 
posiadająca w ięcej niż jedno obyw atelstw o, winna być traktow ana tak 
jak gdyby  posiadała tylko jedno z nich. Przy tym  państwo to będzie 
m ogło  na sw ym  terj-torium  uznać, w yłącznie spośród obyw atelstw  po­
siadanych przez tę osobę, bądź obyw atelstw o kraju, w  którym  ma ona 
stałe i g łów ne m iejsce pobytu, bądź też obyw atelstw o kraju, z którym  
stosowanie do okoliczności, w ydaje  się ona najbardziej związana. Prze­
pisy te pozw alają Polsce na w łaściw e rozstrzyganie w  pew nych przy­
padkach m askow anego 'obyw atelstw a niem ieckiego lub gdańskiego.

Sprawa m ajątku w  form ie spółek praw a pryw atnego, względnie 
także przedsiębiorstw  prow adzonych przez te spółki, w yw ołała  pewne 
rozbieżności interpretacyjne na forum  urzędów  likw idacyjnych , urzędów 
w ojew ódzk ich  i kom isyj do spraw  upaństwowienia przedsiębiorstw  
zwłaszcza jeżeli chodzi o spółki czy przedsiębiorstwa założone podczas 
okupacji niem ieckiej.

Jak wiadom o, jeszcze przed ostatnią w ojną  tw orzono u nas, 
zwłaszcza w  w ojew ództw ach  zachodnich, liczne przedsięoiorstw a sam o­
rządow e o charakterze użyteczności publicznej w  form ie spółek prawa 
pryw atnego. W  przedsiębiorstw ach tych niekiedy brał udział kapitał 
pryw atny, innym  razem  chodziło jedyn ie  o kom ulację w  tej form ie 
działalności k ilku zw iązków  sam orządow ych na pew nym  odcinku, 
a w reszcie niekiedy o bardziej elastyczną form ę adm inistracji, ze w zglę­
du na którą poszczególny związek sam orządow y tw orzył takie przed- 
siębiorstwci z funduszów  własnych.

Form a ta była właściw ą, zwłaszcza gdy chodziło- o  fakultatyw ny 
zakres działania samorządu.

Ta form a była niekiedy pow odem  kw alifikow ania spółek i przed­
siębiorstw  jak o  spółek i przedsiębiorstw  pryw atnych, których  majątek 
podlega traktowaniu w yłącznie w  tym  charakterze.

Jeżeli chodzi o spółki i przedsiębiorstw a powstała podczas okupacji 
w ysuw ano m iędzy innym i argument, że sam orząd podczas okupacji nie 
posiadał w łasnych funduszów , a w szelkie środki finansow e b y ły  mu 
dostarczane przez okupanta, który gospodarow ał w  sam orządzie przy 
pom ocy zarządców  przym usow ych. Skutkiem  tego poczynione z tych
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funduszów  inw estycje są m ajątkiem  poniem ieckim , który w  tym  charak­
terze przypada Skarbow i Państwa.

Drugą przesłanką ma być cel tych spółek f przedsiębiorstw . Ponie­
waż okupant, dopuszczając do tw orzenia spółek i przedsiębiorstw , m ógł 
m ieć na w zględzie tylko dobro narodu niem ieckiego i obyw ateli n ie­
mieckich, przeto spółki te i przedsiębiorstwa pow inny być uznane za 
poniem ieckie ze w zględu na cel, a tym  samym przechodzą na własność 
Skarbu Państwa.

Poza tym  o tw orzeniu tych spółek i przedsiębiorstw  decydow ały 
władze okupacyjne, gdyż w ładze zwłaszcza w iększych gm in m iejskich 
b y ły  reprezentow ane przez zarzady kom isaryczne niem ieckie, od  któ­
rych  w oli zależało pow ołanie czy też nie pow ołanie do życia tych spółek 
lub przedsiębiorstw .

Nadto w ysuw ano alternatyw ny argument co do spółek kontrolow a­
nych przez adm inistrację niemiecką. Tw ierdzono, że poniew aż podczas 
okupacji wszystkie spółki i przedsiębiorstwa sam orządow e działały poc 
ściślejszym  nadzorem  okupanta, przeto należy je  uważać za kontrolo­
w ane przez obyw ateli n iem ieckich w zględnie adm inistrację niemiecką" 
w  sensie art. 2 ust. 1 pkt d) dekretu z dnia 8 m arca 1946 r. o  m ająt­
kach opuszczonych i poniem ieckich w zględnie w  sensie art. 2 ust. 1 
pkt d) ustaw y z dnia 3 stycznia 1946 r. o  przejęciu  na własność Państwa 
podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodow ej

Argum entacja ta n ie jest trafna. Fakt okupacji Polski, podobnie 
jak i innych kra jów  przez Niem cy, bez w zględu na charakter admini 
stracji okupacyjnej, n ie przekształcił terytorium  tych kra jów  w  części 
terytorium  niem ieckiego, jak nie przekształcił m ajątku narodow ego tycłi 
krajów , w  szczególności m ajątku ich sam orządów , na m ajątek ponie­
m iecki. G dybyśm y stanęli na odm iennym  stanowisku, przyjęlibyśm y 
teorię dokonanego przez N iem cy podboju  tych krajów , czyli ówczesną 
tezę niemiecką, która została uroczyście zaprzeczona zarów no w  Jałcie, 
jak w  Poczdam ie i sprzeczna jest z powszechnie uznanym i zasadami pra­
wa m iędzynarodow ego.

Nie w ytrzym uje krytyki argument o dostarczaniu przez ‘ N iem ców 
środków  finansow ych adm inistracji sam orządow ej. Podczas okupacji 
N iem cy opodatkow ały ludność terenów  okupow anych i stąd czerpały 
w  nadm iarze środki na adm inistrację okupacyjną także w  zakresie dzia­
łania sam orządu terytorialnego. Oczyw iście bliższy rozrachunek w  tym  
w zględzie nie jest m ożliw y, w zględnie w yw ołu je  znaczne trudności ob li­
czeniowe, jednak jasne jest, że gdyby N iem cy do adm inistracji w  oku­
pow anych  krajach dopłacały, w ów czas nie m ogłyby prow adzić w o jn y  
i to  prze? tak długi czas,' gdyż nie m iałyby skąd dokładać. To też pre­
tensje, które kraje okupow ane roszczą w  stosunku do Niem iec z okresu 
w ojny, dotyczą nie ty lko  strat spow odow anych  zniszczeniami w o ­
jennym i.
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Cele adm inistracji niem ieckiej z okresu okupacji nie pow inny i nie 
m ogą m ieć żadnego w pływ u  na przesunięcia w ew nętrzne w  obrębie  m a­
jątku  narodow ego polskiego, w  szczególności na przesunięcia środków  
m ajątkow ych  z sam orządu na Państw o czy odwrotnie! Cele te w  da­
nym  zastosowaniu są zatem obojętne. Jeżeli Państwa zechce dokonać 
potrzebnych przesunięć w  tym  zakresie, uczyni to bez oglądania się na 
działalność okupacyjną. W  każdym  razie w  dekrecie z dnia 8 marca 
1946 r. nie można doszukać się tendencji uszczuplenia m ajątku sam orzą­
du terytorialnego na rzecz Faństwa przy okazji likw idacji mienia po­
niem ieckiego.

m
Dla ocen y , czy poszczególny obiekt m ajątkow y kw alifikuje się do 

przejęcia na rzecz Skarbu Państwa w  św ietle zadań tego dekretu, czy 
też nie, m iarodajną jest nie form a prawna ukształtowania tego obiektu, 
a rzeczyw isty podm iot własności tego obiektu. Dekret bow iem  w  części 
dotyczącej m ajątku poniem ieckiego, jak  w skazuje jego struktura, ob li­
czony był przede wszystkim  na realizatję celów  politycznych: likw idację 
majątku niem ieckiego w  Polsce, jak c kapitalistycznej bazy interesów 
w rogich  Polsce i innym  krajom  dem okracji ludow ej.

Z  tego stanowiska m ajątek sam orządu terytorialnego, bez w zględu 
na form ę prawną jego ukształtowania, nie jest m ajątkiem  pryw atno­
praw nym

O bojętne jest również, kto aprobow ał utw orzenie spółek lut 
przedsiębiorstw  pow stałych z funduszów  sam orządow ych, jeżeli dzia­
łalność ich obliczona była na realizację, w zględnie w chodziła w  zakres 
chociażby fakultatyw nych zadań samorządu terytorialnego.

A rgum ent o spółkach kontrolow anych  przez adm inistrację nie­
m iecką nie w ytrzym uje elem entarnej krytyki. O czyw iście okupant 
w  jem u w łaściw ym  charakterze, a z naruszeniem prawa m iędzynaro­
dow ego, 1 „kon trolow ał" podczas okupacji w  Polsce, podobnie jak 
i w  innych okupow anych krajach, w szystko do Czego m ógł mieć dostęp 
dysponując brutalną siłą. K ontrolow ał w ięc rów nież wszystkie*-spółki 
i przedsiębiorstwa sam orządow e, które*1 w ów czas istniały. Czy jest tc 
jednak argument przem aw iający za w yw łaszczeniem  wszystkich tych 
spółek i przedsiębiorstw  na rzecz Państwa?

Przecież nie taką „k on trolę" miał na w zględzie dekret z arna 
8 marca 1946 r., jak  to zresztą zostało bliżej rozwinięte w  om awianym  
rozporządzeniu M inistra Spraw iedliw ości. C hodziło o  likw idację w p ły ­
w ó w  kapitału niem ieckiego, k tórego penetrację w  ukrytych  zamiarach 
dobrow olnie dopuścili organizatorzy w zględnie w łaściciele i administra­
torzy tych przedsiębiorstw , nie zaś o karanie samorządu za przem oc, 
której dopuścił się na nim  okupant.

W szelka interpretacja przepisów  dekretu z dnia 8 marca 1946 r. 
jak  i w ydanych do n iego rozporządzeń w ykonaw czych  na niekorzyść 
sam orządu jest o tyle nieusprawiedliw iona- * że dekret ten w tzęści
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dotyczącej mienia poniemieckiego nie był w ogóle onliczony na regu­
lowanie spraw mienia samorządowego na ziemiach dawnych. Natomiasl 
uregulow ał on sprawę sam orządow ego mienia poniem ieckiego na Z ie ­
m iach Odzyskanych i to w  t>m kierurku, że mienie to przechodzi 
z m ocy  prawa na rzecz odpow iednich jednostek polskiego samorządu 
terytorialnego!’ 1 jak św iadczy o tym  przepis ust. 4 art. 2. M ienie tc 
ustawodawca ogóln ikow o określił jako majątek niem ieckich i gdańskich 
osób praw nych prawa publicznego, stanowiąc, że przecnodzi ono na 
własność odpow iednich  polskich osób prawnych.

Dlatego nietrafne jest stanow isko niektórych okręgow ych  urzędów  
likw idacyjnych , które przyjm ow ały, że m ajątek spółek i przedsiębiorstw  
utw orzonych  podczas okupacji na ziem iach dawnych drogą udziałów  
w płaconych  przez związki sam orządu terytorialnego „przechodzi" na 
własność polskich zw iązków  sam orządow ych jako m ajątek niemiecKich 
osób prawa publicznego.

M ajątek ten m e potrzebuje „ p r z e c h o d z ić 'g d y ż  od początku by! 
on m ajątkiem  polskich osób praw a publicznego, pom im o kom isarycznego 
zarządu w  samorządzie, k tóry  to zarząd nie przerw ał ciągłości prawnego 
istnienia polskich zw iązków  sam orządow ych.

Jeżeli w  okresie okupacji w  Polsce pow stały  spółki i przedsię­
biorstw a, przeznaczone do zaspokajania potrzeb w chodzących  w  zakres 
samorządu, a w ięc takich, jak  dostarczanie gazu, energii elektrycznej 
zaopatryw anie ludności w  opał, budow a mieszkań itp, —  które nabyły 
odpow iednie tereny kopalnie i innę obiekty oraz poczyn iły  potrzebne 
inw estycje budow lane, przy czym  w  charakterze udziałow ców  tych 
spółek i przedsiębiorstw  figuru ją  związki sam orządu terytorialnego 
naszych miast i obszarów  —  odpada potrzeba badania, kto faktycznie 
spraw ow ał rządy w  tych związkach w  okresie powstania tych spółek 
i przedsiębiorstw  oraz z jak iego źródła pocnouzą fundusze na odpo­
w iednie inw estycje. Z natury rzeczy przypadają one odpow iedniem u 
zw iązkow i sam orządowem u, chociażby działał tu w  is tod e  zarząd oku­
p acy jn y  i bez w zględu na to, jak ie dalej idące cele miał on na uw adze 
przy  in icjow aniu  czy popieraniu tych inw estycji.

Taki układ stosunków wynika z postanowień K onw encji Haskie; 
z dnia 18.X .1907 r., dotyczącej praw  i zw ycza jów  w ojn y  ląuowe; 
(Dz. U. R. P. z 1927 r Nr 21, poz. 161), -a m ianow icie z przepisów  
art. art. 43, 48 i 56 Regulam inu, stanow iącego załącznik do niej. Okupant 
bow iem  spraw ujący  adm inistrację w  zastępstwie sam orządów  nie nabyw a 
żaonych  praw  naw et do inw estow anego przez siebie w  ich przedsiębior­
stw ach m ajątku, a zatem  inw estycje te nie m ogły  stanow ić m ienia 
poniem ieckiego.

D latego dekret z dnia 8 marca 1946 r. spraw y tego m ajątku nie 
potrzebow ał regulow ać i nie regulow ał bez względu na form ę praw ną 
ukształtowania tego majątku.
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H E N R YK  ŻELEŃ SKI

ZM IA N Y  W  DEKRECIE O N A B Y W A N IU  I P R ZE K A ZY W A N IU  
NIERUCHOM OŚCI N IEZBĘDN YCH  D L A  R E A LIZA C JI N ARO DO W YCH  

P LA N Ó W  G O SPO D A R C ZYC H

D ekretem  z dma 26 października 1949 r. (Dz. U. R. P. Nr 55 
poz. 439) w prow adzone zostały pew ne zm iany w  dekrecie z dnia 26 kw iet­
nia 1949 r. o nabyw aniu i przekazywaniu nieruchom ości niezbędnych dla 
realizacji narodow ych  planów  gospodarczych (Dz U. R. P. Nr 27. 
poz. 197)1), a m ianow icie:

1. W  art. 2 przez zastąpienie wyrazu ,,m ianow icie“ w yrazem  
„w  szczególności1 w yliczenie w ykon aw ców  narodow ych  planów  gospo­
darczych z w yczerpu jącego stało się przykładow ym .

2. A rtykuł 3 uzupełniony został now ym  ustępem 2. tej treści, że 
um ow y i inne tytu ły  prawne, m ające za przedm iot używanie lub użytko­
wanie nieruchom ości bądź-je j części, przekazanej w  tryoie tego artykule 
m ogą być niezw łocznie rozwiązane lub uznane za wygasłe. Równocześnie 
dodano do ustępu 3) daw niejszy ust 2) postanowienie, że rozporządzenie 
R ady Mm. w ydane za zgodą R ady Państwa w  spraw ie zasad przekazy­
wania nieruchom ości, o które chodzi, w inno uw zględniać praw a osób 
trzecich. D aw ny ustęp 3 otrzym ał kole jny  num er 4.

W  związku z tą zmianą nadm ienić należy, że w ydane już na zasadz'e 
cytow anego art. 3 rozporządzenie R ady M inistrów  z 2 sierpnia 1949. 
w  spi aw ie przekazywania nieruchom ości n iezbędnych dla realizacji na­
rodow ych  p lanów  gospodarczych (Dz. U. R. P. Nr 47, poz. 354) antycypuje 
do pew nego stopnia pow yższe przepisy now ego dekretu. Stanowi ono b o ­
w iem . w  art. 8. że koszty związane z ew entualnym  zw olnieniem  m eru- 
cnom ości od praw  rzeczow ych  ograniczonych na niej ciążących, ponosi 
w ykonaw ca oraz że w ładza naczelna w ykon aw cy  uprawniona jest do 
n iezw łocznego rozwiązania um ów, m ających  za przedm iot używanie lub 
użytkow anie przekazanej nieruchom ości bądź je j części i do zarządzenia 
w  w yznaczonym  przez siebie term inie usunięcia dotycnczasow ych posia-

U Dekret ten omówiłem w. artykule ogłoszonym w  Nr 7/8 Gazety 
Administracji z 1949 r.
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daczy praw z tytułu umów, które u legły  rozwiązaniu, wreszcie, że w  sto­
sunku do m ieszkańców  takiej n ieruchom ości stosuje się art. 18 dekretu 
o  najm ie lokali, tj. że można ich usunąć za dostarczeniem  im mieszkania 
zastępczego i za zw rotem  kosztów  przeprowadzki.

Rozporządzenie to przew iduje w ięc już w  tych w ypadkach rozw ią­
zanie odnośnych um ów  za w ynagrodzeniem  lub ekwiwalentem^ a nowela 
do dekretu nadała tem u przepisow i jedyn ie sankcję ustawową. Niem niej 
jednak rozporządzenie to będzie w'ymagało uzupełnienia w zględnie roz- 
szrzenia jego przepisów , gdyż praw a osób trzecich na nierucnom ościach 
nie w yczerpu ją  się w  pojęciu  praw  rzeczow ych ograniczonych i prawa 
najm u lokali m ieszkalnych, lecz obejm ują szeroki w achlarz rozmaitych 
um ow nych stosunków  praw nych.

3. Znacznie bardziej istotne zm iany v>prowadzone zostały w  Dzia­
le III dekretu, traktującym  o nabyw aniu nieruchom ości od osób nie bę ­
dących  w ykonaw cam i narodow ych  p lanów  gospodarczych, —  a w ięc z re­
g u ły  od fizycznych  osób pryw atnych  i od osób praw nych praw a pryw at­
nego n iepodpadających  pod art. 2.

D ekret z 26 października 1949 r. nadał przede w szystkim  now e 
brzm ienie artykułow i 4 ust. 2., p recyzu jąc bliżej użyte w  dekrecie określe­
nie „nabycie n ieruchom ości". O bejm uje ono w edług tej defin icji oprócz 
nabycia praw  w łasności rów nież ustanowienie, zniesienie, ograniczenie 
bądź przeniesienie p raw  rzeczow ych  ograniczonych na nieruchom ości. P o ­
stanowienia dotyczące nieruchom ości stosuje się odpow iednio do praw  
rzeczow ych  ograniczonych na nieruchom ościach, o  ile to jest zgodne 
z istotą tych praw.

Przepis ten usuwa w iele w ątpliw ości w ynikających  z pierw otnego1 
brzm ienia tego ustępu.

Zasadniczą jednak zmianę w prow adza dekret październikow y 
w  art. 7, k tóry  w  now ym  brzm ieniu głosi, że w ykonaw ca narodow ych 
planów  gospodarczych, k tóry  uzyskał zezw olenie przewidziane w  art. 5, 
tj. zezw olenie P rzew odniczącego Państw ow ej K om isji Planowania G o­
spodarczego na nabycie danej nieruchom ości, zobow iązany jest w ezw ać 
właściciela, aby przekazał mu ją  za cenę określoną przez w ykonaw cę na 
podstaw ie art. 28, a zatw ierdzoną przez w ładzę naczelną w ykonaw cy. 
W ładza ta ustala tez w arunki zapłaty

Jedynie w  przypadku nabywania nieruchom ości należącej do kate­
goria określonych  w  art. 30 ust. 1 w ezw anie w inno zawierać nadto w y ­
rażenie gotow ości zawarcia um ow y o przejęcie nieruchom ości w  zamian 
za nieruchom ość zamienną.

O ile w ięc w edług pierw otnego brzm ienia dekretu nabycie n ierucho­
m ości następow ało z regu ły w  drodze zamiany, zapłata zaś ceny kupna 
miała ty lko  w ów czas m iejsce, gdy w łaściciel n ieruchom ości sobie tego 
w yraźnie życzył, to obecnie w prow adzoną została zasada odw rotna, mia 
now icie nabycie za zapłatą, a ty lko w yjątk ow o w  drodze zamiany, gdy
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nieruchom ość, o  którą chodzi, stanow i gospodarstw o rolne lub ogrodnicze 
warsztat rzem ieślniczy, bądź jedyną działkę w łaściciela z dom em  jedno­
rodzinnym  lub dwurodzinnym , bądź też przeznaczoną pod budow ę takiegc 
dom u (art. 30 ust, 1.). *

M ogłoby się tu nasunąć pytanie, czy dekret w  now ym  brzm ieniu 
w yklucza w  ogóle  m ożność nabycia nieruchom ości w  drodze zamiany 
w w ypadkach nie przew idzianych  w  art 30 ust. 1. Sądzę, że tak m e jest. 
skoro dekret zobow iązuje w ykonaw cę planu jedyn ie do wezwania w łaści­
ciela do odstąpienia potrzebnej mu nieruchom ości za oznaczoną cenę 
Jeżeli w ięc w łaściciel nieruchom ości sam zaproponuje odstąpienie je j 
w  zamian za inną nieruchom ość, to brzm ienie art. 7 nie sprzeciw ia się 
dojściu do skutku takiej transakcji zamiennej.

W  związku z tym  przepisem  w ydał już Przew odniczący Państwow ej 
K om isji P lanowania G ospodarczego zarządzenie z dnia 17 listopada 1949 r. 
w  spraw ie trybu w zyw ania osób nie będących  w ykonaw cam i narodow ych 
planów  gospodarczych do przekazyw ania nieruchom ości niezbędnych dla 
realizacji tychże planów  Zarządzenie to zostało ogłoszone w  numerze 
A -89 M onitora Polskiego pod  poz. 1084 i zawiera jako załączniki dwa 
w zory takich w ezw ań, jeden  dla norm alnego nabycia za zapłatą, a dru­
gi dla .w ypadków , gdy  nieruchom ość, która, ma być nabyta, stanowi go­
spodarstw o rolhe lub ogrodnicze, warsztat rzem ieślniczy lub działkę pod 
jedn o —  lub dw uiudzinny dom  mieszkalny.

Zarządzeniem  tym  uchylone zostało zarządzenie Przew odniczącego 
Państw ow ej K om isji P lanow ania G ospodarczego z 25 m aja 1949 r. w  tym 
sam ym  przedm iocie, og łoszone w num erze A  —  66 M onitora Polskiego

4. Tryb postępow ania określony w  art. 9 dekretu w  onarciu o prze­
pisy rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z 22 m arca 1928 r. o p o ­
stępow aniu adm inistracyjnym , został częściow o zm ieniony przez dodanie 
artykułu 9 a. następującej treści:

,.Rada M inistrów  w  drodze rozporządzenia w ydanego za zgodą R ady 
Państwa m oże ustalić odm ienny tryb postępow ania i w łaściw ość władz 
przy  nabyw aniu praw  rzeczow ych  ograniczonych na nieruchom ościach 
niezbędnych do przeprow adzenia p rzew odów  służących do przesyłania na 
odległość gazów, p łynów , pary, elektryczności, przeprow adzenia teletech­
nicznych kabli i p rzew odów  napow ietrznych i urządzeń kolejek  lino­
w ych  lub do w ykonyw ania urządzeń użyteczności publicznej, do k o ^ y -  
stama z tych przew odów  i urządzeń, jak  rów nież przy  nabyw aniu na 
własność nieruchom ości o przestrzeni do 250 m 2 niezbędnych do korzy- 
istania z tych przew odów  i urządzeń.

5. Zasady odszkodow ania dla poszczególnych rodza jów  nierucho­
m ości oraz praw  rzeczow ych  na nich określi w edług art. 28 w  now ym  
brzm ieniu Rad? M inistrów  za zgodą R ady Państwa. W edtug pierw otnego 
brzm ienia tego art. odszkodow anie obliczało się na podstaw ie norm 
opartych na przeciętnych cenach z trzech lat przed w ystąpieniem
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z w nioskiem  o w yw łaszczenie, przy  czym  nie uw zględniało się wzrostu 
w artości n ieruchom ości pow stałej w  SKutek inw estycji publicznych, do­
konanych po dniu 1 września 1939 r. W ysokość zaś norm  szacunkow ych 
dla poszczególnych  rodzajów  nieruchom ości oraz praw  rzeczow ych  na 
nich miała w edług pierw otnego brzm ienia ustalić Rada M inistrów za 
zgodą R ady Państwa w  drodze rozporządzenia.

R ozporządzenie Rady M inistrów  przew idziane w  tym  artykule nie 
uKazało się jeszcze w  Dzienniku Ustaw.

Dalsze zm iany są już tylko natury form alnej, a w  szczególności m a’ ą 
na celu dostosow anie przepisów  deKretu do zmian w  ustroju władz na­
czelnych i pod leg łych  im organów , dokonanych ustawą z 10 lutego 1949 r 
o zm ianie organizacji naczelnych w ładz gospodarki narodow ej i rozpo­
rządzeń w ydanych  w  w ykonaniu tej ustawy.

Zaznaczyć należy, że Przew odniczący Państw ow ej K om isji P lanow a­
nia G ospodarczego w  piśm ie okólnym  Nr 5 z dnia 17 listopada 1949 r 
dał szereg w yjaśnień  w  spraw ie stosow ania dekretu z 26 października 
1949 r. W  szczególności w  piśm ie tym  stw ierdzono, że M inisterstwa zw ra­
cają się do P rzew odniczącego P. K  P. G. o udzie1anie zezwoleń w  trybie 
art. 5 dla indyw idualnych nieruchom ości. W  rezultacie zezwolenia Prze­
w odniczącego P. (K P. G. op iew ają  na nabycie w  drodze w yw łaszczenia 
określonej indyw idualnej n ieruchom ości, nie zaś na nabycie całego kom  
pleksu gruntów , niezbędnych dla realizacji danego obiektu in w estycy j­
nego. Ten tryb postępow ania pow oduje konieczność ścisłego ustalania już 
w e  w niosku i w zezw oleniu  danych z ksiąg wieczystych i katastru, na­
zwisk w łaścicieli, obszaru dla każdej nabyw anej nieruchom ości oddziel­
nie itp., co w  dalszej konsekw encji ham uje zgłaszanie w niosuów  i uzy­
skanie zezwoleń.

Poniew aż —  jak  zaznaczono w e wspum nidnym  piśm ie okólnym  — 
zadaniem art. 5 jest zapewnienie Przew odniczącem u P K P G  zw ierzch­
n iej kontroli przede wszystkim  nad sprawą w yw łaszczenia kom pleksów 
nieruchom ości, niezDędnych dla bu dow y  określonych  om ektow , nie zaś 
ustanowienie kontroli nad nabyciem  każdej n ieruchom ości (objętej tym  
kom pleksem ) oddzielnie, przeto P rzew odniczący P K P G  zarządził co 
nasibpuje:

1) W  przypadku, gdy dla bu dow y danego obiektu inw estycyjnego 
n iezbędne jest nabycie w trybie działu III (w drodze wyw łaszczenia) n ie­
ruchom ości lub praw  rzeczow ych  na nieruchom ościach, w ykonaw cy na­
rodow ych  p lanów  gospodarczych w ystępow ać pow inni z wnioskami 
(art 6) o udzielenie przez Przew odniczącego P.K.P.G. zezwolenia (art. 5) 
na nabycie całego kom pleksu nieruchom ości (wzgl. praw  rzeczow ycn  na 
takim_ kom pleksie) niezbędnych dla danej inw estycji.

2) Zezw olenie Ministra (art. 6, ust. 1 pkt 1), zaświadczenie w ojew ódz­
kiej w ładzy planow ania gospodarczego w ydane w  porozum ieniu z w ła ­
dzą planowania zabudow y (art. 6 ust. 1 pkt 2̂  i w niosek w ykonaw cy 
planu do Przew odniczącego P.K.P.G. pow inny określać dany kompleks
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nieruchom ości przez oznaczenie jego  granic na ogólnym  planie sytuacyj ■ 
nym  obiektu. W niosek pow inien  ponadto zaw ierać określenie całości 
obszaru, jaki ma u lec w yw łaszczeniu  oraz charakterystykę tego obszaru, 
w  szczególności przez wskazanie dotychczasow ego przeznaczenia (sposo­
bu użytkowania) nieruchom ości, istnienia budynków  i składa socjalnego 
ludności zam ieszkałej na tym  obszarze. Ponadto w niosek pow inien za­
w ierać uzasadnienie konieczności w yw łaszczenia i określenie środków, 
przew idzianych na nabycie. W yliczanie indyw idualnych  nieruchom ości, 
pow ierzchni każdej z nich oraz v ł aścicieli, jak  rów nież danych z ksiąg 
w ieczystych i katastru nie jest potrzebne.

3) Zezw olenie P rzew odniczącego P.K .P.G . udzielone w  myśl art. f 
dekretu op iew ać będzie w  danym  w ypadku na nabycie całego kom pleksu 
nieruchom ości (względnie praw  rzeczow ych  na tych nieruchoinościacn) 
przez określenie jeg o  granic na ogólnym  planie sytuacyjnym  obiektu 
którego zezwolenie dotyczy.

4) Na podstaw ie pow yższego zezwolenia P rzew odniczącego P.K.P.G. 
w ykonaw ca narodow ych  planów  gospodarczych m oże przedsięwziąć 
wszystkie dalsze czynności przewidziane w  dziale III dekretu (wezwanie 
z art. 7, złożenie wniosku do w ojew od y  itd.) co do każdej nieruchom ości, 
leżącej na obszarze, którego zezw olenie dotyczy.

W  pow yższym  p iśn re  okólnym  stw ierdzono też, ze w  praktyce 
budzi w ątpliw ości także zagadnienie, czy w  przypadku nabyw ania nie­
ruchom ości określonych w  art. 30 ust. 1 nie w  całości, lecz jedynie 
w  części, istnieje obow iązek ofiarow ania nieruchom ości zam iennej za 
całość nieruchom ości, czy też ty lko  za w yw łaszczoną część. Otóż P rze­
w odniczący P.K .P.G . w  związku z tym  w yjaśnił, co  następuje:

1. O bow iązek zaofiarow ania nieruchom ości zamiennej w  m yśl art. 30 
istnieje jedyn ie w  tych przypadkach, gdy  pozostała część nieruchom ości 
nie m oże być nadal racjonalnie użytkow ana lub przeznaczona na cele 
dotychczasow e.

2.W przypadkach określonych  w pkt. 1 pow inno nastąpić zaofiarow a­
nie odpow iedniej n ieruchom ości zamiennej za całość nieruchom ości, przy 
rów noczesnym  obow iązku nabycia przez w ykonaw cę całej nieruchom ości. 
Z tej przyczyny  w ezw anie w łaściciela pow inno w przypadku pkt 1) od ­
pow iadać przepisow i art. 7 ust. 2 aekretu (w brzm ieniu now eli z ama 
26.X  1949 r.) a także ma zastosowanie art. 15 ust. 2 dekretu, uzależnia­
ją cy  zezw olenie na ob jęcie  nieruchom ości od zaofiarowania nieruchom ości 
zam iennej.

3. Jeśli natom iast w yw łaszczenie części n ieruchom ości należącej do 
kategorii określonej w  art 30 ust. 1, n ie uniem ożliw ia dalszego racjonal­
nego użytkow ania lub przeznaczenia pozostałej czyści n ieruchom ości na 
cele dotychczasow e, obow iązek zaofiarow ania nieruchom ości zamiennej 
nie istnieje i w  tym  przypadku w ezw anie do w łaściciela m a być oparte 
na art. 7 ust. 1 dekretu (w  brzm ieniu now eli z dnia 26.X  1949 r.) a także 
nie m a zastosowania art. 15 ust. 2 dekretu.
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4. W  przypadku. gdy w ojew oda  po w szczęciu postępow ania stw ierdzi 
że w ykonaw ca m ylnie uznał m ożliw ość dalszego racjonalnego użytkow a­
nia (przeznaczenia) n ieruchom ości i w  w ezw aniu z art. 7 nie zaofiarow ał 
nieruchom ości zam iennej, w ojew oda  nip m oże żądać pow tórzenia w ezw a­
nia, lecz uzależni zezw olenie na ob jęcie  (art. 15) oraz w ydanie orzecze­
nia od zaofiarow ania nieruchom ości zamiennej w  m yśl pkt 2 niniejszego 
pisma okólnego.

Streszczając uw agi do zmian deKretu, zaznaczyć należy, że dekret 
w  now ym  brzm ieniu pow raca do zasady przy jętej w  praw ie w yw łaszcze- 
n iow ym fz  r. 1934, że nabyw anie nieruchom ości w  drodze w yw łaszcze­
nia ma m iejsce z regu ły za zapłatą odszkodowania i zasadę tę stosuje 
również, gdy  chodzi o nabyw ania takich nieruchom ości nie w  drodze 
wyw łaszczenia lecz z w olnej ręki. O bow iązek w ykonaw cy  narodow ego 
planu gospodarczego do zaofiarow ania nieruchom ości zam iennej ograni­
cza się do nielicznych w ypadków , gdy w łaścicielem  je j są drobni rolnicy, 
ogrodnicy, rzem ieślnicy lub gdy  chodzi o jedn o lub dwurodzinne dom y 
mieszkalne.

W obec tego rozporządzenie R ady M inistrów  z dn. 2 sierpnia 1943 r. 
w spraw ie dostarczania nieruchom ości zam iennych w  zamian za nieru­
chom ości niezbędne dla realizacji narodow ych  p lanów  gospodarczych 
(Dz. U. R. P. Nr 47. poz. 355) traci, praktycznie rzecz biorąc, na znaczę 
n ic, gdy  cnodzi o tw orzenie tak zw anych w ykazów  lokalnych n ierucho­
m ości zam iennych oiaz w ykazu centralnego takich nieruchom ości.
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STANISŁAW CHORĄŻY

P L A N Y  W  POSTĘPOW AN IU  W Y W ŁA SZC ZE N IO W Y M .

P raw o o postępow aniu w yw łaszczeniow ym  (Dz. U. R. P. Nr 83, 
poz. 776 z r. 1934 i Nr 31, poz. 205 z 1939 r.) rozróżnia dwa rodzaje planów, 
które ma przedstaw ić w yw łaszczający w  toku postępowania, a m ianow i­
cie: „ogólne  plany sytuacy jne" (art. 10, § 2, pkt 3, art. 11 § 1 p. 1 i § 2 
i art. 14 § 2) oraz „p lany  pom iarow e" (art. 17, § 2 pkt 2 i § 3, art. 18 § 1).

Tak samo dekret z dnia 26 kwietnia 1949 r. o nabywaniu i przekazy­
waniu nieruchom ości niezbędnych dla realizacji narodow ych planów  go ­
spodarczych (Dz. U. R P. Nr 27, poz. 197 i Nr 55, poz. 438) przew iduje 
obow iązek dołączenia planu sytuacyjnego do w niosku w yw łaszczenio­
w ego (art. 13 ust. 2 pkt 4) a nadto fakultatyw ny w praw dzie obow iązek 
przedstawienia w  późniejszym  postępow aniu planu pom iarow ego (art. 19 
ust. 2 pkt 2).

R óżnice zachodzące pom iędzy tym i rodzajam i planów , znaczenió tych 
planów i cele, jakim  m ają one służyć w  postępow aniu w yw łaszczeniow ym , 
są częstokroć zapoznawane. W arto w ięc tej sprawie pośw ięcić n ieco uw a­
gi i szerzej ją  om ów ić, tym  bardziej, że dotyczące przepisy proceduralne 
zaw ierają w  tym  w zględzie nader skąpe wzmianki.

O gólny plan sytuacyjny winien być przedstaw iony przez w yw łaszcza­
jącego w  pierw szej fazie postępow ania przygotow aw czego, gdyż w inien 
być dołączony obok innych w ym aganych załączników  do w niosku w y ­
w łaszczeniow ego. Plan ten ma określić w  przybliżeniu  ogólną pow ierz­
chnię terenu przeznaczonego do w yw łaszczenia oraz jego granice i prze­
znaczony jest do w yłożenia go do przeglądu w  lokalu w łaściw ego zarzą-i 
du gm innego celem  zorientow ania interesow anych o m iejscu położenia 
i przybliżonej w ielkości w yw łaszczanego obiektu.

W ynika z tego, że ogólny plan sytuacyjny nie jest dokumentem., k tó­
ryby  ustalał ściśle granice i rozm iar wyw łaszczenia. A  w ięc plan ten m oże 
sporządzić osoba naw et nieuprawniona na podstaw ie pom iaru dokonanego 
sposobem  prym ityw nym .

Inne znaczenie natomiast w  postępow aniu w yw łaszczeniow ym  ma 
plan pom iarow y.

Plan pom iarow y jest dokum entem , k tóry  ustala w  sposób ścisły gra­
nice oraz pow ierzchnię nieruchom ości, pod legającej w yw łaszczeniu i jako
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taki w inien stanow ić z orzeczeniem  w yw łaszczenow ym  integralną całość, 
która jest konieczna dó przepisania w  księdze w ieczystej tytułu własności 
w yw łaszczonej n ieruchom ości na rzecz w yw łaszczającego w zględnie do 
uregulowania tego tytułu w  now ozałożonej księdze w ieczystej.

W obec tego inne są w arunki sporządzenia tego planu. Przede w szyst­
kim sporządzenie planu pom iarow ego poprzedzają czynności pom iarow e 
na gruncie, które muszą być dokonane w edług zasad obow iązujących  
w  m iernictw ie przy pom ocy legalizow anych instrum entów  technicznych 
(teodolit, taśma). Oparty na w yniku  pom iarów  i obliczeń  plan pom iarow y 
winien odpow iadać przepisanej form ie oraz zawierać m.in. rejestr pom ia­
row y, o  ile nie jest on zbyt obszerny i może być um ieszczony na planie 
W  przeciw nym  razie 're jestr pom iarow y zostaje sporządzony osobno i do­
łączony do planu R ów nocześnie z planem  zostaje sporządzony tak zw anj 
protokół graniczny.
W  przeciw ieństw ie do p lanów  sytuacyjnych, które magą być soprządzanc 
przez osoby naw et nieupoważnione* p lany pom iarow e muszą być sporzą­
dzone oraz pom iary terenu dokonyw ane jedynie przez osoby do tego u po­
ważnione (art. 18 praw a o  postępow aniu w yw łaszczeniow ym ), a m iano­
w icie m ierniczow ie przysięgli w zględnie także m ierniczow ie i inżynero- 
w e urzędów, m onopoli i przedsiębiorstw  państw ow ych, jeżeli w yw łasz­
czenie jest zam ierzone na rzecz Skarbu Państwa, m onopoli lub przedsię­
biorstw  państw ow ych.

N ależy tu nadm ienić, że p lany pom iarow e sporządzone w  postępo­
waniu w yw łaszczen iow ym  przez osoby w ym ienione w  cytow anym  p ow y­
żej przepisie m ają jako p lany m oc dow odow ą przy ustalaniu granic nie­
ruchom ości a to zgodnie z § 1 ust. 1 lit. a) i § 3 lit. e) i i) rozporządzenia M i­
nistra O dbudow y z dnia 10.X I 1948 r. w ydanego w  porozum ieniu z M ini­
strem  Spraw iedliw ości o m ocy dow odow ej planów  i dokum entów  przy 
ustalaniu granic nieruchom ości (Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 439). W  rozpo­
rządzeniu tym  pom iędzy w yliczonym i tam planam i i dokum entam i, m ają­
cym i m oc dow odow ą w  zakresoie ustalania granic nieruchom ości, nie 
znajdujem y oczyw iście ogólnych  ułanów  sytuacyjnych, które nie są doku­
mentami.

W yw łaszczający ma dostarczyć plan pom iarow y w  ciągu postępow a­
nia przygotow aw czego przed rozpraw ą w yw łaszczeniow ą. O ile w yw łasz­
czający posiada gotow y plan pom iarow y terenu przeznaczonego do w y ­
właszczenia już w  chw ili składania wniosku w yw łaszczeniow ego, może go 
dołączyć do wniosku, a w tedy  odpada potrzeba przedstawiania ogólnego 
planu sytuacyjnego.

K onkluzja taka nie w ynika w praw dzie z dotyczących przepisów  
prawnych, ma jednak uzasadnienie w  tym, że plan pom iarow y, jako do­
kum ent przedstaw iający daną nieruchom ość w  sposób ścisły i dokładny, 
m oże być z w iększym  pożytkiem  użyty do celu, jaki ma do spełnienia 
plan sytuacyjny, k tóry  dane o nieruchom ości podaje w  przybliżeniu.



Nr i  -2 Plany \v postępowaniu wywłaszczeniowym 37

Praktyka w ym aga złożenia planu pom iarow ego w  3 egzem plarzach, 
z których  jeden dołącza się do orzeczenia o  w yw łaszczeniu, drugi otrzy ­
m uje w łaściw a władza miernicza, trzeci zaś pozostaje w  aktach urzędu, 
przeprow adzającego postępow anie w yw łaszczeniow e.

Jeżeli odnośnie nieruchom ości przeznaczonej do w yw łaszczenia zo­
stał już przedtem  sporządzony plan pom iarow y dla innych celów  i znaj 
duje się on w  aktach hipotecznych, u w ładzy m ierniczej lub w  kancelarii 
m ierniczego przysięgłego, w ystarcza przedstawienie w  postępow aniu w y ­
w łaszczeniow ym  należycie uw ierzytelnionego odrysu tego planu bez po- 

, trzeby dokonyw ania prac pom iarow ych  oraz sporządzania now ego planu.
Plan pom iarow y pozostaje zw yczajnie bez zm iany do końca postępo­

wania w yw łaszczeniow ego. Zm iany planu są jednak m ożliw e w  wypadku, 
gdy zajdą okoliczności z art. 24 § 1 i 2 prawa o postępow aniu w yw łasz­
czeniow ym , a m ianow icie, gdy  okaże się konieczność oojęcia  w yw łaszcze­
niem pozostałego gruntu, k tóry  w skutek rozdrobnienia spow odow anego 
wyw łaszczeniem , nie m oże być nadal racjonalnie użytkow any. N ie jest 
w ykluczona rów nież zmiana planu, pom iarow ego w  toku postępow ania 
w yw łaszczeniow ego w  razie, gdy w yw łaszczający zrzeknie się w yw łasz­
czenia pew nej części nieruchom ości.

Osobnego om ów ienia w ym aga sprawa planów  sytuacyjnych  oraz p la­
nów  pom iarow ych  w  postępow aniu w yw łaszczeniow ym  w szczętym  w  try ­
bie dekretu z dnia 7.IV 1948 r. o  w yw łaszczeniu  m ajątków  zajętych 
w  okresie w o in y  1939— 1945 na cele użyteczności publicznej (Dz. U. R. P. 
Nr 20, poz. 138) ze zmianam i w prow adzonym i ustawą z dnia 30.X II 1949 r. 
(Dz. TJ. R. P. Nr 65, poz. 527) oraz dekretu z dnia 26.IV  1949 r. o nabyw a­

niu i przekazywaniu nieruchom ości n iezbędnych dla realizacji narodo­
w ych  planów  gospodarczych (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 197) ze zmianami 
w prow adzonym i now elą z dnia 26.X  1949 r (Dz. U R  P. Nr 55, poz. 438).

O ile chodzi o ogólne plany sytuacyjne, obow iązu je w  postępowaniu 
w szczętym  w  trybie w ym ienionych  dekretów  ogólna zasada, że ubiegający 
się o w yw łaszczenie przedkłada plan sytuacyjny przy  w niosku w yw łasz­
czeniow ym  i że plan ten w raz z innym i załącznikam i zostaje w yłożony  do 
przeglądu w e w łaściw ym  zarządzie gm innym  (art. 4 ust. 1 p. 2 dekretu 
z dnia 7JV  1948 r. oraz art. 13 ust. 3 p. 4 i art. 17 ust. 2 dekretu z dnia 
26.IV  1949 r.).

Pew ien w yjątek  od tej ogólnej zasady, o  ile chodzi o  postępow anie 
w  trybie dekretu z dnia 7.IV  1948 r. w prow adza cytow ana now ela do te­
goż dekretu z dnia 30.X II 1949 r. a m ianow icie, że ubiegający się o w y ­
właszczenie m oże być  w  przypadkach uzasadnionych interesem  Państwa 
zw oln iony od obow iązku złożenia planu sytuacyjnego, chyba że granic 
nieruchom ości bez tego planu oznaczyć nie można; w  tym  jednak razie nie 
podlega on w yłożeniu  w  lokalu  zarządu gm iny.

Takie odstępstw o od regu ły będzie m iało m iejsce przeważnie w ów - 
czas, gdy  publikacja planu sytuacyjnego z uwagi na zawarte w  nim 
szczegóły, które w inny być zachow ane w  tajem nicy, nie jest wskazana.
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Natomiast zachodzą różnice m iędzy postanowieniam i oou  w ym ienio­
nych w yżej dekretów  z jednej a przepisami prawa o postępow aniu w y ­
w łaszczeniow ym  z 1934 r. z drugiej strony, o ile dotyczą planów pom ia­
row ych.

W edług art 17 § 3 prawa o postępow aniu w yw łaszczeniow ym  w y ­
w łaszczający powinien dostarczyć plan pom iarow y, natomiast z art. 4 ust. 
1 pkt 2 dekretu z dnia 7.IV 1948 r. wynika, że um egający się o w yw łasz­
czenie ma przedstawić plan pom iarow y o tyle, o  ile go posiada, zaś art. 19 
ust. 2 pkt 2 dekretu z dnia 26.IV  1949 r przew iduje ty lko fakultatyw ny 
obow iązek w tym  w zględzie, gdyż w ojew oda m oże zaządać od w yw łasz­
czającego dostarczenia takiego planu.

Jakkolw iek z w yżej przytoczonych przepisów  nie wynika w yraźny 
obow iązek przedstawienia planu pom iarow ego w  postępowaniu w yw łasz­
czeniow ym , to jednak trudno w nioskow ać z tego, jak oby  w  ogóle  postępo­
w anie w yw łaszczeniow e w  trybie cytow anych  dekretów  m ogło się obejść 
bez p lanów  pom iarow ych  w yw łaszczanych  nieruchom ości, jeżeli nie cho­
dzi o całe nieruchom ości m iejskie, które są hipotecznie określone. N ie jesl 
to m ożliw e z uwagi na przepisy dekretu z dnia 13.IX  1946 r. o  rozgrani­
czeniu nieruchom ości (Dz. U. R. P. Nr 53, poz. 298), które z w yw laszcze- 
niem łączą obow iązkow o sprawę rozgraniczenia nieruchom ości oraz ze 
względu na orzeczenie w yw łaszczeniow e, które w e  w szystkich przytoczę 
nych w yżej rodzajach  postępow ania musi m.in. zawierać ustalenie przed­
miotu i rozm iaru wyw łaszczenia. Ustalenie to na terenie otw artym  oczy ­
w iście bez dokonania prac pom iarow ych  i sporządzenia planu pom iaro­
w ego w yw łaszczanej n ieruchom ości nie m ogłoby nastąpić.

U staw odaw ca m e m ógł nie doceniać tych okoliczności, a jeżeli chodzi 
o dekret z dnia 7.IV 1948 r., liczył się on raczej z trudnościam i w zględnie 
niem ożnością dostarczenia p lanów  pom iarow ych  poszczególnych nieru­
chom ości lub ich  części, które okupam  zajął i połączył w  jedną całość g o ­
spodarczą w  ten sposób, że nie można odtw orzyć ich pierw otnych  granic. 
W  tych w ypadkach  przeto w yw łaszczający dostarczy ty lko plan pom ia­
row y. dotyczący całości nieruchom ości w yw łaszczanej, a nie każdej po- 
szególnej n ieruchom ości w chodzącej w  je j skład, chyba że te plany są 
w  jeg o  posiadaniu.

W arunkow y obow iązek  dostarczenia planu pom iarow ego w  postępo­
w aniu w  trybie dekretu z dnia 26.IV 1949 r. będzie się odnosił do przypad­
ków , gdy  z innych dokum entów  i p lanów  złożonych  przez w yw łaszczają­
cego nie da się ustalić pow ierzchni granic w yw łaszczanej nieruchom ości. 
Potrzebne bow iem  dane o nieruchom ości, jakie ma ustalić plan pom iarow y, 
m ogą w ynikać skądinąd np. z planów  parcelacyjrlych, scaleniow ych, h ipo­
tecznych itp. a w tedy  w ystarcza złozenie należycie uw ierzyteln ionego ob­
rysu z dotyczącego planu. Natomiast w  braku takich zastępczych doku­
m entów w ogóle, w ładza prow adząca postępow anie w yw łaszczeniow e bę­
dzie zmuszona żądać od  ubiegającego się o w yw łaszczenie dostarczenia 
planu pom iarow ego nieruchom ości podlegającej wyw łaszczeniu.
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STEFAN S T O S^K

N AJCZĘSTSZE P R Z Y C Z Y N Y  PU BLICZN EJ K R Y T Y K I ORGAN Ó W  
A D M IN ISTR  AC Y JNYCH.

Nasza adm ninistracja i  gospodarka publiczna służy masom ludu pra­
cującego, Którego w ola  jest w  ustroju  ludowo-dem okratycznym , i socja li­
stycznym  źródłem  autorytetu państw ow ego. Stojąc na straży praw  ludo­
w ych  i paraliżując działania praw om  tym  przeciw ne, adm inistracja pu 
bliczna realizuje konsekw entnie program  działalności Państwa, idący po 
linii ce lów  rew olucji społecznej i ekonom icznej, po  linii planow ej prze­
budow y życia zbiorow ego w  m yśl nauki marksizmu-lemrnzmu.

Tak doniosłe zadania muszą staw iać organom  i pracow nikom  w spół­
czesnej naszej administracji i gospodarki publicznej o w iele w iększe w y ­
magania od tych, które staw iało państwo burżuazyjne sw ojej admini 
stracji przed wojną

Streszczając globalnie te wym agania, można pow iedzieć, że masy 
pracujące w ym agają  dziś od jednostek adm inistracyjnych i gospodarczych 
Państwa przede wszystkim :

—  ścisłego i realnego planow ania działalności,
—  społecznego, klasow ego postępowania,
—  niezaw odnej celow ości i skuteczności poczynań,
—  w łaściw ie pojm ow anej gospodarności i oszczędność.,
—  pełnej spraw ności organizacji w ew nętrznej i funkcjonow ania,
—  nienagannej, szybkiej i skutecznej obsługi interesantów w zględ ­

nie klientów.
N ie trudno uznać, że są to wym agania minimalne, podstaw ow e. Toteż 

jeżeli ta czy ow a jednostka naszego m łodego aparatu adm inistracyjnego 
lub gospodarczego nie czyni im zadość, opinia publiczna reaguje na zau­
w ażone niedociągnięcia, krytyku jąc je  Trybuns tej krvtyki jest naiczę- 
ściej prasa. Tcteż na szpaltach dzienników  i czasopism nierzadko można 
spotkać notatki i artykuły, w ytykające dostrzeżone b łęd y  i n iedociągnię­
cia w  działaniu naszych jednostek adm inistracyjnych lub gospodarczych.

Organa anaratu pańs+w ow ego pow inny traktow ać te głosy opinii pu­
blicznej ze  szozegó^ a  uwagą, w ysnuw ając z nich konKretne wnioski dla 
siebie. G łosy te są bow iem  n iew ątpliw ie cennym wkładem  społecznym
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w dzieło usprawnienia działalności aparatu państwow ego. Popraw iają one 
jednych , a otw ierają  oczy innym, prostu jąc błędne drogi naszego postępo­
wania lub zapobiegając m ożliw ym  odchyleniom  od w łaściw ych  dróg.

P om ija jąc łatwe, a z punktu widzenia postępu bezw artościow e, 
uogólnienie, że ten ty lko nie błądzi, kto nic nie robi, zastanówm y się po­
krótce nad tym , w  czym  tkw ią najczęstsze przyczyny naszego narażania 
się na puoliczną krytykę z zewnątrz. R ozw ażm y, czego w inniśm y przede 
w szystkim  unikać, aby  m e znaleźć się pod obstrzałem  uzasadnionej ' 
k iytyk i.

W ydaje się to tym  bardziej potrzebne, że żyw im y głębokie przekonp-J 
nie, iż nasza adm inistracja i gospodarka publiczna, zarówno rządowa, jak 
sam orządow a, w yrosła z pnia dzisiejszej rzeczyw istości, owiane duchem 
czasu i św iadom e sw oich rew olucyjnych  celów , w  całości sw ej starają się 
odpow iedzieć staw ianym  im w ym aganiom  w  sposób bezbłędny. I chcieli­
byśm y, aby w  ogólnej ocenie naszej pracy, tak adm inistracyjnej jak  gos­
podarczej, nie m ożna b y ło  zarzucić nam zaniedbania użycia któregoś 
z uznaw anych pow szechnie sposobów  i środków , zm ierzających do pod­
niesienia poziom u i w yn ików  tej pracy.

W szak —  tw ierdzim y —  każdy now oczesny środek pracy, każda socja ­
listyczna m etoda działania, znajduje w  naszej adm inistracji publicznej 
lub w  uspołecznionej gospodarce bezzw łocznie praktyczne zastosowanie. 
D ow odzim y i w  wielu przypadkach m ożem y to rzeczyw iście w ykazać fak ­
tami, że stosu jem y konsekw entnie kolektyw nv system  pracy, 
że posługujem y się praktycznie i szeroko narzędziem  krytyki 
i sam okrytyki, ze zachow ujem y potrzebną dyscyplinę pracy, że 
przestrzegam y, wskazań czujności k lasow ej, że budujem y na 
coraz bardziej rozw ija jącej się in icjatyw ie m asow ej i oddolnej, ze pro­
w adzim y zorganizow aną akcję racjonalizatorską przez zgłaszanie i w cie ­
lanie w  życie konkretnych pro jek tów  usprawnień, że podejm u jem y real­
nie, coraz szerzej i coraz precyzyjn iej w spółzaw odnictw o pracy, że w pro­
w adzam y coraz dogłębniej i skuteczniej p lanow y system  oszczędzania, że 
rozbudow ujem y system atyczną kontrolę pracy  i osiągnięć itd. Zdaw a­
łoby  się zatem, że rob im y wszystko, co należy, b y  odpow iedzieć stawianym  
nam  przez m asy pracu jące w ym aganiom  i że w  razie potrzeby potrafim y 
san”' dostrzec własne b łędy  i niedociągnięcia, w zględnie ustrzec się od nich.

A  jednak czytam y i słyszym y, że przeciętny obyw atel ma nam  nie­
jedn o do zarzucenia i sami m usim y najczęściej zarzutom  tym  przyznać 
słuszność.

Cóż w ięc w  działalności naszej lub postępow aniu razi lub razić m cze 
szczególnie przeciętnego obyw atela, do tego stopnia, iż pisze o tym  do 
prasy?

N iew ąipliw ie rzadziej tłem  utyskiw ań są i będą ogólne m om enty na­
tury adm inistracyjno-społecznej z dziedziny działalności aparatu państw o­
w ego, bo fę  dla przeciętnego obyw atela ty lko  rzadko k iedy stają się bez­
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pośrednio uchw ym e. Natomiast przede w szystkim  w  grę w chodzą m o­
menty, w ynikające na tle zetknięć obyw atela z urzędem  lub z innego typ i 
ogniw em  aparatu służby publicznej, ściślej m ów iąc to wszystko, co się dajt 
zaobserw ow ać i odczuć interesantow i w  urzędzie adm inistracynym  lut 
k lientow i w  p laców ce uspołecznionej gospodarki.

W  tej dziedzinie siłą rzeczy najłatw iej w ychodzą na ja w  wszelkie 
wypaczenia roli aparatu państw ow ego oraz w zajem nej w ięzi m iędzy tyrr 
apaiatem  a obsługiw anym i przezeń masami pracującym i. Składają się na 
to zarów no charakter i okoliczności bezpośrednich zetknięć tych dwóch, 
czynników  jak i czysto indywidualne, tak różnorodne przecież cechy sty­
kających się o s ó d . Cech tych w  pracow nikach aparatu państw ow ego częste 
nie są w  stanie zatrzeć nawet intensyw ne akcje  szkoleniow e.

Trzeba zaś wziąć pod uwagę, że pracow nik, załatw iający interesanta 
w zględnie klienta, reprezentuje zawsze pewna, w iększą lub mniejszą 
cząstkę autorytetu państw ow ego, m ającego się w yrazić w  kom petentnej 
decyzji lub przynajm niej in form acji. W yrabia to w  pracow niku skłon­
ność do utrzym yw ania pew nego jak gd yby  dystansu w  stosunku do osób, 
zabiegających o taką decyzję w zględnie in from ację. P racow nik jak  gdyby 
usztywnia się, staje się n ieczuły na sytuację, żyw otne potrzeby i bolączki 
interesantów czy klientów. Takiem u odgradzaniu się pracow nika od inte­
resantów  i k lientów  sprzyja szereg okoliczności, z których  dw ie w ydają 
się najbardziej charakterystyczne. Jedną z nich jest notoryczna wąskość 
odcinka, na którym  pracow nik ma zaspakajać potrzeby obyw ateli, a drugą 
m asow ość jednorodza jow ych  czynności obsługow ych, jakie pracow nik ma 
obow iązek w ykonać w  czasie z regu ły nader ograniczonym . Okoliczności 
te pow odu ją  przyw ykanie pracow nika do pew nego stylu postępowania, 
który  nierzadko staje się szablonem, z jakim  interesantow i względnie 
k lientow i trudnu się pogodzić, zwłaszcza gdy szablon ten narusza jego ży ­
w otne interesy. W tedy właśnie interesant czy klient protestuje publicznie, 
posługując się przytem  niejednokrotnie prasą.

Chyba najlepiej w yiaśn im y to sobie na przykładzie zaczerpniętym  
z prasy codziennej. W  „Ż yciu  W arszaw y" z dnia 1G.YII 1949 r. w o  notatce 

E piżow e praw o jazdy  m otorzyści w ypróbow ali na własnej słtórze".
Za jęto  się trybem  w ym iany zezw oleń na praw o jazdy, opierając się 

na in form acjach  nadesłanych do redakcji przez jedną z osób interesow a­
nych. Otóż po w yliczeniu  szeregu form alności i w ielu  trudności związa­
nych z tą Wymianą a połączonych  ze znaczną stratą czasu, redakcja za­
daje od siebie następujące pytanie:

„C zy  „pośw iadczenia zam ieszkania" nie m ożna zastąpić okazaniem  
odcinka m eldunkow ego7

Czy „tożsam ość osoby" na fotografii n ie m ógłby  stw ierdzić urząd 
przy jm u jący  podania?

Czy na praw ie jazdy, w ydanym  10 m iesięcy temu, n ie w ystarczyłoby 
w ypisać (z pieczęcią  urzędu) now ej kategorii?
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Czy sprzedaż blankietów , form ularzy i znaczków srem plow ych nic 
m ożna istotnie uspraw nić?

1 wreszcie, czy nie czas już w ielki skończyć z bezdusznym  form aliz­
mem, psującym  krew  i budzącym  słuszne sarkania w śród interesantów ".

K rótko i dobitnie. A  przytem  jak  w ym ow ne w  sw ej logice są k o n ­
kluzje redakcji, u jęte w  proste pytania, niezaćm ione żadnym  szablonem  
biurokratycznym . Tak w łaśnie przeciętny obyw atel w yobraża sobie tryb 
załatwiania podobnych  spraw  m asow ych przez organa adm inistracji pu ­
blicznej. I tak też pow nniśm y je  sobie w yobrażać wszyscy, k tórzy w  tych 
organach pracujem y. O czyw iście m usim y w  tym  celu przełam ać dotych­
czasow e przyzw yczajenia, zm ienić gruntow nie sw oje  pojęcia  o  stylu pracy 
urzędow ej i zdobyć się na w ysiłek  uspraw nieniow y solidarnie i konsek­
wentnie w szyscy, bez w zględu na szczebel, jaki k to w  hierarchii służbo­
w ej znajm uje i bez w zględu  na zakres własnego udziału w  organizowaniu 
m ożliw ie celow ego trybu postępowania.

M im ochodem  należy zauważyć, że w yliczen ie przez autora notatki 
form alności, poprzedzających  uzyskanie m otocyk low ego praw a jazdy, nie 
w ydaje się być kom pletne, skoro pom inięto w  nim  urzędow e świadectwo 
zdrowia, w ydaw ane przez lekarza w łaściw  "go starostwa oczyw iście po 
w niesieniu i opłaceniu  oddzielnego podania.

D o pytań redakcji można b y  nie jedno jeszcze dorzucić. N ajw ażniej­
sze jednak b y łob y  pytanie natury ogólnej, m ianow icie —  na jakiej zasa­
dzie opisany system załatwiania danej m asow ej kategorii spraw  szafuje 
z taką beztroską czasem, stojącym  do dyspozycji interesantów, a w ięc tym 
doorem  społecznym , które, raz stracone, n igdy już nie wraca. W szak każ­
dy z interesantów gdzieś pracu je i często ma niem ałe trudności ze zw ol­
nieniem  się z p racy  dla załatwienia sw ej spraw y w  kom petentnej jed ­
nostce służby publicznej O dryw a go  to od  warsztatu pracy, rzecz jasna 
n ie bez uszczerbku dla tego warsztatu, a przeto i dla p lanow ej gospodarki 
narodow ej.

Nie ulega w ątpliw ości, że interesanci, chcieliby w  postępow aniu orga ■ 
nów  adm inistracyjnych w idzieć w ięcej zrozum ienia dla faktu, iż noża 
wąską stosunkow o kategorią spraw  „ x “  czy „ y “ , jest jeszcze y  życiu  ob y ­
w atela olbrzym ia skala różnych  innych kategorii spraw, obow iązków  
i potrzeb, często nierów nie żyw otniejszych  dla obyw atela i n ierów nie 
w ażniejszych z punktu widzenia interesu państw ow ego. Interesanci chcie­
liby  odczuć ze strony urzędów  w ięcej troski o  czas. trud, zdrow ie i k ie ­
szeń każdego człow ieka pracy. W ydaje  się, że ze stanowiska interesu 
społecznego należy uznać te wym agania za tak naturalne i podstaw owe, 
iż wszelkie organa służby publicznej pow inny im bezw zględnie uczynić 
zadość, poddając sw o je  postępow anie w  stosunku do rzesz interesantów 
w zględnie k lientów  gruntow nej rew izji.

Z przytoczonego w yżej przykładu można b y  wysnuć wniosek, że 
w  niektórych jednostkach adm inistracyjnych szw ankujem y jeszcze na
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konsekw encji, tj, że istnieje jeszcze n iekiedy rozdźw ięk m iędzy w yzna­
wanym i przez nas teoretycznie zasadami praw idłow ego stosunku adm i­
nistracji do obsługiw anych przez nią obyw ateli, a praktyczną realizacją 
tych zasad.

Można bow iem  z w szelkim  praw-dopodobieństwero przyjąć, że ci, 
którzy opracow ali przedstaw iony w  pow yższej notatce system, rozum ują 
w zasadzie tak samo, jak tysiączne rzesze obyw ateli i że gdyby np. zda­

wali egzamin urzędniczy lub m ieli napisać odpow iedni referat dla ce lów  
szkoleniow ych itp., potra filiby  zapew ne bezbłędnie określić wszystko, co 
pow inno się składać na w łaściw y sposób obsługi obyw ateli przez organa 
adm inistracyjne, a w  dyskusjach potra filiby  skrytykow ać każdy b iuro­
kratyczny pom ysł. Zaw odzą oni natomiast w p r a k t y c z n y m  w y­
konawstwie.

Nie zawsze —  jak się okazuje —  potrafim y zdobyć się na w yciągnię­
cie wszystkich praktycznych konsekw encji z w łasnego rozum owania 
Tkwią w  naszym realnym  postępow aniu n iek iedy dziw nie przekorne opo­
ry, których  nie um iem y przełam ać, choć zbija ją  nas one z w łaściw ch to­
ró w  i szkodzą nam w  opinii publicznej

Jednym  z takich oporów  m oże być lęk przed odpowiedzialnością. W ie­
m y zaś, że bynajm niej nie rzadka to, a uporczyw a i zaraźlitca choroba 
aparąt.u, zarów no adm inistracyjnego, jak gospodarczego. Właśnie na jej 
podkładzie szczególnie szybko wyrasta i szczególnie bu jn ie się rozplenia 
tru jący  chwast fom ialistyki. Jakże często w ym yślam y przeróżne form al­
ności ty lko  dlatego, b y  nim i obw arow ać się przed indyw idualnym  pono- 
szeiem odpow iedzialności za w ydaw ane decyzje, nie bacząc na to, ile 
form alności te kosztują obyw ateli, k tórzy zmuszeni są ich dopełnić i w  ja ­
kim stopniu obniżają one sum ę w artości uspołecznionej produkcji. Jak 
często przy  pom ocy  form alności zabezpiecza się jeden pracow nik przed 
drugim, zwłaszcza przed przełożonym  lub inspektorem .

M ogą jednak w  podobnych  przypadkach zachodzić także m ne przy ­
czyny.

Jedną z nich m oże być np. nadm ierny pośniech w  opracow aniu p o ­
trzebnej instrukcji w zględnie w  zorganizow aniu danego trybu postępo­
wania. Jakże często rob im y coś dopiero w  ostatniej chwili, naw et jeżeli 
nie jesteśm y do tego zmuszeni niezależnym i od  naszej w oli okolicznoś­
ciami. A  w iadom o, że nadm ierny pośpiech graniczy często z n iedokładnoś­
cią, z poiw erzchow nością, od  k tórej juz ty lko krok  do niedbalstwa. Zw ykłe 
n iedbalstw o zaś. w vnikajace z braku poczucia odpowiedzialności, jest 

rzyczyną liczniejszych  szkód społecznych lub krzyw d, niż to w  wirze 
naszych bieżących  zajęć i trosk zw ykliśm y sobie uprzytam niać. W  każ­
dym razie posunięcia adm inistracyjne, nie poorzedzone rzetelną, w szech ­
stronna i dogłębną analizą zadań oraz m etod ich realizacji, rzadko tylko 
i jedynie trafem  m ogą okazać się szczęśliwym i
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Przyczyną udręk interesantów  m oże być także Drak dostatecznego 
skoordynow ania lub technicznego przygotow ania czynności poszczegól­
nych członków  aparatu adm inistracyjnego. Czynności te nie synchroni­
zują się w  czasie lub nie następują po sobie dość sprawnie i w e w łaści­
w ej kolejności, co p ow odu je  przerw y w  toku postępow ania i naraża inte­
resantów na stratę czasu i na niezasłużone trudności.

M oże również, z tych  lub innych przyczyn zaw odzić nadzór słi „bow y, 
w zględnie kontrola, czy to wstępna, form alna, zwana inaczej aprobatą, 
czy faktyczna, w ykonyw ana w  trakcie sam ego załatwiania spraw. A  oby­
dwa te rodzaje kontroli potrzebne są szczególnie dziś, przy  n iew yrobio­
nym  jeszcze w  dostatecznej m ierze personelu w ykonaw czym , k tórego m i­
m ow olne b łędy  w ym agają bacznych i ciągłych korektyw .

W  tej, zresztą szkicow ej tylko, analizie przyczyn  rozdźwięku, zacho­
dzącego niejednokrotn ie m iędzy głoszonym r zasadami postępowania, 
a praktyczną ich realizacją, n iepodobna pom inąć jeszcze dw óch ważnych.

Pierw szą z nich b y ły  b y  opory  zbiurokratyzow anego odłam u naszego 
aparatu służby publicznej, odłam u niezdolnego pom im o usilnej akcji 
uśw iadam iającej i szkoleniow ej w ładz i organizacyj społecznych w czuć 
się w  istotę zaszłych już i w ciąż pogłębranych przem ian społecznych, nie 
m ogących  zrów nać kroku z masam i w  ich marszu do socjalizm u, ani 
przekształcić sw oich zrutynizow anych form  pracy. Są to przypadki typo­
w ej tragedii starej form y, nie przystosow anej do now ej treści.

Drugą z przyczyn, której też w yk luczyć nie można b y łaby  zła wola 
czyli św iadom e szkodnictw o jednostek w rogo usposobionych do dzisiej­
szej rzeczyw istości. W  dogodnych dla siebie okazjach z ukrycia starają 
się one zaprószyć piaskiem  niektóre tryby  m achiny państw ow ej i czasem 
a zarazem do czasu, „w y czy n " taki im się udaje. W tedy cieszą się z phT 
blicznego ujaw nienia zgrzytów  w  m achinie i podsycają wrażenie, odno­
szone przez ogół z publicznej krytyki tych  zgrzytów .

W  każdym  razie, bez w zględu na rodzaj przyczyn, pow odu jących  
niezadow olenie interesantów, pow inniśm y skw apliw ie tem u n iezadow ole­
niu zanobiegać, odnosząc się do własnego postępow ania sam okrytycznie 
i zm ieniając je  w  razie potrzeby z całą konsekw encją, na jaką nas i na­
szych przełożonych  stać, opory  zaś lub przeciw działania zew nętrzne z ta­
ką samą konsekw encją zw alczać

1 'rze jrzy jm y jeszcze pare przyk ładów  z prasy,
< >to eden z nich, podany przez „T rybu nę Ludu“  w  Nr 12/384 z 12.1 

ld5'0 r. w  rubryce „C zyteln icy  p iszą":
„C zy  nie można od razu?
Nic człow ieka nie w yprow adza bardziej z rów now agi duchow ej, jak 

usiłowanie załatwienia spraw y w  jakim ś urzędzie po to tylko, b y  po’ k il­
ku miesi tcach dow iedzieć się, że urząd ten nie jest kom petentny do za­
łatwiania tego rodzaju  spraw. Nie dziw im y się tedy, że bardzo jest roz­
goryczony  ob.  ̂ M ieczysław  W enzel, k tóry  opisu je sw oje  perypetie 
w  związku z próbą uzyskania metryk; urodzenia.
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W  dniu 16 sierpnia 1949 roku — pisze on  —  w ysiałem  do Sądu G rodz­
kiego w  B ytom iu w niosek o odtw orzenie, na podstaw ie zeznań świadków, 
m oje j m etryki urodzenia. W  piśm ie podałem  wszystkie szczegóły  doty­
czące m ojej osoby. Dnia 9 września otrzym ałem  w ezw anie do zapłacenia 
150 złotych, gdyż inaczej „spraw a nie m oże otrzym ać praw idłow ego b ie­
gu''. Następnego dnia przekazałem  tę kw otz na adres Sądu w  Bytom iu.

P o sześciu tygodniach otrzym uję now e zawiadom ienie, że „spraw i 
nie m oże otrzym ać praw idłow ego biegu, poniew aż nie podano daty i m ie j­
sca urodzenia, im ion rodziców  itd “ . Cóż by ło  robić, przesłałem  i te dane 
chociaż pow inien je  odtw orzyć w łaśnie Sąd na podstaw ie zeznać 
św iadków.

Czekałem  dalej do końca października, cały listopad, aż dc p o łow j 
grudnia. W reszcie otrzym ałem  postanowienie Sądu G rodzkiego w  Bytomiu 
donoszące, że Sąd ten „postanaw ia uznać się n iew łaściw ym  w  tej spra­
wie i w niosek odrzucić". Okazało się bow iem , że w łaściw ym  ao przepro­
wadzenia tego rodzaju  spraw  jest Sąd Grodzki w  m iejscu zamieszkania 
w nioskodaw cy, ,

Po pięciu  m iesiącach!
Czy rzeczyw iście potrzeba b y ło  aż pięciu m iesięcy, by  stw ierdzić, że 

sprawę tę należy załatw ić w  Sądzie m iejsca zamieszkania. W ydaje  nam 
się, że można by ło  jednak od razu pow iadom ić w nioskodaw cę, że nie tra- 
'rił pod w łaściw y adres i nie narażać go no niepotrzebną stratę pieniędzy*, 
i czasu".

A oto inny przykład zaczerpnięty rów nież z „T rybu ny Ludu
W  urzędzie pocztow ym , w  którym  istnieje szereg okienek, jedno tylko 

przeznaczone jest do sprzedaży znaczków  pocztow ych, w skutek czego 
przy tym  okienku tw orzą si długie k ole jk i interesantów, podczas gdy 
przy innych okienkach nie ma grom adzenia się interesantów. Interesanci 
tracą niepotrzebnie w iele czasu na kupno znaczka pocztow ego, którego 
sprzedaż powinna przecież odbyw ać się w e wszystkich okienkach.

Nam, pracow nikom  adm inistracji publicznej, pow inno być tym  łat­
w iej zrozum ieć interesantów i uznać słuszność ich uzasadnionych żalów, 
że przecież sami coraz częściej sta jem y się interesantam i w  innych urzę­
dach. Tam oczyw iście  chcielibyśm y być szybko, m ożliw ie odrazu, przy­
jęci w  sposób ostateczny załatwieni lub przynajm niej jasno, w yczerp u ­
jąco  i bezbłednie poin form ow ani o tym, w  jaki sposób i kiedy sprawa na­
sza zostanie załatwiona. Otóż tego sam ego w łaśnie chce interesant, który 
staje przed nami Jego naturalnym  wym aganiem  jest trafić odrazu do 
kom petentnej m erytorycznie osoby w  urzędzie. Jako człow iek  pracy, in­
teresant n ie ma ani ochoty  ani czasu na to, b y  krążyć od biura do biura, 
z piętra na piętro od jednego pracow nika do drugiego. Poza tym  natu­
ralnym  biegiem  rzeczy interesant skłonny jest zawsze uważać sw oją  
własną spraw ę za pilną i ważną, jeżeli nie za najpilniejszą i najw ażn iej­
szą, pragnąc z reguły natychm iastow ego je j załatwienia. Zresztą w  do­



46 Stefan Stosyk

brze rozum ianym  interesie zarow no pracow n ica  załatw iającego, jak ca­
łej jednostki adm inistracyjnej, leży także jak  najszybsze i ostateczne za- 
łatwienie sprawy, bo tylko w  tym  przypadku interesant nie będzie p rzy­
chodził ponow nie i przypom inał o sw oje j sprawie, odryw ając pracow ni­
ków  od program ow ych  zajęć dnia.

N ależy w reszcie w ziąć pod  uwagę, że interesant przygląda nam się 
i przysłuchuje uważnie, a gd y  krytycznego zdania o  nas na m iejscu nie 
w ypow iada, to  n ie znaczy to jeszcze, iż go nie nabrał Na podstaw ie zaś 
niefortunnego zachowania, się jednego pracow nika w  urzędzie skłonny 
jest z regu ły  osądzać cały  urząd. Ten sw ój osąd krytyczny zamieszcza on 
później, jak  w idzieliśm y na pow yższych  przykładach, w  prasie lub obnosi 
ustnie w  środowisku, w  jakim  się obiaca , urabiają nom  w  społeczeństw ie 
opinię niekorzystną Ta uogólniana, w yraża się w  narzekaniu na ,,po- 
,,porządki", na „rząd" itp.

W  ogóle ze sposobem  przyjm ow ania i in form ow ania interesantów 
wiąże się szereg w ażnych a zupełnie konkietnych  obow iązków  i wskazań 
dJa nas, wskazań zarów no m erytorycznych, jak technicznych. Omawianie 
ich jednak nie jest zdam em  tego artykułu. Chodziło tu jedynie o krótkie 
naszkicowanie tych m om entów  ze stylu naszej prasy, które m ogą intere­
santów w  naszych jednostkach adm inistracyjnych razić najczęściej.

W spom nijm y zaś, jak  n iecierpliw im y się sami, gdy  otrzym am y wez- 
wanie z zewnątrz lub spraw ę do załatwienia na termin, k tóry  m inął już 
w czoraj, gdy  żądają od nas p oo  groźnym i rygoram i uiszczenia należności, 
którą przed rokiem  uiściliśm y i posiadam y na to form alne pokw itow anie, 
gdy drzw i sKlepu lub okienko w  urzędzie, do  k tórego z trudem, wystaw szy 
się w  k o k jce , dotarliśm y, zatrzasną nam  p ”zed nosem, gdy  na krótkich 
wczasach leczniczych m usim y kilka pierw szych dni stracić na różne fo r ­
m alności w stępne itd. itd. P rzykładów  takich można b y  podać wiele, tak 
z w łasnego doświadczenia, iak z g łosów  prasy.

Nie m arnujm y w ięc tych doświadczeń, czy to sw oich  własnych, czy 
cudzych, lecz w yciągn ijm y z nich niezw łocznie w łaściw e w nioski i prak­
tyczne konsekw encje dla siebie na codzień. W szak w szyscy  dziś —  p ow ­
tarzam tu za „T rybuną L udu" —  „krytyku jem y, aby zm ienić na lepsze", 
..krytykuiem y aby pom óc", „krytyku jem y, aby  zaniedbanie czy n iedociąg­
nięcie nie m ogło  się w ięcej pow tórzyć".

\
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PRO JEK TY D A LSZE J REORGAH IZ A.CJI R A D  N ARO DO W YCH  
W  CZECH OSŁOW ACJI.

i . V' „
Przejście od  starych form  organizacyjnych  adm inistracji do .vładzy 

rad narodow ych  w  C zechosłow acji nie zostało dokonane jedną ustawą 
P o szeregu aktów  praw nych  tw orzących  przejściow ą strukturę, okręgow e 
i ka jow e (pow iatow e i w ojew ódzkie) rady narodow e uzyskały prawne 
form y organizacyjne na przełom ie lat 1948/49. Gmina nie otrzym ała na­
tomiast dotychczas ostatecznej form y organizacji P ow odu je to, że fu n k ­
cjonow anie w ładz gm innych obok praw  w ydanych  już przez Ludow ą 
C zechosłow ację regulu ją jeszcze praw a cesarskie Austrii.

Stan ten na dłuższą m etę nie jest do pom yślenia. Niezbędne jest p rze ­
prow adzenie reform  tak praw nych jak  i zm iany nastawienia działalności 
władz gm innych. C iekawe dane co  do pro jek tów  tych reform  przynosi 
czasopism o „L idova  Sprava“  organ K .P .C z.1).

W edle in form acji tego pism a dalsze reform y administracji lokalnej 
przeprow adzone będą etapami.

Pierw szym  etapem, k tóry  nastąpić ma już niedługo, będzie wydanie 
prawa o  organizacji i działalności gm iny. Obok tego prawa, w ydane bę­
dzie praw o o gospodarce gm iny Oba te akty praw ne m ają ob jąć całość 
zagadnień związanych z gminą.

D opiero p o  zebraniu doświadczeń co  do funkcjonow ania gm iny w  n o­
wych ram ach praw nych , będzie w ydany  n ow y akt ustaw odaw czy, który 
połączy w  sobie wszystkie dotychczasow e przepisy o funkcjonaw aniu or­
ganów  w ładzy ludow ej na w szystkich szczeblach, tj. kraju, okręgu  i gm i­
ny. W trakcie opracow yw ania jest obecnie ustawa o gm inach P rojekt tej 
ustaw y został rozesłany do wszystkich krajów7 i do n iektórych  okręgów  
do w ypow iedzenia sę. Ponadto dla wyjaśnenia zasad now ego projektu 
zwołany został w  końcu ub. roku  Z jazd  Przew odniczących  Rad K ra jo ­
w ych  i  Sekretarzy K ra jow ych 2).

») Nr 23 z 1949 r., str. 353, 354, 355.
-) Należy pamiętać, że sekretarz krajow y (tak jak i okręgowy) jest 

urzędnikiem zawodowym. Jest on „pomocnikiem przewodniczącego". Stano­
wisko sekretarzy krajowych i okręgowych zbliża się do stanowiska obecnej 
pozycji sekretarza w naszej gminie.
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Na zjeździe tym  Min V. Nosek i D r Levit dali w ytyczne prac odty- 
czących organizacji w ładz w  now ej gm inie Ludow ej Czechosłow acji.

W ytyczne te przedstaw iają się następująco:
1) R eform a pracy gm iny nie kończy się na reform ie przepisów . O p o ­

wodzeniu reform y decydują kadry. Niezbędne jest szkolenie prze­
w odniczących  rad gm innych i k ierow ników  poszczególnych dzia­
łów  pracy w  gm inie (referentów ). O rganizacja kursów  szkolenio­
w ych  spoczyw ać będzie na krajach i okręgach.

2) Zw ężanie zakresu pracy  rad do pozycji takiej, jaką m iały dawne 
władze sam orządow e, jest niesłuszne. R ady są organam i całości 
w ładzy ludow ej. Podkreślona będzie ich polityczna funkcja  jako 
aparatu m obilizow ania mas, budzenia in icja tyw y mas pracu ją­
cych  i aparatu, przez k tóry  masy pracu jące kontrolu ją pracę ca­
łego aparatu publicznego.

3) Będzie wydane praw o o  gospodarce rad narodow ych, które ujm ie 
całość gospodarki lokalnej w  jednolity  system

4) Organizacja w ew nętrzna rad m iejscow ych  będzie oparta o w zory, 
jaKie przyjęte zostały dla rad okręgow ych  i krajow ych.

5) B udow a n ow ego zarząou publicznego zbliżona będzie sw ą treścią 
do klasycznej form y  rad w  ZSRR. Tak jak w  Zw iązku Radzieckim  
rady narodow e uznane będą za organy w ładzy państw ow ej. W od­
różnieniu zas od rad w  ZSRR  i ludow ych  organów  innych państw 
D em okracji Ludow ej nie będzie ii nas (tj. w Czechosłow acji) or­
ganizacyjnie rozróżniana funkcja  organów  w ładzy państw ow ej 
i funkcja organów  zarządu państw ow ego".

J. St.
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Z CENTRAL-NEj KO M ISJI PRO JEK TÓ W  U SPRA W N IE N IA  ADM IN I­
STRA CJI PUBLICZNEJ.

Z a c z y n a j ą  n a p ł y w a ć  p r o j e k t y  r a c j o n a l i z a ­
t o r s k i e !  —

1. Polskę Ludow ą, budującą sw ą egzystencję na now ych  zasadach; 
cechuje śmiałość w  poszukiwaniu form  pracy dostosow arych  do aktual­
nych w arunków . Socahstyczny stosunek do pracy, będącej podstaw owyrr 
czynnikiem  postępu, w yzw ala dla dobra ogółu  siły, k tóre dawniej pozo­
staw ały niezużytkowane. Prześw iadczenie ludu pracującego, że nareszcie 
um ożliw iono mu przejaw iaine przedsiębiorczości, w spółzawodnictw a 
i śmiałej in icjatyw y, że w szystko zależy od  rzetelnego zabrania się do ro ­
boty  i rozum nego zużytkowania sił, um iejętności i środków  m aterial­
nych —  przenika co raz głębiej.

Zm iany w  postaw ie pracu jących  są tak wyraźne, że napawać muszą 
każdego jak najlepszym i nadziejam i na przyszłość. Praw ie każdy dzień 
przynosi nam  wieści o nadzw yczajnych  w yczynach  na odcinku gospodar­
czym. Szeregi bohaterów  i przodow ników  pracy pow iększają się stale. Je­
steśm y świadkam i im ponujących  osiągnięć w  różnych  dziedzinach życia 
państw ow ego, dzięki pod jętej akcji w spółzaw odnictw a, opartej na socja­
listycznym  podejściu  do pracy, racjonalizatorstw ie i nowatorstwie. Szybki 
postęp odbu dow y kraju, w  pierw szym  rzędze zaw dzięczam y tym  czyn­
nikom  Ruch ten dotarł rów nież do aparatu adm inistracji publicznej.

Na w niosek zw iązków  zaw odow ych pracow ników  państw ow ych i sa­
m orządow ych Centralna Rada Zw iązków  Z aw odow ych  w ystąoiła  z pro­
jektem  utw orzenia We w szystkich zakładach pracy kormsji projektów  
usprawnienia adm inistracji publicznej, na podstaw ie czego Prezes Rady 
M inistrów  zw rócił się z apelem  do w szystkich pracow ników  aparatu ad- 
m inistarcjynego (okólnik Nr 19 z 11.V III 1949 r., ogłoszony w  M onitorze 
Polskim Nr A-57, poz. 755) o  czynny udział w  usprawnieniu pracy, nadsy­
łanie p ro jek tów  racjonalizatorskich  i zarządził pow ołanie tego rodzaju 
koirnsj Na apel już n iektórzy zareagowali, co  wskazuje, ze krok ten oy ł 
na czasie i  że dzięki pom ysłow ości pracow ników  walka z niew łaściw oś- 
ciami, biurokratyzm em  i m arnotraw stw em  w  urzędach i instytucjach 
adm inistracyjnnych ma szanse powodzenia, bo  toczyć się będzie rów nież 
od w ew nątrz
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2. O n iektórych  spośród pro jek tów  rozpatrzonych przez Centralną 
K om isję P rojektów  U sprawnienia A dm -m stracji Publicznej będzie m owa 
poniżej. Charakterystyczną cechą dotychczas otrzym anych pro jek tów  jest 
duża rozm aitość zagadnień, oraz to, że projektodaw cam i są tow arzysze 
pracy z różnych  stron Polski. Jedni poruszają zagadnienia zasadnicze, in­
ni pozornie drobne, ale w  rozum ieniu autorów  istotne. I te zasługują na 
pow ażne potraktow anie, jako że z „d rob iazgów " teraz buduje się w ielkie 
rzeczy, jak się w yraził najw iększy organizator dziesiejszej doby, J. 
Stalin.

A  w ięc o czym  piszą autorzy projektów ?
Pierw szy projekt pochodzący od kolegi, który zastrzegł zachowanie 

jego nazwiska w  tajem nicy, dotyczy  usprawnienia adm inistracji zaopa­
trzenia inw alidzkiego. Dotychczas istnieje uciążliw a dw utorow ość w czyn­
nością takich jak : przyznaw anie, w ym ierzanie i w ypłata zaopatrzeń pie­
niężnych (rent) inw alidom  i rodzinom  inw alidów , prow adzenie ew idencj 
osób pobierających  zaopatrzenie pieniężne, przyznaw anie, wym ierzanie 
i w ypłata zapom óg pogrzebow ych  itp. W edług przepisów  ustawy o zao­
patrzeniu inw alidzkim  w ładzam i w łaściw ym i w  tych sprawach są izby 
skarbow e i referaty  inw alidzkie. Projektodaw ca w ypow iada się za prze­
kazaniem w szystkich upraw nień w ładz skarbow ych  organom  podległym  
M inistrowi P racy i  Opieki Społecznej. Praktycznie oznaczałoby to zespo­
lenie w ydzia łów  V I i części w ydzia łów  III izb skarbow ych  z urzędami 
inwalidzkim i zespolonym i z w ładzam i adm inistracji ogólnej. Tegu rodzaje 
reorganizacja uprości tryb postępowania, poniew aż odpadnie potrzeba 
prowadzenia podw ójnej kancelarii i ew idencji, zakładania i prowadzenia 
podw ójnych  akt dla osób upraw nionych do zaopatrzenia inw alidzkiego, 
potrzeba w zajem nego przesyłania sobid odpisów  decyzji, a co najw ażn iej­
sze przyspieszy załatwianie spraw. Centralna K om isja  uznała projekt za 
słuszny i nadający się do praktycznego przeprowadzenia, zw róciła  się dc 
zainteresow anych w ładz o w zięcie go pod uw agę przy  zam ierzonej re for­
mie ubezpieczeń, a pro jek todaw cy  w yraziła podizękowanie.

O b . W a r p e c h o w s k i  W ł o d z i m i e r z  (W -wa nadesłał 
3 projekty  w  spraw ie:

1) skasowania dzienników  Korespondencji w chodzącej i w ychodzącej,
2) skasowania korespondencji w ew nętrznej w  urzędach. 3j skasowania 
podatku od w ynagrodzeń. P ierw szy pro jea t porusza zagadnienie, które 
jest aktuajne dla w ielu  urzędów . W skutek rozrostu  agend adm inistra­
cy jn ych  ilość korespondencji nie m aleje, lecz wzrasta. W tych warunkach 
utrzym anie w  porządku akt, tak, aby można je  b y ło  znaleźć, ilekroć za j­
dzie tego potrzeba, jest spraw ą pow odzenia lub niepow odzenia w  pracy. 
N iestety m im o postępu na w ielu  odcinnkach utrzym uje się jeszcze prze­

starzały system  re jestrow a n a  spraw  w dziennikach korespondencyjnych, 
będących  pozostałością po zam ierzchłych biurokracjach  zaborczych N ie­
którzy trzym ają Sie kurczow o system u dziennikow ego na skutek zadaw ­
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nionego naw yku; inni zaś przypuszczają, że now szy system bezdzienni- 
k ow y  jest niedostępny dla przeciętnego pracow ania. Autor wskazuje, co 
jest potrzebne do przygotow ania gruntu do przejść.a na elastyczniejszy 
i prostszy system bezdziennir.owy. Przede wszystkim  należy ustanowić 
jasny i logiczny podział całokształtu działalności danej instytucji na 
człony wier.sze i m niejsze i dla każdego z nieb ustanowić odpow iednią 
nazwę i sym bol. Ustalony podział czynności jest szematem organizacyj­
nymi danej instytucji, zaś odpow iadający mu podział akt —  planem akt 
tejże instytucji. Zarów no szem at organizacyjny, jak  i plan akt w inny byc 
odbite w  tylu  egz., ilu jest pracow ników  w  danym, urzędzie i rozdane 
wszystkim . W chodzącą korespondencję dzieli się na kom órki organiza­
cyjne, oznacza się w łaściw ym i sym bolam i i wkłada się do osobnych te­
czek w g Komórek. Po przeglądnięciu  poczty  przez kie^owniKÓw działów  
rejestrator oznacza poszczególne akta aoaatkow ym i znakami niższych 
członów  i przekazuje je  w łaściw ym  referentom . Pisma w ychodzące zna­
ku je się sym bolem  najniższego członu i num erem  kolejnym  pism  należą­
cych  do aanego rodzaju  akt. Dla kontroli kolejności tych num erów  re fe ­
rent notuje na drugiej stronie okładki teczki danych akt datę i num er ko­
le jny  spurządzonego pisma. Teczki, przeznaczone na składanie w nich akt 
danego rodzaju, w inny zawierać w yraźne oznaczenie w łaściw ego sym ­
bolu oraz nazwę najniższej kom órki organizacyjnej.

Jedną z form  biurokratycznego postępow ania jest porozum iew anie 
się w ew nątrz tego sam ego urzędu p rz j pom ocy  form y  koresnondencyjnej. 
Jest to najkosztow niejszy i najpow oln iejszy  sposób pracy b iurow ej. N aj­
lepiej jest porozum iew ać się ustnie, a w ynik rozm ow y odnotow yw ać 
iv form ie zwięzłej adnotacji na akcie. W  przypadKu za, gdy każdy z uczest­
ników  pragnie m ieć pisem ne streszczenie rozm ow y, sporządza się je  na 
im ejscu na zw yk łym  papierze przez kalkę ołów kiem  chem icznym  w  p o ­
trzebnej ilości egzem plarzy z podpisam i w szystkich uczestników. K ores­
pondencja dopuszczalna jest ty lko w  w yjątkow ych  przypadkach, gdy cho­
dzi o  znaczniejsze kw oty  pieniężne, o czynności, m ające szczególne zna­
czenie.

Centralna K om isja  uznała, że oba projeKty, aczkolw iek nie zawierają 
now ych  pom ysłów  i idą na ogół po lin ii obow iązu jących  w ytycznych  są 
na czasie, jako że w skazują na stale występujące niew łaściw ości pod tym  
względem . Uznała w ięc projekt za pozytyw n y i p rojek todaw cy  w yraziła 
podziękowanie.

Trzeci projekt został odstąpiony K om isji P rojek tów  w  M inistrestwie 
Skarbu.

O b .  S t a w s k i  J. (W -wa) zgłosił proekt poruszający pozornie 
drobną sprawę, która w  istocie —  w  razie przyjęcia  sugestii autora przez 
cały aparat adm inistracyjny —  m oże dać pow ażne oszczędności i uprosz­
czenie w pracy. Chodzi o  skasowanie w  oznaczaniu dat w y a z ó w  ,,dnia“
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lub „dn .“ oraz ,,roku“ i  a także posługiw ania się oznaczeniami mie­
sięcy przez używ am e zamiast w yrazów  —  liczb. Oszczędność taka znikoma 
w  jednym  liście urasia do ogrom nych  sum, jeśli obliczyć ją  w  skal: rocz­
nej i ogólno-państw ow ej. Jest to oszczędność tym  korzystniejsza, ze nie 
tylko n ic nie kosztuje, ale przeciw nie oszczędzając pracy, druku (a w ięc 
czcionek, m aszyn do pisania i  drukarsKich, a rów nocześnie pracy  piszą­
cych i drukarzy), czyni rów nocześnie akta przejrzystym i i łatw iejszym i 
w  czytaniu. U żyw anie w yrazu  ,,dnia“ zmusza n iekiedy do dodanir przy- 
irnka, co tym  bardziej zwiększa stiatę m iejsca. D odaw anie określenia 
„rok u “ jestjsbędne, gdyż skoro piszem y 1949, jest oczyw istością, że cho­
dzi tu o rok, a nie żaden inny okres czasu. W prow adzenie oznaczeń m ie­
sięcy  liczbam i da rów nież w iele  oszczędności; n iektóre zwłaszcza nazw y 
m iesięcy są w  języku  polskim  szczególnie długie, np. październik), bądź 
dość trudno deklinują się, co utrudnia ich szybkie pisanie, a zawłaszcza 
drukow anie. Oznaczanie m iesięcy w yrazam i należałoby utrzym ać jedynie 
przy w ypisyw aniu  aktów  notarialnych, dokum entów  szczególnej wagi, 
czeków , w eksli itp Centralna K om isja przyjęła  w niosek jako  racjonali­
zatorski; stanie się podstaw ą do odpow iedniego zarządzenia. P ro jek to­
dawcę zakw alifikow ano do nagrody pieniężnej.

O b . J a c k o w s k i  I g n a c y  (Radomj zw rócił uwagę na jedną 
z pow szechnych lecz charakterystycznych oolączek, w obec czego podaję 
głów ną część jeg o  pism a w  dosłow nym  brzm ieniu: K on feren cje  są ko­
nieczne i uznać je  trzeba jako zjaw isko zdrow e. A le  jest ich za dużo, 
przekształcają się w  zm orę i źródło zła. K to zna stosunki w  naszej admi­
nistracji publicznej, m oże przyznać, że właśnie tam jest ich  za dużo, a cc 
najw ażniejsze w iele z nich jest zbytecznych  i n iepotrzebnie zabiera |porc 
czasu pracow nikom , odciągając ich  od warsztatu pracy. A  naw et te z kon­
ferencji, które są uspraw iedliw ione, m agłyby trw ać krócej, a zatem  za­
bierać m niej czasu.

Druga nasuwająca się uwaga odnosi się do spraw y um iejętności tech­
nicznych zw ołu jącego. K to  z nas nie m iał m ożności obserw ow ać konfe­
rencji udałych i kończących się n iepow odzeniem . G dyby  kierow nik urzę­
du, zanim  zdecyduje  się na konferencję, zastanowił się głębiej nad tym, 
co  robi, m ógłby przew idzieć, że w ynik kon ferencji m oże być tylico ujem ny. 
Często razi nas, że konferencja  odbyw a się, choć m e została przygotowana, 
a uczestnicy udając się na nią, n ie  w iedzą w  ogóle, c  co w łaściw ie chodzi. 
Nie m ogą się przygotow ać i udają się na ślepo, aby dopiero w  trakcie na­
rad dow iedzieć się o  przedm iocie i celu kon ferencji. N ie do pozazrdosz- 
czenia jest sytuacja  delegata na taką konferencję. A  że udając się na nią, 
nie otrzym ał żadnych dyrektyw  sw ego przełożonego, b c  w  takich w arun­
kach n ie m ogło  ich  być, n ie  jest w  stanie zająć stanowiska w  lim eniu 
sw ej instytucji, zaś ten k tóry  na własną rękę w ypow iada się za tym, czy 
ow ym , czyni to w e w łasnym  im ieniu, podczas gd y  zw ołu jącem u choazi o  cc 
innego. D latego należałoby zarządzić, aby uczestnicy u trzym yw ali wraz
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z zapioszeniem  m ateriał in form ujący, co będzie przedm iotem  narad, 
zwłaszcza gdy  chodzi o konferencje uzgadniające i doradcze.

Trzecia uwaga to sprawa „k og o  zaprosić na k on feren cję?11 P oa tym  
względem  organizatorzy konferencji popełn iają  często błąd, zw ołu jąc 
zbyt liczne grono osób, a zwłaszcza takich, bez których  konferencja m o­
głaby się obejść. Zaproszony przychodzi, traci godziny na w ysłuchiw anie 
przem ów ień (częstokroć przydługich  do znudzenia), aby w reszcie przyjść 
do przekonania, że w łaściw ie jest intruzem  i w  sprawie nie ma nic do po­
wiedzenia.

Czwarta uwaga ma na celu  podnieść spraw ę przew odniczenia na kon­
ferencji Na ogół nasi adm inistratorzy rzadko k iedy zdradzają um iejętność 
prow adzenia obrad, a n iektórzy są w prost rozbra ja jąco bezradni. Zw łasz­
cza, gdy trzeba szybko przeanalizow ać przem ów ienia, syntetycznie podsu­
m ow ać w yniki dyskusji i ustalić różnicę zdań i znaleźć końcow e wnioski, 
rażą niezaradnością i przez to dopuszczają do chaotycznego odbyw ani! 
dyskusji, a co w ażniejsze są sprawcam i zbytniego przedłużania się kon­
ferencji. Czy m oglibyśm y doprow adzić do tego, żeby nasze kon ferencje 
trw ały  2— 3 godziny zamiast 5— 7 godzin? Sądzę, że gdyby  bra ło  się pod 
uw agę pow yższe 4 uwagi, nie potrzebow alibyśm y przesiadyw ać co k il­
ka dni, a czasem codziennie dc w ieczora, a nieraz do nocy. M ów i się dużo 
c oszczędności, tymczasem —  jak dotychczas —  nie zastosow ano je j do 
kwestu konferencji, w skutek czego m arnotraw stw o czasu kwitnie, mimo 
że w iem y, iż „czas to p ien iądz'1. Jestem  zdania, że czas w  naszych waium 

'k a c h  jest droższy niż pieniądz, bo o pieniądze m ożem y się postarać a czas 
mija bezpow rotnie.

Centralna K om isja  uznała, że autor poruszył zagadnienie w  sposób 
trafny, że na tej podstaw ie należy w ydać odpow iednie zarządzenie, a pro­
jek todaw cy  w yraziła  podziękow anie.

O b . W a r m a n  K a m i l  ( W a r s z a w a )  tw ierdzi że praca 
w  urzędach niedom aga głów nie wskutek dw óch  m ankam entów, a to; 1) 
braku dokładnie opracow anej struktury organizacyjnej tj. niejasnego 
określenia zakresu działania i podziału kom petencji m iędzy poszczególne 
kom órki organ izacyjne i 2) bezplanow ości w  pracy  tj. nieoparcia je j na 
żadnym  planie. P roponu je  za tym  zlecenie w szystkim  m inisterstwom , 
urzędom  centralnym  i _nnym urzędom  (instytucjom ) opracow anie do­
kładnej struktury organizacyjnej z uw zględnieniem  poszczególnych pra­
cow n ików  tak, aby każdy pracow nik wiedział, jak ie  czynności należą do 
jeg o  obow iązków  i za co  jest odpow iedzialny, a nadto w prow adzenie 
w  1950 r. planowania pracy  w e w szystkich  urzędach (instytucjach pu­
blicznych) w  sposób następujący; a) do 30-go każdego miesiąca wszystkie 
kom órki organizacyjne w inny składać je j k ierow nikow i plan pracy iia 
m iesiąc następny po uprzednim  om ów ieniu  go na zebraniu pracow ników  
danej kom órki, b) najpóźniej do 5-go każdego miesiąca w inno odbyw ać 
się pod przew odnictw em  kierow nika danegc urzędu zebranie z udziałem
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czynnika partyjnego i zw iązkow ego oraz k ierow ników  zainteresowanycn 
kom órek m ające na celu spraw dzenie w ykonania planu pracy za miesiąc 
ubiegły  oraz om ów ien ie piana na miesiąc bieżący. P rotokół zebrania prze­
syła się do w ładzy przełożonej do dnia 10 każdego miesiąca —  Centralna 
K om isja  uznała p rojek t W armana za idący  po lin ii podstaw ow ych w y ­
m ogów  organizacyjnych, za odpow iadający  obecnym  potrzebom  i za na­
dający się do uwzględnienia przy w ydaniu zarządzeń in stru kc^n ych  
zaś p rojek todaw cy  w yraziła  podziękowanie.

3. M iędzy ostatnio otrzym anym i projektam i, co ao których  Cen­
tralna K om isja nie w ypow iedziała jeszcze sw ego zdania, znajdują się na­
stępujące, które podaję  przykładow o.

O b  M a ł o w i e j s k a  J a d w i g a  (M-s t w o  S k a r b u )  
poruszyła spraw ę m arnotraw stw a kopert. Dotychczas koperta po jedn o­
razow ym  użyciu, nieraz wysłana z pietra na piętro w  tym  sam ym  gmachu, 
zostaje przez rozerw anie zniszczona i wyrzucona do kosza. Jest to oczy­
wiste m arnotraw stw o, spotykane powszechnie. A b y  tem u zapobiec na­
leży —  zdaniem projektodaw czyni —  produkow ać koperty z okienkiem  
z papieru przejrzystego (celofan) tak, aby w łożona korespondencja uzew ­
nętrzniała nadaw cę i odbiorcę; na drugiej stronie koperty  trójkąt, prze­
znaczony do zaklejania koperty, nie ma b y ć  k le jony. W ysyła jący  winien 
posiadać „zak le jk i", służące do jednorazow ego zapieczętowania koperty; 
po przerw aniu paska i w yjęciu  korespondencji koperta w  dalszym  ciągu 
służy do wysłania innej korespondencji i tak —  aż do zniszczenia koperty.

O b .  A l e k s a n d r o w i c z  J ó z e f  (M -t w o  H a n d l u  
W  e w  n.j radesła ł projekt urządzenia składnic akt w  urzędach (a zwłasz­
cza znakowania rega łów  i prow adzenia ew idencji akt w  składnicach P o­
niew aż w  poszczególnych kom órkach organizacyjnych urzędów  nagrom a­
dziło się sporo akt z ubiegłych  lat, sprawa przekazania ich do składnic 
jest w ielce  aktualna.

O b . Z a r z y c k i  L e o n a r d  (W -w  a) zaproponow ał m.in. 1) 
w prow adzenie na caiym  obszarze państwa we w szystkich urzędach pań- 
stow ych  pocztow ych  o p ł a t  r y c z a ł t o w y c h  dla korespondencji 
w celu uproszczenia m anipulacji kancelaryjnych  i kasow ych i uzysKania 
oszczędność na druku znaczków  urzędow ych  i norm alnych. N iektóre insty­
tucje (np. N arodow y Bank Polski) w prow adziły  opłaty ryczałtow e dla 
korespondencji k ra jow ej 2) s k u m u l o w a n i e  opłat za telefony 
ak aby rozrachunku dokonyw ano w  okresie rocznym  pom iędzy urzę­

dami państw ow ym  i ewent. sam orządow ym i a M -tw em  Poczt i Telegra­
fów A b y  n ie  pozbaw ić to M -tw o środków  obrotow ych  użytkow nicy zobo­
wiązani by lib y  do w płacania m iesięcznych lub globalnych  zaliczek kw ar­
talnych. Zdaniem  projektodaw cy dałoby to poważne oszczędności, gdyż 
zamias+ 12 rachunków  za telefony  (księgowanip, regulow anie należności 
itp,) następow ałby doroczny rozrachunek z cytułu opłat stałych oraz opłat
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za rozm ow y międzymiastowe. Podobną Kumulację rozrachunków propo­
nuje w  sprawie wody,' elektryczności i gazu.

O b . K o p c z y ń s k i  E d m u n d  ( G r o d z i s k  M  a z ) 
zw rócił uw agę na konieczność ujednostajnienia ks^ąg, druków  i form ula­
rzy w zarządach gm innych. Obecnie m am y w  tej dziedzinie m ozajkę na 
skutek nie unorm owani a przedm iotu przez czynniKi centralne. Czy to ch o ­
dzi o  rejestr, ew idencje czy sprawozdania potrzebne są z góry  określone 
w zory. Brak ich utrudnia pracę, poniew aż pracow nicy  zmuszeni sa sami 
opracow yw ać je, co zabiera dużo czasu, którego w  najm zszej kom órce 
adm inistracji publicznei zw ykle brak. Na skutek istnienia różnych typów  
biurow ości pracow nik przeniesiony z jednej gm iny do drugiej musi pi zez 
pew ien czas przyzw yczajać się do now ych  form  pracy, przyczym  zanim 
to nastąpi, w ydajność jego pracy jest niew ystarczająca

O d. B a r a n  S t a n i s ł a w  (W - w  a) nadesłał pismo, w  którym  
wysunął kilka śm iałych w niosków . N iektóre m ają ogólny charakter, inne 
zaś dotyczą bolączek warszawskich. Na w stepie wsazał, że Dziennik 
Ustaw M onitor P olski i Dziennik U rzędow y poszczególnych ministerstw 
zaw ierają niejednokrotnie m ateriały dotyczące szerokich rzesz p racow n i­
czych, lecz brak do tej pory  trybu, w  jakim  pracow nicy  pow inni b y ć  za­
poznawani z tym i m ateriałam i. Zdaniem  projektodaw cy celow ym  jest, 
by Centralna Rada Z.Z. sporządzała m iesięczny, czy kw artalny przegląd 
ustaw i zarządzeń, dotyczących  człow ieka pracy  i dostarczała go do K ol 
Z.Z., k tóre pow inny m ieć obow iązek zaznajamiania wszystkich członków  
z treścią przeglądu. 2-gą kwestią poruszoną przez tegoż projektodaw cę, 
jest sprawa rozpoczynania z pow ażnym  opóźnieniem  konferencji, zebrań, 
posiedzeń, referatów  itp., zarów no urzędow ych jak  i społecznych na sku­
tek spóźnień części uczestników. Przy dw udziestoosobow ym  zebraniu 
i spźnieniu półgodzinnym  z w in y  jednej osoby traci się 9 i pół godzin 
pracy (jeśli kon ferencja  odbyw a się w  godzinach przeznaczonych na pra­
cę) lub czasu ludzi pracy, k tórzy  m ogliby  użyć stracony czas na inne cele. 
Spóźnienie łatw e uspraw iedliw ić, w ydaje  się jednak nieodzow nym  
„w prow adzen ie  zasady, że nic n ie m oże uspraw iedliw ić spóźnienia". Pro­
jektodaw ca proponuje m in. następujące środki zaradcze;

—  należałoby na pewien przynajm niej czas w prow adzić system, któ­
ryb y  przez odstraszenie działał w ychow aw czo, polegający na tym , b y  dla 
każdego zebrania został w  m om encie określenia jego term inu wyznaczo­
n y sekretarz, k tóry  dysponując listą w ezw anych, czy zaproszonych uczest­
n ików  zebrania, sporządzałby przed jego rozpoczęciem  listę qbecności 
z rubryką czasu przybycia. Brak nadesłania przez zaproszonego na zebra­
n ie um otyw ow anego uspraw iedliw ienia o niem ożności w zięcia udziału, co 
najm niej na 48 godzin przed term inem  zebrania (co w  razie potrzby p o ­
zw oliłoby  na odw ołanie zebrania i uprzedzenie o tym  innych uczestników) 
przesądza o obow iązku term inow ego przybycia zaproszonego na zebranie;

—  zebranie w inno być rozpoczęte punktualnie o  oznaczonej godzi­
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nie. W  toku zebrania sekretarz odnotow uje z dokładnością do jednej m i­
nuty spóźnienia przybyw ających  p o  oznaczonej godzinie uczestników, jak 
rów nież zaznacza, kto bez term inow ego uprzedzenia nie przybył na zebra­
nie w  ogóle. W  dniu następnym  zawiadamia sekretarz zebrania zaintere­
sow ane w ydzia ły  personalne o spóźnieniu w zględnie nieprzybyciu  będą­
cych w  ich ew idencji osób (na ustalonym form ularzu);

O b . Ż y c i ń s k i  J ó z e f  (lvf -  t w o  K o m u n i k a c j i )  za­
proponow ał w prow adzenie jednolitego w zoru  form ularza „w niosku na 
w yp łatę" D yspozycje  na w ypłaty należności, przypadających  w ierzycie­
lom  Skarbu Państwa, układane są —  w skazuje projektodaw ca —  w jed ­
nostkach organ izacyjnych  dysponujących  kredytami przez referentów  
w  sposób dow olny  i różnorodny, co ogrom nie utrudnia pracę kom órkom  
asygnującym . K ażdy w niosek na w ypłatę w inien zawierać jasno i zwięźle 
sform ułow aną dyspozycje w  następującej kolejności:

1) z jakiego kredytu,
2) ile,
3) komu,
4) za co,
5) na podstaw ie jak iego dokum entu,
6) w  jaki sposób ma b y ć  dokonana w ypłata należności.
A utor zaleca w prow adzenie —  jako uzupełnienia „w niosku" —  od­

cinka zw rotnego, dzięki czemu odpadnie telefon iczne in form ow anie się 
organów  dysponujących, czy i k iedy dana dyspozycja w yp łaty  została do 
konana i ustaną „w ęd rów k i" interesantów m iędzy jednostką dysponując! 
a asygnującą W nioski należałoby drukow ać centralnie dla wszystkich 
jednostek adm inistracyjnych w  form ie bloków ' o  100 kartkach. W prow a­
dzenie jednolitego form ularza w niosku w  całej adm inistracji w inno przy­
czynić się do usprawnienia pracy  i  dać oszczędności.

O b . S z e p i e t o w s k i  K a z i m i e r z  ( O s t r e w )  nadesła) 
projek t organizacji w spółzaw odnictw a p ia cy  w  zarządach gm innych, sta­
rostwach, urzędach w ojew ódzk ich  i M -tw ie A dm inistracji Publicznej.

„ Z  okazji i na cześć 70 roczn icy  urodzin J Stalina" pew ien pracow ­
nik z K łodzka (zastrzegł sobie anonimowość^ poruszył w ielce aktualną 
spraw ę czynności zw iązanych z odkładaniem  akt do składnic akt. Dobiega 
już 5 lat jak urzędy adm inistracyjne pracują pełną parą w  odrodzonym  
Państwie, półk i biurow e i składnice akt (archiwa) zapełniają się po brzegi 
papieram i, aktami i dokum entam i, często przedstaw ającym i w artość do­
kum entacyjną, statystyczną, a nieraz i historyczną. Okoliczność ta nie 
wszędzie jest doceniana. Akts przedstaw iające jakąkolw iek  w artość dla 
pi zyszłości należy przechow yw ać w  stanie uporządkow anym , a nie w  nie­
ładzie, zaś akta bez znaczenia należałoby w ydzielać w  osobną grupę. N ie­
ład w  aktach jest przyczyną zamieszania, straty czasu i zdenerwowania 
A utor proponuje, by  akta przeznaczone do przechowania w ( składnicy
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akt, w y jąć z segregatorów , teczek (podteczek), spraw dzić chronologicz- 
ność w  układzie i połączenie części w  całości w edług spisu spraw, a na­
stępnie tak ułożony plik —  zeszyć w  tom y. Akta zeszyte m ają postać 
książki, łatw o nimi m anipulow ać, są rów ne i w yglądają  estetycznie K aż­
da grupa spraw  ma okładkę z odpow iednim  napisem na w ierzchu oraz 
w ypustką zw ija jącą  z napisem, wskutek czego odszukanie potrzebnego 
aktu jest ułatwione.

4. Oto garść w iadom ości z Centralnej K om isji P rojektów  U spraw ­
nienia A dm inistracji Publicznej w Prezydium  R ady Ministrów Ponieważ 
kom isje pow stały  we w szystkich w iększych  zakładach pracy, jest rzeczą 
niew ątpliw ą, że praw dopodobnie każda z nich m oże już pochw alić się 
pew nym  dorobkiem . B yłby  on większy, gd yb y  we w szystkich ogniw ach 
rozw inięto intensyw ne propagow anie opracowania i przedstawienie pro- 
iektów  przez jak  najw iększą ilość pracow ników  bez w zględu na mstancje 
i zajm ow ane stanowiska.

W iem y, że w ielu  pracow ników  ma spostrzeżenia i krytyku je  w  roz­
m ow ach z kolegam i nielogiczności w  m etodach pracy sw oje j i w spółpra­
cow ników  i są w  stanie zaprojektow ać środki usprawniające pracę.

N iektórzy koledzy mają w yrob ion y  pogląd, co  i jak  należałoby zracjo­
nalizować, nie mają jednak odw agi wystąpienia z konkretnym  pro jek ­
tem. Trzeba w alczyć z tym i psychicznym i oporam i, gdyż są szkodliw e dla 
dobra mas pracujących. Inni zaś, sądzą, że pom ysł ma być przedstaw iony 
w form ie zaw iłego referatu. Tak nie jest. K ażdy m oże nrzedstawić sw ój 
pom ysł w  dow olnej fo rm ie  chodzi ty lko o  to by p ro jeżt miał charakter 
konstruktyw ny, a w ięc nie ty lko  zaw ierał rzeczow ą krytykę dotycnczaso- 
w ego stanu rzeczy  w  konkretnej sprawie, lecz rów nież w skazyw ał now y 
lepszy i praktyczn iejszy sposób rozwiązania problem u.

Pom ysł jest konstruktyw ny, gdy  daje odpow iedz na następujące 
pytania:

1) czy pom ysł uprości operację, form alności i m etody,
2) czy  elim inuje m arnotraw stw o, n iepotrzebne czynności lub prze 

w lekanie załacwwnia,
3) czy ulepsza obsługę potrzeb obyw ateli, warunki pracy tryb po­

stępowania,
4) czy w prow adza now a praktykę, która jest lepsza, zwiększa w y ­

dajność lub saraca form alności,
5) czy daje rozwiązanie, które jest praktyczne lub zapewnia osz­

czędności.
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PR ZE G LĄ D  U ST A W O D A W STW A

Rozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 31 giudnia  1949 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 1, poz. 1) utw orzony został I n s t y t u t  E k o n o m i k i  
R o l n e j .  Zadaniem  tego Instytutu jest kierow anie całokształtem  ba­
dań w  zakresie ekonom iki rolnej oraz bezpośrednie prow adzenie w  tyrr 
zakresie prac naukow o-badaw czych. Nadzór nad Instytutem  spraw uje 
M inister R oln ictw a i R eform  R olnych  w  porozum ieniu z Przew odniczą­
cym  P aństw ow ej K om isji Planowania G ospodarczego i z Ministrem 
Oświaty. Instytut posiada osobow ość prawną. Siedzibą jeg o  jest m. st 
W arszawa. M oże on  za zgodą w ładz nadzorczych tw orzyć oddziały i p la ­
ców ki pom ocnicze.

Zm ieniając l i s t ę  r z e m i o s ł ,  ob jętą  art. 142 ust. 2 rozporzą­
dzenia Prezydenta RP o  praw ie przem ysłow ym , Przew odniczący Pań­
stw ow ej K om isji Planowania G ospodarczego rozporządzeniem  z dnia 12 
grudnia 1949 r. (Dz. U. R. P. N i 1, poz. 2) ustalił now ą listą rzem iosł.

R ozporządzeniem  M inLtra Skarbu z dnia 4 stycznia 1950 r. (Dz, U R. 
P. Nr 1, poz. 3) obniżone zostały skale podatkow e w  p o d a t k u  o d  
w y n a g r o d z e ń .

R ozporządzeniem  M inistrów  Handlu W ew nętrznego i Zdrow ia z dnia 
21 października 1949 r. (Dz. U, R. P. Nr 2, poz 4) reguluje warunki, jakim 
odpow iadać m ają s u r o w c e ,  używane w  zakładach m leczarskich do 
przetw órstw a, a w ięc m l e k o  krow ie, ś m i e t a n k a  i t w a r ó g .  
Tak np. m leko, przeznaczone do przygotow ania m leka spożyw czego lub do 
w yrobu  innych przetw orów  m leczarskich, pow inno być uzyskiw ane z za­
chow aniem  przepisów  sanitarnych i w eterynaryjnych , m ieć w ygląd  z ca- 
chow aniem  przepisów sanitarnych i w eterynaryjnych , m ieć w ygląd  w  c a ­
łej masie jednorodny, być nieprzeźroczyste, m ieć barw ę białą z odcieniem  
krem ow ym , pow inna być w  zasadzie bezw onne lub z nieznacznym  zapa­
chem  paszy lub obory , m ieć smak sw oisty dla św ieżego mleka, słodkaw y 
lub z nieznacznym  posm akiem  paszy, zaw artość tłuszczu, musi w ynosić 
najm niej 2,70% , zawartość suchej masy beztłuszczow ej najm niej 8,30% , 
kw asow ość 6— 8 stopni Soxhlet-H enkla (norma ta n ie odnosi się do mleka 
przeznaczonego do w yrobu  masła), nie pow inno w ykazyw ać dostrzegal­
nych  zanieczyszczeń, w reszcie pow inno być dostarczane w  naczyniach 
z napisem  „m leko podlega w yja łow ien iu ", jeżeli w edług przepisów  sani 
tarnych i w eterynaryjnych  pow inno być poddane w yjałow ieniu . —  Jak
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w idzim y jest to szereg w ym ogów , których  ustalenie ma na celu zagw a­
rantowanie spożyw com  mleka dobrej jakości. podobny sposób ustalone 
zostały w ym ogi, jeżeli chodzi o  m leko przeznaczone do w yrobu  serów 
i tw arogu oraz kazeiny, a także gdy chodzi o śmietankę przeznaczoną dc 
w vrobu masła oraz o tw aróg przeznaczony ao w yrobu  kazeiny.

Rozporządzeniem  M inistra Handlu W ew nętrznego z dnia 29 listopada 
1949 r. (Dz. U R. P. Nr 2, poz. 5) z n i e s i o n e  zostały d n i  b e z ­
m i ę s n e .

R ozporządzeniem  M inistia Handlu W ew nętiznego z dnia 28 grudnia
1949 r. (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 8) nakłada na producentów  rolnych  oraz 
na pracow ników  którzy otrzym ują zboże z tytułu w ynagrodzenia za pra ■ 
cę, obow iązek, aby p r z y  o d a n i u  z b o ż a  d o  p r z e m i a ł u  
c z ę ś ć  o d s t ą p i l i  n a  r z e c z  P a ń s t w a  za w ynagrodze­
niem  w edług cen obow iązu jących , w ypłacanym  tym  osobom  przez młyny. 
Część, odstępow ana na rzecz Państwa, w ynosi przy: pszenicy —  20°/o, 
jęczm ieniu  —  15% , ow sie —  10% , mieszankach k łosow ych  i kłosow o- 
strączkow ych  —  10%  ogólnej Uości, oddanej do przem iału.

Rozporządzenie Ministra H andlu W ew nętrznego z dnia 4 stycznia
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 13) reguluje p r z e m i a ł  z b ó ż .  T ypy 
przemiału, ustalone tym  rozporządzeniem , są następujące: dla żyta —  
50% , 8 2 %  i 97%,  dla pszenicy —  50% , 7 2 %  i 9 7 % , dla jęczm ienia —  na 
m ąkę —  67% , zaś na kaszę — 4 6 %  i 63% . P orad to  dozw olone jest śruto­
w anie zbóż na cele paszowe. Zarządzenie Ministra ustali sposób rozlicza­
nia się m łynów  z oirzym anych  do przemiału zbóż i uzyskanych z prze­
miału g łów nych  i ubocznych  produktów  przem iału pod w zględem  ilościo ­
w ym  i jakościow ym .

R ozporządzeniem  M inistra Handlu W ew nętrznego z dnia 4 stycznia 
1950 r  (Dz. U. R. P. Nr 2 poz. 14) znorm alizow any został w y p i e k  
p i e c z y w a .

Rozporządzenie Ministra R oln ictw a i R eform  R olnych  z dnia 4 stycz­
nia 1950 r  (Dz. U. R. P, Nr 2, poz. 15) zabrania s z c z e p i e ń  i a 
z w i e r z ą t  w ś c i e k ł y c h  l u b  p o d e j r z a n y c h  Oi w ściek­
liznę z tym, że na szczepienie zwierząt podejrzanych  o  zarażenie się 
wścieklizną, a zatem n ie  już zarażonych m oże starosta udzielić zezw ole­
nia na szczepienie.

R ozporządzenie Ministra A dm inistracji Publicznej z dnia 23 stycznia 
1950 r. (Dz. U. R. P. N r 2, poz. 17) zobow iązuje podatników  podatku grun­
tow ego do w płacenia d o  d n i a  28 l u t e g o  b.r. bez wezwania 
z a l i c z k i  na ten podatek za rok  1950 w  w ysokości 6 5 %  w y m i a r u  
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  z a  r o k  1949.

Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 23 stycznia 1950 r. (Dz. U. R. 
Nr 2. poz. 18) nakłada na podatników  podatki, gruntow ego, którzy podle 
gają obow iązkow i społecznego oszczędzania, obow iązek wpłacenia do 28 
lutego b.r. na poczet sw ego w kładu na rok 1950 sumę, stanowiącą 55%  
rocznego w kładu oszczędnościow ego, ustalonego na rok 1949
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P R ZE G LĄ D  C ZA SO PISM  I W Y D A W N IC TW

„R ada N arodow a" —  dw utygodnik  —  W arszawa, A le je  U jazdow- 
SKie N r 3.

Nr 1 z dnia 1 stycznia br. otw iera fragm ent referatu Prezydenta R. P. 
Ob. B o l e s ł a w a  B i e r u t a  w ygłoszonego na K ongresie Z jed n o ­
czenia Partii R obotniczych  w  grudniu 1948 r. na tem at p racy  rad naro­
dowych.

Następnie w  artykule „V I R ocznica powstania K K N “ E. D r o z d o ­
w i  c z zajm uje się rozważaniem , w  jakim  stopniu b y ły  siuszne zasad­
nicze hasła i założenia ideologiczne leżące u podstaw  K ra jow ej R ady N a­
rodow ej tj. fron t narodow y w  w alce z okupantem  i sojusz, przyjaźń ze 
Zw iązkiem  Radzieckim . A utor w ykazuje, że założenia te zostały w pro­

wadzone w  życie i m im o prób zamazania ich przez oportunistów —  zda­
ły  egzamin historyczny. M a u r y c y  J a r o s z y ń s k i  w  artyKule 
„Troska o człow ieka naczelnym  zadaniem  gospodarki loka lnej" podnosi, 
że do gospodarki lokalnej należy w iele  czynników , kształtujących w arun­
ki życia człow ieka. Troska o zapewr .cnie ludziom  pracy  odpowiednich 
w arunków  m ieszkaniowych, odpow iednie urządzenie osiedli, podstaw owe 
urządzenia socjalne i kulturalne —  wszystko to posiada podstaw owe 
znaczenie dla codziennego życia obyw ateli, a szczególnie dla ludzi pracy 
i decyduje o poziom ie ich życia. Inne urządzenia obsługujące potrzeby 
ludności, a należące do w yższego rzędu stanow ią nadbudow ę, która się 
opiera, jak  na fundam entach, na tych  w łaśnie elem entarnych u iządze- 
niach, utrzym yw anych  w  gospodarce lokalnej. W  należycie zorganizow a­
nej i prow adzonej gospodarce lokalnej zaspokaja się tedy zbiorow o sze­
reg podstaw ow ych  potrzeb m aterialnych i kulturalnych, które w  inny 
sposób zaspokojone b y ć  nie m ogą, a których  zaspokojenie jest konieczne 
dla podniesienia ogólnego poziom u życia mas pracujących. Stąd rola g o ­
spodarki lokalnej jest bardzo istotna i poważna. Rola ta bow iem  polega 
Drzede w szystkim  na bezpośredniej trosce o człow ieka pracy.

R o m a n  P a u l i s z  w  artykule „C zterolecie dekretu o publicz­
nej gospodarce lokalam i" om aw ia braki tego dekretu i sw kazuje kierunki, 
w  jakich  pow inien on u lec zmianie. Zarazem  autor stw ierdza zachodzące 
nieiaz w adliw ości w  postępow aniu w ładz kw aterunkow ych, które często 
m ylnie im eip retow a ły  poszczególne przepisy. Uzasadnianie prze7 , nie
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niedopełniania ustawą naKazanych form alności postulatami w alki klaso­
w ej n ie jest dopuszczalne. Jakkolw iek bow iem  publiczna gospodarka 
lokalam i w inna odgryw ać ro lę  klasową, to jednak walka ta winna być 
prow adzona na gruncie prawa, stw orzonego przez w ładzę ludow ą, pra­
wa, które w alce tej m a służyć, i pom agać. W  ramach dekretu w łaaze k w a­
terunkow e m ają pełną m ożność zaspokojenia w ym ogów  w alki klasowej 
na odcinku m ieszkaniowym , przy  czym  polityczne postulaty w inny być 
realizow ane w  granicach przepisów  dekretu. A utor kończy sw ój arty 
kul konkluzją, że usunięcie braków  w  dziedzinie publicznej gospodarki 
lokalam i jest koniecznością polityczną i społeczną, gdyż ostrze ich  ude­
rza w  szarego obyw atela, w  interesie którego publiczna gospodarka zo­
stała w prow adzona. A n t o n i  H e b r o w s k i  w  artykule Przed­
siębiorstw a m iejskiego handlu detalicznego'1 om aw ia szczegółow o posta­
nowienia dekretu z dn. 26 października 1949 r. o  tw orzeniu tych przed­
siębiorstw. A utor podnosi, że zagadnieniu tem u sam orząd m iejski powi 
nien pośw ięcić specjalną uwagę, a to zarów no ze w zględu na zadania, 
jakie w  stosunku do ludności miast m ają one do spełnienia, jak  i ze 
w zględu  na ich  strukturę, z której wynika pow ażny udział zarządów 
m iejskich w  organizow aniu i prow adzeniu tych przedsiębiorstw . A utor 
zwraca przy  tym  uwagę, że dekret ma charakter ram ow y i znaleźć 
w  nim  można dużo n iedom ów ień, które przy realizacji dekretu wym agać 
będą odpow iednich  przepisów  w ykonaw czych , bąaz też instrukcji. Jed 
nakże ekonom iczno -  społeczny cel dekretu i takiż charakter tw orzonych 
przezeń przedsiębiorstw  jest jasny i jeśli będzie on przez organa sam o­
rządu m iejsk iego w  pełn i zrozum iany i należycie w  praktyce realizo­
wany, to skutki dekretu m ogą być doniosłe i dla m ieszkańców miast bar­
dzo pożyteczne. Chodzi bow iem  o uporządkow anie i uzdrow ienie handlu 
detalicznego w  miastach, o  usunięcie z tego handlu czynników  spekula­
cy jn ych  i destrukcyjnych, a następnie —  o w zm ocnienie i usprawnienie 
zaopatrzenia ludności miast w  artykuły codziennej potrzeby

L u d w i k  G i e r l i c k i  w  artykule „S łużba zdrow ia w  ramach 
now ego układu budżetów  sam orządow ych" podkreśla, że w  now ym  ukła­
dzie budżetów  sam orządow ych struktura organizacyjna sam orządowej 
służby zdrow ia opiera się przede w szystkim  na dw óch ^odstaw owych 
urządzeniach: ośrodku zdrow ia obejm ującym  pełny zakres pom ocy  lecz­
niczej otw artej, łącznie z akcją zapobiegania chorobom , oraz szpitalu, 
zapew niającym  leczenie w szystkich obłożnie chorych  na terenie danego 
nowiatu, w zg1. miasta. N ow e w zory  budżetów  ośrodka zdrow ia i szpitala 
ooejm ują  w yłącznie w ydatki i dochody zw yczajne; w ydatki na ewentual 
ne in w estycje  w  tych zakładach jak rów m ez środki finansow e przezna­
czone na pokrycie tych w ydatków , zamieszcza się tylko w  adm inistracyj­
nym  budżecie inw estycyjnym . R. K a r a s i e  w i c z  w  artykule 
„C złonkow ie rad narodow ych w edług pochodzenia socja lnego" podaje 
cy frow e zestawienie procentow ego udziału w  radach narodow ych  człon­
k ów  pochodzenia robotniczego, chłopskiego, pracow niK ow  um ysłowych.
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rzem ieślniczego oraz kupiecKiego, ułożone porów naw czo w edług w oje ­
w ództw  A nalizu jąc odnośne cy fry  autor dochodzi do wniosku, że skład 
socjalny rad n ie jest jeszcze w łaściw y, a reorganizacja rad z punktu w i­
dzenia ich składu socja lnego powinna iść w  kierunku zwiększenia przede 
wszystkim  ilości członków  pochodzenia robotniczego,

Z innych artykułów  w ym ien ić należy artykuł J. S ł u ż e w s k i e -  
g o „S półk i drogow e", Z. U b  y  s z a „P raw a sołtysów  odnośnie 
wynagrodzeń i korzystam a z zasiłków  rodzinnych" i A . M i k o ł a  

j u n s a „D ośw iadczenia w  gospodarow aniu kredytem  krótkoterm ino­
w ym  dla zw iązków  sam orządow ych".

K ronika z życia rad i przegląd okóln ików  kancelarii R ady Pansiwa 
dopełniają całości numeru.

N r 2. „Rady Narodowej" z 15 stycznia br. otw iera artykuł J. Ża- 
k o w s k i e g o  „N ow a W arszaw a" om aw iający  zagadnienie odbudo­
w y  stolicy  i podkreślający, że now a W arszawa, Stolica państwa socja li­
stycznego musi b y ć  pow ażnym  ośrodkiem  przem ysłow ym , musi być m ia­
stem  robotniczym . S. Z a k r z e w s k i  w  artykule „Zadam s 
i osiągnięcia w  gospodarce m ieszkaniow ej" podkreśla zadania gospodar 
czo - adm inistracyjne zw iązków  sam orządow ych w  zakresie kom unalnej 
gospodarki dom am i m ieszkalnym i. D c zadań tych należy rem ont i kon 
serw acja dom ów  starych, św iadczenie usług w  zakresie op iek i bieżącej 
nad tym i dom am i, św iadczenie usług w  zakresie zachowania porządku 
czystości, polepszenia technicznych i kulturalnych w arunków  mieszkań­
ca itp. oraz dopilnow anie, aby należyte, bieżące gospodarow anie domami 
b y ło  w ykonyw ane z pożytkiem  dla człow ieka pracy. Jak autor zaznacza, 
gospodarka m ieszkaniowa w  Państwie Socjalistycznym  to wzajemne 
w spółdziałanie szerokich mas lokatorów , oraz kadr zaw odow ych  adm ini­
stracyjnych. dozorujących, konserw ujących  i rem ontujących  domy 
mieszkalne. Do najp iln iejszych  zadań w  św ietle gospodarki m ieszkanio­
w ej w  1950 r. i planu 6-letniego należy opis techniczny dom ów , jako  pod­
stawa do ustalenia rocznych  i d ługofa low ych  planów  rem ontów  kapital­
nych  i w ytypow an ie dom ów  do planu rem ontow ego na rok  1950.

Jakby w  nawiązaniu do artykułu na tem at pochodzenia so c ja l­
nego członków  rad narodow ych , um ieszczonego w  num erze poprzednim  
om aw ia R. K a r a s i e w i c z  strukturę rad narodow ych pod kątem 
płci i w ieku ich  członków , ilustrując sw e w yw od y  zestawieniam i cy fro ­
w ym i w edług poszczególnych  w ojew ództw

Z w rócić  należy uw agę na gruntowmie opracow any artykuł K Ż  e- 
l a w s k i e g o  „U czestnictw o w  obrocie  bezgotów kow ym  gospodarki 
i adm inistracji sam orządow ej", om aw ia jący  to ważne dla zw iązków  sa­
m orządow ych zagadnienie. W ym ienić należy rów nież artykuł J. K  u  ś- 
m  i e r k  a „R ola  cegielni polow ej w  bu dow nictw ie szkolnym  na wsi . 
Num er zawiera ponadto szereg artyku łów  z życia rad narodow ych i dział 
w iadom ości urzędow ych.
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„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" —  miesięcznik —  W arszawa — 
M inisterstwo Spraw iedliw ość.

Nr 1 (styczniowy) otw iera artykuł redakcyjny pt. „P raw niczy  K on ­
gres P ok o ju " naw iązujący do Czwar+ego Kongresu M iędzynarodow ego 
Zrzeszenia Praw ników  D em okratów, k tóry  od by ł się z końcem  ubiegłego 
roku w  Rzym ie. K ongres ten posiada szczególną w ym ow ę, zostało bow iem  
na nim  postaw ione jasno, ostro i konkretnie zagadnienie w alki o pokój 
Fonadto zajął się on  także zagadnieniem  praw  człow ieka oraz postaw ił 
na porządek dzienny w  płaszczyźnie spraw y w alk i o  pokój, zagadnienie 
w alki narodów  kolonialnych i  zależnych o niepodległość. W reszcie po­
stawione zostało na porządku obrad hasłc w alki o  zakaz' broni atom owej, 
o postaw ienie broni atom owej poza praw em  oraz o w ykorzystanie energii 
atom ow ej dla dobra ludzkości i spraw y postępu. A rtykuł kończy się 
stwierdzeniem , że m iędzynarodow y ruch p iaw niczy  ży je  tym  sam ym  ży­
ciem, tą samą walką, jaką ży ją  m asy pracujące w szystkich kra jów  i tą 
^ama problem atyką, jaka nurtu je m iliony ludzi na całym  świecie.

Następnie pom ieszczono w  num erze A pel M iędzynarodow ego Zrze­
szenia P raw ników  D em okratów  do w szystkich praw ników  demukratów 
całego świata o. jednoczenie się i pośw ięcenie w szystkich w ysiłków  dla 
obrony pok oju  i bezpieczeństw a narodów . Dalszy artykuł „P raw o 
w służbie p ok o ju " om aw ia przebieg i w yn ik i obraa kongresu. Ponadto 
ogłoszono tekst pow ziętych  na kongresie rezolucji oraz n iektóre referaty, 
m.in. referat członka delegacji polskiej Dr. Mariana Muszkata na temat 
„Zakaz produkcji energii atom ow ej dla celów  w ojennych  . a walka
0 p ok ó j".

Poza tym  m ateriałem  dotyczącym  kongresu, zeszyt zawiera szereg 
artykułów  na inne tem aty, przy czym  szczególną uw agę zw rócić należy 
na artykuł Gustawa Auscalera „D ekret o  o ch rorie  tajem nicy państw ow ej
1 s łu żoow ej". A utor w ykazuje, ze dotychczasow a ochrona kam a tajem ni­
cy  państw ow ej lub służbow ej była niedostateczną, p o  czym  zajm uje się 
analizą postanow ień dekretu. W ym ienić należy rów nież artykuł D r S e 
w e r y n a  S z e r a  „K ilka  u\yag na temat pojęcia  interesu społecz­
nego w  praw ie cyw ilnym ".

„Przegląd Notarialny" — m iesięcznik —  W arszawa, ul. K apucyńska 6.
N r 11— 12 (podw ójny) za listopad i grudzień 1949 r. otw iera artykuł 

redakcyjny „W ielka R ew olucja  i  W ielki W odz" pośw ięcony Październi­
kow ej R ew olu cji Socjalistycznej 1917 roku w  R osji, która, jak  zaznaczono 
w  artykule, jest najw iększą ze w szystkich rew olucji, jak ie znają dzieje 
uldzkości. Oznacza ona bow iem  radykalny zw rot w  dziejach świata, 
a w edług .słów  W ielkiego Stalina —  „oznacza gruntow ny przełom  w  hi­
storii ludzkości, gruntow ny przełom  w  losach dziejow ych  kapitalizmu 
światow ego, gruntow ny przełom  w  ruchu w yzw oleńczym  proletariatu 
św iatow ego, gruntow ny przełom  w  sposobach w alk i i form ach organi­
zacji, w  życiu codziennym  : tradycjach, w  kulturze i ideologii mas w y ­
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zyskiw anych całego świata. A rtykuł ten pośw ięcony jest zarazem obcho- 
douń 70-letniej roczn icy  urodzin Józefa Stalina.

W  artykule D r M a r i a n a  M u s z k a t a  „N a m arginesie nie­
których  aktualnych zagadnień polskiego świata praw niczego1- autoi pod ­
kreśla, że założenia ideologiczne Zrzeszenia praw ników  D em okratów  
uw ypuklają w ysuniętą przez inne bezpartyjne organizacje konieczność 
uczynienia z jego  członków  św iadom ych w spółbojow m ików  i w spółtw ór­
ców  Polski socjalistycznej. Nie sposób byłoby bow iem  dokonać przebudo­
w y  naszego ustroju społecznego, gdyby  do tego dzieła n ie zostały przy­
ciągnięte masy bezpartyjne. Stąd Zrzeszenie P raw ników  D em okratów  
skupiając przede w szystkim  bezpartyjnych , praw ników , stawia ęobk 
w łaśnie za g łów ne zadanie w ciągnięcie ich  do św iadom ego, jak  na jbar­
dziej -czynnego, udziału w  procesie bu d ow y  socjalizm u w  Polsce i ideolo­
giczne pow iązanie ich  z Polską Z jednoczoną Partią Robotniczą, jakc 
głów ną siłą k ierującą budow ą fundam entów  ustroju  socjalistycznego 
w  Polsce. Chodzi n ietylko o  tw orzenie n ow ej inteligencji praw niczej, ale 
także o  w ychow anie starc j i uczynienie rów nież z n iej świadomego 
i w iernego sojusznika klasy pracu jącej, budującej lepszą przyszłość na­
rodu. N ie jest konieczne być członkiem  partii —  w yw odzi autor —  ale 
konieczne jest zdawanie sobie spraw y z ro li tej partii, jak  i ze wszystkich 
praw, rządzących społeczeństw em  Na Zrzeszeniu P raw ników  D em okra­
tów  ciąży b o jow e  zaaanie podniesienia poziom u św iadom ości bezpartyjnej 
masy praw ników  w  Polsce co  do aw angardow ego kierow nictw a Partii. 
A utor podkreśla sanacyjne i faszystow skie oblicze części przedw ojennych  
praw ników  polskich, ale zarazem  w skazuje też na szereg praw ników - 
rew olucjon istów , k tórzy  w alczyli o postęp, dem okrację i spraw iedliw ość 
społeczną, których  n ie brak ło  na barykadach rew olucyjnych , w  szere­
gach „P roletariatczyków ", SD K PjL, w śród  ludow ców , lew icow ych  pepe- 
sow ców , a zwłaszcza kom unistów  W skazuje na konieczność zachowania 
w łaściw ego stosunku do daw nego ustaw odaw stw a, podkreśla now e funk­
cje praw a i n ow y  charakter pow ojennego prawa polsk iego Realizacja 
ich jest m e do pom yślenia bez św iadom ości politycznej prawnika 
I w  tym  tkw i sens olbrzym iej p "a cy  szkoleniow ej, którą postanow iło 
przeprow adzić Zrzeszenie P raw ników  D em okratów. D opiero znajom ość 
socjalizm u naukow ego —  konkluduje autor —  um ożliw ić m oże praw niko­
wi nie tylko ob jek tyw n y  realny, zgodny z rzeczyw istością sąd o zjawiskach 
społecznych, o  jeg o  w łaściw ym  m iejscu w społeczeństwie, ale i o  jego 
zadaniach, w skazując mu jak  ma działać, b y  uniknąć nędzy, wyzysku, 
faszyzm u L w ojn y. Prawnik, k tóry  przez w zgląd na sw ój zaw ód ma być 
stróżem  prawa, spraw iedliw ości i  m oralności, dop iero w tedy  m oże speł­
nić sw oje  zadam e i być praw dziw ym  rzecznikiem  zasad hum anitaryzm u 
oraz obrońcą życia ludzkiego i ładu w  społeczeństw ie, gd y  czynnie 
w przęga się do w alk i z kapitalizm em .

J e r z y  B i e r n a c k i  w  artykule „Interes społeczny w  zunifi­
kow anym  praw ie cyw ilnym 11 zajm uje się zagadniem em  stosunku prawa
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publicznego i pryw atnego i dochodzi do konkluzji, że nie ma już dzisiaj 
w  zasadzie praw a pryw atnego i publicznego, jest ty lko p r a w o ,  k tó­
rego treść na przełom ie epok stanowi sui generis kom prom is pom iędzy 
interesem  społecznym  a interesem  osobistym  człow ieka. Dalszy artykuł 
L u d w i k a  D o m a ń s k i e g o  pośw ięcony jest om ów ieniu części 
ogólnej przepisów  o zobowiązaniach, stanow iących III księgę projektu  
kodeksu cyw ilnego. Dr S t e f a n  B r e y e r  w  artykule „D ekret 
o w ym ianie gruntów  w  system ie gospodarki zespołow ej'' om aw ia posta­
now ienia tego dekretu (z 16 sierpnia 1949 r.) zaznaczając, że um ożliw ia 
on przejście od n ieracjonalnych form  gospodarki m ało- i średniorolnej 
do w yższych  form  g o s p o d a r k i  z e s p o ł o w e j .  D ekret usuwa 
w  sposób znakom ity wszelkie trudności prawne i praktyczne przy zakła­
daniu r o l n i c z y c h  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k c y j n y c h .  Jako 
praw o w  istocie sw ej rzeczy scaleniowe, przyśpiesza i upraszcza scalenie 
gruntów  nie ty lko tych, które zostają wniesione do spółdzielni, ale rów ­
nież gospodarstw , które nadal pozostają indyw idualnym i

Ponadto zw rócić należy uwagę na artykuł Dr Z y g m u n t a  
F e n i e  h l a  „P roblem y praw no-pryw atne na tle dekretu o podatku 
od  w zbogacenia".

„Ż y cie  G ospodarcze" —  dw utygodnik —  K atow ice —  ul. 3-go M a­
ja  Nr 23.

Nr 24 z 16— 31 grudnia 1949 r. obok szeregu fachow ych  artykułów  
na tem aty gospodarcze przynosi w  dodatku zaw ierającym  przegląd usta­
wodaw stw a gospodarczego m.in. następujące artykuły. L e o  H o  c h- 
b e r g w  artykule „O chrona tajem nicy państw ow ej", om aw ia posta­
nowienia dekretu z 26 października 1949 r. o tej ochronie. E m a n u e l  
S a r n ę  - S a r n o w s k i  w  artykule „P rzekazyw anie przedm iotów  
m ajątkow ych  pom iędzy przedsiębiorstw am i państw ow ym i" zestaw iając 
poszczególne przepisy ustaw ow e norm ujące tę spraw ę w  odniesieniu do 
różnych kategorii majątku państw ow ego, dochodzi do wniosku, że ter­
m inologia tych przepisów  w  świetle w spółczesnych potrzeb jest już nie­
ścisła. a stosunek przedsiębiorstw a państw ow ego do majątku, znajdują­
cego się w  jego  władaniu, nie jest własnością ani użytkow aniem  w  rozu ­
m ieniu prawa, lecz jest now ym  pojęciem  praw nym  D otychczasow e poje;- 
cia alienacyjne stają się niew ystarczające w obec powstania now ych  po­
jęć, jak  „przekazyw anie" i „odstępow anie". P ow inno to znaleźć w yraz 
w  now elizacji dekretu o tw orzeniu przedsiębiorstw  państw ow ych. W resz­
cie należy zw rócić  uwagę na artykuł S t e f a n a  G u l c z y ń s k i e -  
g o „P o jęcie  narodow ych  planów  gospodarczych w  świetle dekretu 
z dnia 26 kwietnia 1949 r .“ , w  którym  autor .wywodzi, że poniew aż w zglę­
dy gospodarcze przem aw iają za daleko idącym i ułatwieniam i przy  reali­
zow aniu p l a n ó w  i n w e s t y c y j n y c h ,  przeto n iew ątpliw ie 
t e  p l a n y  ustaw odaw ca m iał na myśli, w  w y jątk ow ych  tylko przy­
padkach szczególnie uzasadnionej racji gospodarczej, dopuszczając naby­
cie lub przekazanie nieruchom ości na cele „innych" planów  gospodar-
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I
czych. A utor dochodzi zatem do konkluzji, że rozciąganie stosowania 
postanowień dekretu z 26 kw ietnia 1949 r. na przypadki tym czasow ej lub 
częścioAvej eksploatacji n ieruchom ości nie w yda je  się w ynikać z norm 
i m yśli przew odnich dekretu. W  tych przypadkach należałoby dopuścić 
jako gospodarczo bardziej celow e i dla obu kontrahentów dogodne —  
norm alne form y  alienacyjne prawa cyw ilnego tj. najem  lub dzierżawę.

Nr 1. „Ż y cia  Gospodarczego1' z 1— 15 stycznia br. otw iera artykuł 
Ministra Rolnictw a i R eform  R olnych  J a n a  D ą b  -  K  o c i o ł a 
„P rodukcja  rolnicza w  Planie Sześcioletnim 1'. Jest to fragm ent reefratu 
w ygłoszonego na K ongresie Z jednoczeniow ym  Stronnictw  Ludow ych. 
W  następnym  artykule „S łużba zdrow ia w  w alce o w ykonanie w ielkich  
planów  gospodarczych" D r  B. K o ż u s z n i k  stwierdza na w stę­
pie, że z Polską Socjalistyczną będzie się rodziła socjalistyczna form a 
słu żby  zdrow ia i podkreśla doniosłe zadania stojące przed społeczną 
służbą zdrow ia w  P olsce Ludow ej. Służba ta rozw ija jąca  się i przekształ­
cająca w  okresie 6-letniego planu w  socjalistyczną form ę służby zdrowia, 
musi być jedna z sił u łatw iających  budow nictw o fundam entów  socja ­
lizmu. A b y  służba zdrow ia w  planie 6-letnim  m ogła sprostać sw ym  za­
daniom i ooow iązkom , musi um acniać i rozw ijać społeczne form y opieki 
i ochrony zdrow ia, które zgodnie z postępem  w iedzy i nauki zapew niłyby 
przede wszystkim  klasie pracującej miast i wsi, wyższe form y  usług 
w dziedzinie ochrony zdrow ia, aniżeli m iało to m iejsce w  system ie kapi­
talistycznym . A utor zaznacza przy tym, że osiągnięcia w planie 3-letnim 
rokują jak  najlepsze nadzieje, iż pulska służba zdrow ia w  oparciu o bo ­
gate doświadczenia socjalistycznej służby zdrow ia Zw iązku Radzieckiego 
oraz przy  pogłębieniu  i zacieśniam u w spółpracy w  dziedzinie służby 
zdrowia z krajam i D em okracji Ludow ej, spełni sw e zasadnicze zadanie 
bojow e, jak ie stawia przed nią okres budow nictw a fundam entów  Polsk* 
Socjalistycznej.

Z w rócić  też należy uwagę na artykuł T a d e u s z a  W o y n o w -  
s k i e g o „D rogi rozw oju  spółdzielczości pracy" oraz J. B a r a n o- 
w  a „U m ow a gospodarcza jako środek wykonania planów  państw ow ych".

„Społem" —  dw utygodnik  —  organ Zw iązku Spółdzielni S pożyw ­
ców  (W arszawa, ul. G rażyny 13).

Ukazał się Nr 1 z 5 stycznia br. zaw ierający bofiatą treść z dziedziny 
spraw  gospodarki spółdzielczej.

„Gaz Woda i Technika Sanitarna" —  m iesięcznik —  organ Polsłuego 
Zrzeszenia G azow ników  W udociągow ców  i Techników  Sanitarnych (W ar­
szawa, ul. Czackiego 3/5).

Nr 12 (za grudzień 1949 r.) zawiera następujące artykuły: D r  J a n a  
W i e r z b i c k i e g o  „P ola  nawadniane miasta Ostrowia W ielkopol­
skiego", i n ż .  K a z i m i e r z a  D o h n a l i k a  „A k cja  oszczęd­
nościow a a w spółczynnik  m ocy  zakładów  pom pow ych", i n ż .  J a n a  
D r z e w i e c k i e g o  „Zagadnienia m ateriałow e i dokum entacji tech­
nicznej przy budow ie gazociągów  dalekosiężnych", X X V  Zjazd G azów -
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n itów , W odociągow ców  i Techników  Sanitarnych w  Ł odzi w  dn. 3-5 lipca 
1949 r. (Sprawozdanie).

„Prawo człowieka" —  m iesięcznik —  Organ L ig i do W alki z Ra­
sizmem

Ukazał się Nr 12 za grudzień 1949 r. w  pięknej szacie graficznej, za­
w ierający bogatą treść, ozdobiony licznym i ilustracjam '.

W Y D A W N IC TW A  NADESŁAN E

%
D r  M a r i a n  M u s z k a t  „Na marginesie niektórych aktu­

alnych zagadnień polskiego świata prawniczego", Toruń 1950 r. (32 str.) 
Praca ta, która pow inna zainteresow ać w szystkich praw ników  polskich, 
jest odbitką artykułu z Nr 11 —  12 „Przeglądu N otarialnego" om ów io­
nego w  przeglądzie czasopism  niniejszego num eru.

L. H o c h b e r g  i B.  O ł o m u c k i  —  Arbitraż gospodar­
czy —  uwagi na tle praktyki arbitrażu gospodarczego w ZSRR. W ydaw ­
nictw o „Prasa W ojskow a", W arszawa 1950 (91 str.).

Dekretem  z dn. 5 sierpnia 1949 r. pow ołana została u nas insty­
tucja państw ow ego arbitrażu gospodarczego dla zapewnienia dyscypliny 
w ykonania narodow ych  planów  gospodarczych, ugruntow anie zasad roz­
rachunku gospodarczego oraz dla zabezpieczenia w ykonania um ów. P o ­
nieważ instytucja arbitrażu w prow adzona pow yższym  dekretem  w zoru je 
się na instytucji oddaw na już istniejącej w  Zw iązku Radzieckim , przeto 
dla gruntow nego zapoznania się z arbitrażem  gospodarczym  i postępow a­
niem arbitrażow ym  niew ątpliw ie m oże m ieć pow ażne znaczenie zapozna­
nie się ze strukturą i zakresem działania Państw ow ego A rbitrażu R a­
dzieckiego. W spom niana w yżej praca, —  jak  to autorzy zaznaczyli 
w  przedm ow ie —  ma na celu um ożliw ienie głębszego wniknięcia w  istotę 
instytucji arbitrażu i podkreślenia jego roli przy  usprawnieniu gospo­
darki p lanow ej w  państwie zw ycięskiego socjalizm u i wskazanie, jak 
w  praktyce arbitrażow ej u legają zmianie przestarzałe instytucje prawne 
i dotychczasow e form y  postępowania.

W  poszczególnych rozdziałach sw ej pracy om ów ili autorzy podstaw y 
państw ow ego planu gospodarczego, rolę państw ow ego arbitrażu w  gospo­
darce socjalistycznej, przedstaw ili zadania, organizację, zakres działania 
arbitrażu radzieckiego i tryb postępow ania arbitrażowego. W  osobnym  
rozdziale om aw iają autorzy różnice zachodzące m iędzy instytucją sądów 
polubow nych  a arbitrażem. W reszcie analizując istotę prawną arbitrażu 
w  państwie socjalistycznym , stw ierdzają autorzy, że jest on sui generis 
rzecznikiem  nadrzędnych interesów  jedynego i w yłącznego właściciela 
państw ow ego mienia socjalistycznego, w spółdziałającym  z organam i 
państw ow ym i na odcinku gospodarczych obrotów  i przestrzegającym  w y ­
konanie przez nie państw ow ych  planów  gospodarczych.
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Druga część książki pośw ięcona polskiem u ustaw odaw stw u arbitra­
żowem u p o  ogólnym  om ów ieniu  podstaw ow ych  zasad dekretu z dnu. 5 
sierpnia 1949 r. poda je  teksty dekretu i rozporządzenia Pady M inistrów 
z dnia 24 października 1949 r. w  sprawie organizacji państw ow ych ko- 
piisji arbitrażow ych  i trybu  postępow ania arbitrażowego.

Praca pow yższa n iew ątpliw ie przyczyn: się do pogłębienia u nas
w iadom ości o państw ow ym  arbitrażu gospodarczym  i ułatwi zorientow a­
nie się w  jego roli i znaczeniu dla naszego życia gospodarczego.
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OPINIE I PORADY PRAWNE.

1 Czy zarządy gminne i miejskie są powołane w przypadkach, okre­
ślonych w art. 12 ustawy z dnia 23 lutego 1939 r. o zespoleniu samorządu 
szkolnego z samorządem terytorialnym, do wymierzania kar jedynie 
w postępowaniu nakazowym, czy też również i w postępowaniu zwyczaj­

nym karno-administracyjnym?

Zgodnie z art. 1 i 2 rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej 
z dnia 2 2marca 1928 r. o postępow aniu Karno-adm inistracyjnym  (Dz. 
U. R. P. Nr 38, poz. 365) do dochodzenia i karania w ykroczeń, przeka­
zanych orzecznictw u w ładz adm inistracyjnych, są pow ołane pow iatow e 
władze adm inistracji ogoinej z w yjątk iem  tycn przypadków , gdy z m ocy 
przepisu szczególnego jest w łaściw a inna władza adm inistracji pań­
stw ow ej.

W yjątek taki przew iduje m. in. art. 12 ustawy z dnia 23 lutego 
1939 r. o  zespoleniu samorządu szkolnego z sam orządem  terytorialnym  
(Dz. U R. P. Nr 16, poz. 93), pow ołu jący  do dochodzenia i karania w y ­
kroczeń przeciwkoi przepisom  o obow iązku szkolnym  zarządy gm m ne 
i m iejskie Skoro ustawa przekazała karanie w ykroczeń w  tej dziedzinie 
w ładzom  gm innym , należy uznać że są one w łaściw e do orzekania 
w  przypadkach określonych w  art. 12 ustaw y zarów no w  postępow aniu 
nakazowym  (bez upoważnienia w ojew ody , przew idzianego w  art. 45 ust. 3 
rozporządzenia o postępowaniu karno-adm inistracyjnym ), jak  i zw ycza j­
nym . tym bardziej, że przepisy rozdziału IV  —  rozp. o p.k.a. 'n ie  zaw ie­
rają zastrzeżenia, któreby ograniczało ich stosowanm tylko do przy ­
padków , gdy do orzekania są pow ołane w ładze adm inistracji ogólnej 
Ewentualne w ątpliw ości, jakie m ogłyby się tu nasunąć, w yjaśnia zresztą 
art. 12 ust. 2 ustawy, który m ów i o  w ydaw aniu przez zarządy gminne 
i m iejskie w  sprawach o  przekroczenie przepisów , dotyczących obow iązku 
szkolnego, nie tylko nakazów, lecz rów nież i orzeczeń karnych (orzecze­
nia karne stosuje się w  postępow aniu zw yczajnym ) oraz przyznaje 
w ładzom  gm innym  w  tym zakresie uprawnienia pow iatow ych  w ładz 
adm inistracji ogólnej.

Z. K
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SPRAW Y STANU CYWILNEGO.

2. Jakie skmki powoduje sporządzenie aktu urodzenia lub zejścia 
w niewłaściwym urzędzie stanu cywilnego?

Fakt urodzenia lub zgonu winien być zarejestrow any w e właściw ym  
urzędzie stanu cyw ilnego.

Zasadę tę ustala przepis art. 26 ust. (1) prawa o  aktach stanu cyw il­
nego (Dz. U. R. P. Nr 48, poz 272 z 1945 r.).

W łaściw ym  urzędem  stanu cyw ilnego do sporządzenia aktu urodze­
nia lub zejścia jest ten urząd, w  kturego1 obw odzie m iało m iejsce urodze­
nie lub zgon. ,

Inaczej ustala się w łaściw ość urzędu stanu cyw ilnego, gdy chodzi 
o sporządzenie aktu stanu cyw ilnego w  trybie art. 29 prawa o aktach 
stanu cyw ilnego, tj. na zarządzenie M inisterstwa A dm inistracji Publicz­
nej oraz w  przypadkach w pisyw ania do ksiąg stanu cyw ilnego posta­
now ień sądow ych  o uznaniu za zmarłego' lub stw ierdzeniu zgonu.

W łaściw ym  urzędem  do sporządzenia aktu stanu cyw ilnego na za­
rządzenie M inisterstwa A dm inistracji Publicznej jest urząd, wskazany 
w  tym  zarządzeniu (pkt 91 Instrukcji dla urzędników  stanu cyw ilnego — 
Dz. Urz. M. A . P. N r 5, poz. 24 z dnia 3.II 1949 r.). Natom iast w  razie 
uznania przez sąd osoby za zmarłą (art. 79 ust. (1) cyt. pr.) akt zejścia 
sporządza się (w pisuje) w  księdze aktów’ zejścia tego urzęau, w  którego 
obw odzie  osoba uznana za zm arłą miała ostatnie m iejsce zamieszkania 
w kraju, w  braku zaś takiego m iejsca —  w  U rzędzie Stanu C yw ilnego 
W arszawa-Śródm ieście (O bw ód I) stosownie do zarządzenia M inistia 
A dm inistracji Publicznej z dnia 23 października 1946 r. (M onitor P o l ­
ski Nr 115, poz. 213 z dnia 28.X  1946 r.).

W m yśl art. 24 prawa o aktach stanu cyw ilnego każdy urzędnik 
stanu cyw ilnego w inien czuwać nad swą w łaściw ością. W obec tego zda­
w ałoby  się, że nie pow inny się zdarzać przypadki sporządzania aktów  
urodzeń i zgonów  w  n iew łaściw ych  urzędach, gdyż przed sporządzeniem  
aktu urzędnik winien się upewnić, czy jest upraw niony do wykonania 
tej czynności.

W  praktyce jednak zdarzają się takie przypadki zwłaszcza, o ile 
chodzi o sporządzanie aktów  urodzeń, z uw agi na nazwę m iejscow ości, 
w  której się dziecko urodziło. Jak wiadom o, istnieją m iejscow ości o iden­
tycznej nazwie (np. W ola, Józefów  itp.), w obec czego urzędnik stanu 
cyw ilnego m oże być w prow adzony w  błąd  przez osobę, zgłaszającą uro­
dzenie, co do faktycznego m iejsca urodzenia dziecka, jeżeli w  obw odzie 
urzędu stanu cyw ilnego istnieje m iejscow ość o nazwie, wskazanej przes 
zgłaszającego, jakkolw iek  fakt urodzenia nastąpił w  innej m iejscow ości 
Ponadto m ogą być inne pow ody  sporządzania aktu stanu cyw ilnego 
w  niew łaściw ym  urzędzie, np. w ynikające z niedostatecznej znajojności
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przez urzędnika stanu cyw ilnego przepisów  onow iązującyeh z zakresu 
rejestracji stanu cyw ilnego, co m ogło m ieć m iejsce w  początkow ym  
stadium organizacji urzędów  stanu cyw ilnego.

Sporządzenie aktu urodzenia lub zejścia w  niew łaściw ym  urzędzie 
stanu cyw ilnego nie stanowi uchybienia, pow odu jącego unieważnienie 
aktu z m ocy sam ego prawa.

W  razie stwierdzenia że akt by ł sporządzony w  niew łaściw ym  
urzędzie, sporządzenie aktu w  urzędzie właściwymi m oże nastąpić jedynie 
na skutek zgłoszenia osób, pow łanych  do ich dokonania (art 60, 80— 82 
prawa o aktach stanu cyw ilnego) lub przez ich pełnom ocników  szczegól­
nych (art. 52 ust. (4) tego prawa). O ile takie zgłoszenie zostało doko­
nane, w ów czas po sporządzeniu aktu w e  w łaściw ym  urzędzie winien 
być przez okręgow ą w ładzę nadzorczą nad n iew łaściw ym  urzędem  unie­
ważniony odnośny akt na podstaw ie art. 44 ust. (3) prawa o aktach sta­
nu cyw ilnego, jako stw ierdzający to samo zdarzenie.

N iektórzy urzędnicy stanu cyw ilnego są zdania, że akt urodzenie
lub zejścia rnoże być sporządzony w e w łaściw ym  urzedzie na podsta­
w ie otrzym anego z urzędu niew łaściw ego odpisu zupełnego odnośnego 
aktu, gdyż sporządzenia aktu w  urzędzie w łaściw ym  w ym aga porządek 
prawny.

Pow yższy pogląd należy uznać za niesłuszny, ponieważ sporządzenie 
aktu na podstaw ie odpisu zupełnego nosiłoby  cechy sporządzenia aktu 
stanu cyw ilnego z urzędu, czego praw o o aktach stanu cyw ilnego nie 
przew iduje poza przypadkam i sporządzenia aktu urodzenia na zarzą­
dzenie w ładzy adm inistracji ogólnej 1 instancji w  m yśl art. 63 ust. (2) 
cyt prawa w  brzm ieniu dekretu z dnia 28 lipca 1948 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 36, poz. 252) lub sporządzenia aktu stanu cyw ilnego na zarządzenie 
Min. Adm inistracji Publicznej (art. 29 pow ołanego prawa).

Sporządzenie aktu w e  w łaściw ym  urzędzie jest uzależnione od do­
konania zgłoszenia przez osobę do tego zobowiązaną.

Jeżeli w ięc w łaściw y urzędnik stanu cyw ilnego otrzym a in form acje
że akt urodzenia lub zejścia został sporządzony w  n iew łaściw ym  urzę­
dzie i będzie mu znane m iejsce zamieszkania osoby, zobowiązanej do 
zgłoszenia aktu, winien ją  w ezw ać do dokonania takiego zgłoszenia.

Kwestia, czy można w zględem  osoby, która nie zgłosi się do urzęd. 
stanu cyw ilnego na w ezw anie urzędnika, m ożna zastosować sankcje 
karne, przewidziana w  art. 57 praw a o aktach stanu cyw ilnego, jest 
kwestią otwartą.

Należałoby raczej uznać, że nie ma podstaw y do zmuszenia doko­
nywania zgłoszenia aktu urodzenia lub zejścia przez osobę która doko­
nała już zgłoszenia chociażby w  n iew łaściw ym  urzędzie i urzędnik sta­
nu cyw ilnego, obow iązany do czuwania nad swą w łaściw ością przyjął 
takie zgłoszenie.
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3. Czy są ważne akta urodzeń, sporządzone w  term inie spóźnionym 
hez zezwolenia w ładzy nadzorczej?

O ile uroazem e dziecka nie zostało zgłoszone w  term inie ustaw owym , 
t.j. w  ciągu 2-ch tygodni od dnia urodzenia dziecka (art. 58 prawa 
o aktach stanu cyw ilnego) urzędnik stanu cyw ilnego m oże sporządzić 
akt urodzenia bez zezwolenia okręgow ej w ładzy nadzorczej tylko w ó w ­
czas, gdy  nie upłynął- jeszcze okres trzech m iesięcy od daty, w  której 
w inno było nastąpić zgłoszenie urodzenia (art. 67 prawa o aktach stanu 
cyw ilnego).

Jeżeli zgłoszenie urodzenia nastąpiło z opóźnieniem  pow yżej trzech 
m iesięcy od dnia urodzenia dziecka, akt urodzenia m oże być sporządzo­
ny przez urzędnika stanu cyw ilnego jedynie na m ocy  zezwolenia okrę­
gow ej w ładzy nadzorczej.

W  tych przypadkach badanie przyczyny opóźnienia zgłoszenia uro­
dzenia odbyw a się w  trybie postępow ania w yjaśniającego, przeprow a­
dzonego przez okręgow ą w ładzę nadzorczą (w zasadzie przez urzędnikt 
stanu cyw ilnego —  p. § 94 rozporządzenia w ykonaw czego z dnia 24.X I 
1945 r. —  Dz. U. R P. Nr 54, ooz. 304) zgodnie z przepisami rozdz. IX  
rozporządzenia o postępow aniu adm inistracyjnym , przy czym  koszty tego 
postępowania obciążają stronę

W  postępow aniu w yjaśniającym  w inny być dokładnie ustalone po­
wody, dla których akt nie by ł sporządzony w e 'w ła śc iw y m  czasie.

Po przeprow adzeniu postępow ania w yjaśniającego urzędnik stanu 
cyw ilnego przesyła akta sp iaw y wraz ze sw ym  w nioskiem  okręgow ej 
władza nadzorczej, która zadecyduje o sporządzeniu aktu (p. pkt 73 In­
strukcji dla urzędników  stanu cyw ilnego —  Dz. Urz. M. A P. N r 5 
poz. 24 z dnia 3.II 1949 r.).

Jak widać, ustaw odaw ca uzależnia sporządzenie spózm onego aktu 
urodzenia od uprzedniego zbadania przyczyny opóźnienia zgłoszenia, prze­
w iduje  specja lny tryb postępow ania w  tych sprawach i powierza decyzje 
m e urzędnikom  stanu cyw ilnego, lecz okręgow ym  w ładzom  nadzorczym  
(Urzędom W ojew ódzkim ).

D latego też sporządzenie przez urzędnika stanu cyw ilnego aktu 
urodzenia bez zezwolenia okręgow ej władzy nadzorczej, przewidzianego 
w  art. 67 ust. (1) praw a o aktach stanu cyw ilnego, należy uznać za 
uchybienie które w inno być usunięte przez późniejsze w ydanie zezw o­
lenia na sporządzenie aktu.

W  związku z tym , o ile dojdzie do w iadom ości okręgow ej w ładzy 
nadzorczej, że urzędnik stanu cyw ilnego sporządził akt urodzenia bez 
je j zezwolenia, należałoby zbadacy czy b y ły  podstawy- do sporządzenia 
aktu na ogólnych  zasadach i w  razie stwierdzenia, że nie by ło  pod tym  
w zględem  żadnych uchybień —  w ydać następnie zezwolenie na sporzą­
dzenie aktu.
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Po otrzym aniu takiego zezwolenia urzędnik stanu cyw ilnego pow i­
nien odnotow ać w  rubryce aktu U w agi", że na akt urodzenia w ydane 
zostało zezwolenie okręgow ej w ładzy nadzorczej (Urzędu W ojew ódzkie­
go), z równoczesnym  w ym ienieniem  daty i num eru odnośnego pisma.

Natomiast, gdyby  władza nadzorcza stwierdziła, ze akt urodzenia 
został sporządzony w adliw ie, należałoby w ystąpić dc- sądu z wnioskiem  
o unieważnienie aktu na podstaw ie art. 49 prawa o aktach stanu cyw il­
nego.

4. Czy jest celowe przesyłanie przez urzędników stanu cywilnego za 
wiadomien o sporządzonych aktach do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej celem spowodowania umieszczenia w księgach stanu cywilnego 

wzmianek dodatkowych lub przypisków?

W myśl § 31 rozporządzenia w ykonaw czego do prawa o aktach stanc 
cyw ilnego i przepisów  w prow adzających  to praw o (Dz. U. R. P. N r 54, 
poz. 304 z 1945 r.) urzędnik stanu cyw ilnego jest obow iązany zaw iadom ić:

a) o każdym  zarejestrowanyVn m ałżeństwie —  te urzędy stanu cy ­
wilnego, w  których  sporządzono akta urodzeń m ałżonków,

b) o każdym  zarejestrow anym  zejściu lub uznaniu za zm arłego, albo 
sądow ym  stw ierdzeniu zgonu —  te urzędy stanu cyw ilnego, 
w  których  sporządzono akt urodzenia i ostatni akt małżeństwa 
zm arłego,

c) o każdym  zarejestrow anym  akcie uznania dziecka pozamałżen- 
skiego lub uprawnieniu go przez następne m ałżeństwo rodziców , 
albo zrównanie go z dzieckiem  z m ałżeństwa —  te urzędy stanu 
cyw ilnego, w  których  sporządzono akta urodzenia i małżeństwa 
osoby, której dotyczy  ta zmiana stanu cyw dnego.

Z pow yższego przepisu nie wynika, abj1 urzędnik stanu cywilnegc 
b y ł obow iązany do zawiadamiania w yłącznie kra jow ych  urzędów  stanu 
cyw ilnego. Interes stron wym aga, aby również b y ły  powiadam iane 
o zmianie ich stanu cyw ilnego urzędy zagraniczne, o ile dotyczące ich 
akta b y ły  sporządzone za granicą.

Należy się jednak liczyć z trudnościami, połączonym i z dokonyw a­
niem  wzm ianek dodatkow ych  w  zagranicznych ui zędacn stanu cyw il­
nego, a niekiedy nawet z niem ożnością ich dokonania w obec odmienne; 
struktury praw nej ujm ow ania zagadnień rejestracji stanu cyw ilnego

W  okresie ostatnich lat kilkudziesięciu w  Stanach Z jedn oczo­
nych A m eryki P ółnocnej poszczególne Stany w prow adziły  przy­
m usowe prow adzenie ew idencji urodzeń i zgonów. Do prow a­
dzenia tych czynności zostały pow ołane tzw. „B ureau of Y ital Sta- 
tisties", mieszczące się w stanow ych miastach stołecznych, np. w  Haris- 
burgu (Stan Pensylwania), w  Colum bus (Stan Ohio) itd
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W pisy urodzeń i zgonów  są dokonyw ane na podstaw ie raportów 
lekarzy, stw ierdzających fakt urodzenia lub zgonu. U rzęd y 'te  nie mają 
jednak nic w spólnego z  rejestracją  m ałżeństw i rozw odów .

E w idencję m ałżeństw prow adzi w  n iektórych  stanach tzw. Sekre­
tariat P ow iatow y (County Cierk O ffice), który w ydaje  również zezw o­
lenia na zawieranie małżeństw.

W pis do »■rejestru  zaślubionych następuje na podstaw ie raportu 
otrzym anego od osoby, która udzieliła ślubu (osoby duchow nej lub sę­
dziego), o  ile  osoba ta złozy taki raport.

Przed udzieleniem  zezwolenia na zawarcie małżeństwa Sekretariat 
P ow iatow y nie jest obow iązany do stwierdzania z urzędu, czy kandy­
daci do stanu m ałżeńskiego posiadają zdolność prawną do zawarcia 
m ałżeństwa, o ile ich stan fizyczny i um ysłow y oraz w iek  nie stoją na 
przeszkodzie do zawarcia m ałżeństwa Udzielenie zezwolenia na zaw ar­
cie m ałżeństwa następuje na podstaw ie zeznań stron, złożonych wobec 
Sekretarza P ow iatow ego lub jego  zastępcy pod przysięgą.

Otrzym ane zezw olenie doręcza się osobie, m ającej udzielić ślubu, 
która po odbytej cerem onii przesyła zezwolenie, zaopatrzone w  podpis 
sw ój i now ożeńców  do Sekretariatu P ow iatow ego.

E w idencję rozw odów  prow adzi tylko sąd, k tóry  w ydał w yrok  roz­
w odow y. Fakt rozw odu jest uw idoczniony jako w yrok  w  danej sprawie 
rozw odow ej. To samo dotyczj m ałżeństwa unieważnionego.

U rzędy parafialne w  Stanach Z jednoczonych  bez w zględu na w y z ­
nanie nie są urzędam i stanu cyw ilnego, w obec czego akta parafialne 
w  stosunku do urzędów  państw ow ych, federalnych i stanow ych maja 
charakter jedynie inform acyjny.

5, Jakie wyznania w Polsce posiadały do dnia 1 stycznia 1946 r. upraw­
nienia urzędów stanu cywilnego**

D o chw ili w prow adzenia z dniem  1 stycznia 1946 r. na całym  obsza­
rze R zeczypospolitej Polskiej św ieckiej rejestracji stanu cyw ilnego 
w  m yśl zasad prawa o aktach stanu cyw ilnego (Dz. CJ R. P. N r 48, 
poz. 272 z 1945 r.) niżej w ym ienione wyznania posiadały uprawnienia 
urzędów  stanu cyw ilnego *

I. N a  o b s z a r z e  b.  M a ł o p o l s k i :

1) duszpasterze kościoła rzym sko-katolickiego trzech obrządków  na 
m ocy Uniwersału (patentu) z dnia 20 lutego 1784 r. (Jaz. Zb. 
Ust. IV  Nr 113),

2) duszpasterze kościoła grecko-dyzunijnego (grecko i ormiańsko- 
orientalnego, tj. praw osław nego), jako  wyznania praw nie uzna­
nego, t

3) duszpasterze kościoła ew angelicko-augsburskiego i wyznania 
helw eckiego na m ocy § 29 ust. 3 obwieszczenia Ministra Wyznafi,'
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i Oświecenia z dnia 15 grudnia 1891 r. Dz. pr. austr. Nr 4 /1892).
4) ,.Prow adzący m etryki" w  gm inach w yznaniow ych społeczności 

religijnej izraelickiej na m ocy rozporządzenia z dnia 15 marca 
1875 r., ogłoszonego w  Dz. u. k. Nr 55 z 1876 r. w  sprawie pro ­
wadzenia m etryk izrealitów  w  G alicji oraz instrukcji o  prow a­
dzeniu izraelickich m etryk urodzeń, m ałżeństw  i zgonów , nie 
w yłączając karaim ów  (§ 17 ustaw y z dnia 21 marca 1890 r. —  
(Dz. ust. p. austr. Nr 57),

5) duszpasterze kościoła starokatolickiego na m ocy rozporządzenia 
Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych z dnia 8 listopada 1877 r. 
(Dz. ust. p. austr. Nr 100), r

6) duchowni ew angelickiego kościoła Braterskiego, względnie w y ­
znania hernhucko - braterskiego na m ocy rozporządzenia M ini­
sterstwa Spraw  W ew nętrznych, W yznań i Spraw iedliw ości z dnia 
26 listopada 1882 r. (D: ust. p. austr. Nr 167),

II. N a  o b s z a r z e  b.  K r ó l e s t w a  K o n g r e s o ­
w e g o  akta stanu cyw ilnego obok m etryk kościelnych lub łącznie 
z nim i prow adzili na podstaw ie art. 71 k. c. k. p. duchow ni (przełożeni 
parafii) głów nych wyznań chrześcijańskich:

1) Kościoła rzym sko - katolickiego raz obrządku grecko - unickiego,
2) kościoła grecko - rosyjskiego (praw osław nego) i przyłączonych 

do niego parafii unickich (w  latach od 1875 r. do pierw szej w ojny 
św iatow ej),

3) kościoła ew angelicko - augsburskiego w K rólestw ie Polskim 
(art. 54 ustawy z dnia 20 lutego 1849 r. —  Dz. pr. p. X L II str. 11),

4) kościoła ew angelicko-reform ow anego (Zb. pr. T. X I, cz I §§ 987— 
995),

5) kościoła m ariaw ickiego (prawo o w yznaw cach nauki m ariaw itów  
z dnia 24 marca 1912 r. (Zb. pr. i rozprz. Nr 15, poz. 516).

III. N a  o b s z a r z e  b.  K r e s ó w  w s c h o d n i c h ,  
na ktrych obw iązyw ały  przepisy rosyjskiego ustawodawstwa, regulu­
jącego prow adzenie akt stanu cyw ilnego (Zb. pr. T. IX ) księgi m etry­
kalne prow adzili:

1) dla wyznania rzym sko - katolickiego —  duchow ni parafialni 
(art. 881 -8 8 9 ),

2) dla wyznania praw osław nego —  duchow ni parafialni lub diakoni 
oraz diacy (art. 859— 879),

3) dla wyznania ew angelicko - luterańskiego —  kaznodzieje j dusz­
pasterze parafialni (art. 890— 904);

4) dla mahometan —  im am ow ie lub inni duchowni parafialni 
(art. 905— 910),

5) dla karaim ów  —  hazzanowie (art. 912),
6) dla Ż ydów  —  rabini żydow skich gmin w yznaniow ych  (art 913—  

921),
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7) w  wileńskim  Kościele ew angelicko - reform ow anym , czyli w  „Jed- 
nocie W ileńskiej" <— kaznodzieje i duszpasterze parafialni 
(§§ 984— 986 T. X I, cz. I),

8j w  kościele m ariaw ickim  —  duszpasterze (pkt. 6 prawa o w y ­
znawcach m ariaw itów  z dnia 2-1 marca 1912 r. (Zb. pr. i rozp
Nr 15, poz. 516).

Podany w yżej w ykaz przepisów  zaborczych, które Państw o Polskie 
utrzym ało ao chw ili w prow adzenia jednolitych  zasad re jestiacji stanu 
cyw ilnego, należy uzupełnić przepisam i p o l s k i e g o  u s t a w o ­
d a w s t w a  z dziedziny stosunku Państwa do:

1) w schodniego kościoła staroobrząJow ego, nie posiadającego hie­
rarchii duchow nej —  art. 12 rozprządzenia Prez. R. P. z dnia 
22 marca 1928 r (Dz. U. R P. Nr 33, poz. 363),

2) M uzułm ańskiego Zw iązku R eligijnego w  R. P. (art. 31 ustawy
z dnia 21.IV.1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 39, poz. 240),

,3) K araim skiego Zw iązku R eligijnego w  R P. (art. 20 ustaw y
z dnia 21.IV.1936 r. IDz. U. R. P. Nr 30, poz. 241),

4) kościoła ewangelieku - augsburskiego w  R. P. —  art. 36 dekretu 
z dnia 25.XI.1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 88, poz. 613),

5) Polskiego A utokefalicznego K ościoła  praw osław nego (art. 75 de' 
krętu z dnia 18.XI.1938 r. (Dz. U. R P. Nr 88, poz. 597),

6) kościoła M etodystycznego w  R P. (art 5 dekretu z dm a !6 .X  
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 46, poz. 250).

Przepisy te bądź potw ierdzają bądź też nadają w ym ienionym  
w  nich duchow nym  praw o prowadzenia ksiąg stanu cyw ilnego (m etry­
kalnych) stosow nie do obow iązu jących  w  tej dziedzinie zasad

A. Mar.

SPRAW Y n a j m u  l o k a l i .

6. Czy osoby, które w myśl dekretu o najmie lokali opłacają czynsz 
„w dotychczasowej wysokości", korzystają z tego przywileju również 
w tym przypadku, gdy zawierają umową najmu po wejściu w życie 
dekretu o najmie lokali, a w przypadku gdy z tej ulgi korzystają, 
jakim sposobem można zmusić właściciela do zawarcia umowy na wa­
runkach „dotychczasowego czynszu", jeżeli w danej miejscowści nie 
obowiązuje publiczna gospodarka lokalami?

Dekret o najm ie lokali z dnia 28 lipca 1918 r. (Dz U. E P. Nr 36, 
poz. 259) w ylicza jąc w  art. 3 tych najem ców , którzy p łacić m ają czynsz 
„w  dotychczasow ej w ysokości", nie zawiera żadnego ograniczenia 
w  czasie; dlatego też zasada, że najem cy w ym ienieni w  pow ołanym  
w yżej przepisie płacą czynsz w  dotychczasow ej wysokości obow iązuje 
zarów no wów czas, gdy zajm ują oni loKal, zajm ow any jeszcze przed 
w ejściem  dekretu, jak  i wów czas, gdy zawierają um owę najm u po 
w ejściu  w  życie dekretu.
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^ ** W ątpliw ość budzić może jedyn ie to, co należy rozum ieć przez w y ­
rażenie „czynsz w  dotychczasow ej w ysokości". Czy chodziło ustaw o­
daw cy o to, aby najem cy w yliczeni w  art. 3 dekretu płacili zawsze 
taKi sam czynsz, .jaki płacili w  cnw ili w ejścia  w  życie dekretu, bez 
w zględu na to, jaki i k tóry  lokal będą zajm owali, czy też chodziło 
ustaw odaw cy o to, aby w ym ienieni w  art. 3 dekretu najem cy płacili 
czynsz za każdocześnie zajm ow any lokal w  takiej w ysokości, w  jakiej 
był on płacony przez lokatora, zajm ującego ten lokal w dniu w ejścia 
w  życie dekretu. Słuszność przem awia za tą drugą interpretacją.

Jeśli chodzi o zmuszenie w łaściciela nieruchom ści do zawarcia 
um ow y najm u w  m iejscow ości, w  której nie została 'wprowadzona pub­
liczna gospodarka lokalam i, to praw nego sposobu do zmuszenia nie ma. 
W m iejscow ościach, w  których  nie obow iązuje publiczna gospodarka 
lokalam i, w łaściciel n ieruchom ości zachował praw o do dysponow ania 
lokalam i w sw ej n ieruchom ości w obec czego ma on praw o do sw obod­
nego w yboru  lokatora.

Natomiast w  w ypadku zawarcia um ow y pom iędzy w łaścicielem  domu 
a lokatoiem , Który w edług dekretu o najm nie lokali ma płacić czynsz 
,,w dotychczasow ej w ysokości" na innych warunkach, aniżeli to prze­
w iduje dekret (np przez ustalenie czynszu w  w ysokości w yższej, od 
pobieranego za ten lokal w  chw ili w ejścia  dekretu) lokator m iałby 
praw o dom agania się w7 drodze procesu sądow ego obniżenia u m ów io­
nego czynszu.

L. Gr.

SPKAWY DYSCYPLINARNE.

7. Czy wydział powiatowy w sprawowaniu władzy dyscyplinarnej 
nad pracownikami powiatowego związku samorządowego, może prze- 
piowadzić postępowania dyscyplinarne sam, czy też obowiązany jesl 
powołać w tym celu konrsję dyscyplinarną?

W  obecnym  stanie praw nym  odpow iedzialność dyscyplinarna pra­
cow ników  sam orządow ych w  ogóle, a w  tym  także pracow ników  p o- 
w i a t o w y c h  z w i ą z k ó w  s a m  o ’ r z ą d o w y c h ,  
jest jednolicie  uregulow ana j e d y n i e  na obszarze w ojew ództw  
zachodnich, a to rozporządzeniem  Prezydenta R zeczypospolitej z dnia
24.11.1928 r. o odpow iedzialności dyscyplinarnej funkcjonariuszów  pub­
licznych na obszarze w ojew ództw  pom orskiego i poznańskiego, nie 
podlegających przepisom  dyscyplinarnym , w ydanym  dla całego obszaru 
R zeczypospolitej (Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 206).

Rozporządzenie to nie przew iduje jednak kom isyj dyscyplinarnych 
przy w y d z i a ł a c h  p o w i a t o w y c h ,  a ty lko w o je ­
w ódzkie kom isje przy w ojew odach  dla pracow ników  zw iązków  sam o­
rządow ych wszystkich stopni (art. 22 pkt 1).
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Na pozostałych obszarach Państwa, do czasu ustaw ow ego uregulo­
wania obow iązków , praw  i odpow iedzialności służbow ej pracow ników  
sam orządow ych na obszarze całego Państwa, pozostają —  w  m yśl art. 120 
ustawy sam orządow ej z r. 1933 nienaruszonym i dotychczasow e upraw ­
nienia organów  ustrojow ych  zw iązków  sam orządow ych w  sprawach 
dyscyplinarnych tych  pracow ników .

Ponieważ takie jednolite uregulow anie dotychczas nie nastąpiło, 
przeto w odniesieniu do pracow ników  zw iązków  sam orządow ych na 
pozostałych obszarach Państwa, a w ięc poza obszarem  w ojew ództw  
zachodnich, działają w  zakresie ich odpow iedzialności służbow ej bez 
zm iany postanowienia dekretu z dnia 4.11.1919 r. o  tym czasow ej ordynacji 
pow iatow ej, które rów nież w  św ietle art. 17, w  szczególności pktu f) 
oraz art 23 dekretu sam orządow ego z r 1944 należy uznać jako nadal 
aktualne.

W chodzące tu w  rachubę postanowienia art. 37 lit. c) tejże ordynacji 
pow ierzają w ładzę dyscyplinarną nad w spom nianym i pracow nikam i —  
w y d z i a ł o w i  p o w i a t o w e m u .

Ordynacja, inaczej aniżeli to czyni rów nocześnie z nią w ydany 
dekret z dnia 4.I I 1919 r. o sam orządzie m iejskim  (Dz. P r P. P. Nr 13 
poz. 1401 w  art. 48, nie upoważnia w ydziału  pow iatow ego do rezygnacj 
z tych sw oich  upraw nień i do przekazyw ania ich innem u organowi, 
a w  szczególności kom isji dyscyplinarnej.

Stąd też należy w ysnuć wniosek, że tale zredagow any przepis ustawy 
w yraża kategoryczną w olę  ustaw odaw cy, b y  om awianą w ładzę spra­
w ow ał tylko i  w yłącznie sam wydział. Odm ienne postępow anie by łoby  
zatem sprzeczne z prawem .

Dla wzm ocnienia tego poglądu można wskazać na w yrok  N. T. A. 
z dnia 13.IV.1927 r. L. rej. 2638/25 (Zb. w yr rocznik 1927, 'Nr 1192), 
w  którym  uznano uszczuplenie w  jakikolw iek  sposób ustaw owych 
uprawnień poszczególnych organów  sam orządow ych za niedopuszczalne 
i przeciw ne ustawie, zaś postanowienia m iejscow ego statutu służbow ego 
sprzeczne z tą zasadą —  za nieważne.

W  tym  w ięc stanie rzeczy należy dojść do przekonania, że w ydział 
pow iatow y nie tylko nie ma obow iązku pow oływ ania kom isji dyscy­
plinarnej dla przeprowadzenia postępow ania dyscyplinarnego, ale nawet 
przeciw nie, m e jest do tego upraw niony. Postępow anie to jest bow iem  
atrybutem  w ydziału  pow iatow ego ' i ty lko on sam, a nie inny organ, 
ch oćby  przez w ydział pow iatow y w ybrany, jest upraw niony do dzia­
łania w  tym  względzie.

8. Do kogo należy sprawowanie władzy dyscyplinarnej nad pra­
cownikami gminnymi (gmin wiejskich).

Stan praw ny w  zakresie w ładzy dyscyplinarnej nad pracow nikam i 
gm innym i jest różny na poszczególnych obszarach Polski.
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Na obszarze w o j e w ó d z t w  z a c h o d n i c h  spraw ę tę 
norm ują przepisy rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dma
24.11.1928 r. (Dz. U. R. P. Nr 24, poz. 206), w edług którego władzą 
dyscyplinarną jest bąoż to każdy przełożny w stosunku do podległych  
m u pracow ników  (art. 15) bądź przew odniczący kolegium  zarządu 
związku kom unalnego, a w ięc w  om aw ianym  w ypadku w ó jt  (art. 16 lit. a) 
bądź w reszcie w ojew ódzka kom isja dyscyplinarna (art. 22) zależnie od 
w ysokości kary i rodzaju  postępow ania dyscyplinarnego: porządkow ego 
czy też form alnego. Ten stan praw ny udnosi się jednak tylko do p racow ­
n ików  o publiczno-praw nym  tytule stosunku służbow ego, a w ięc z w y u ­
czeniem  pracow ników  kontraktow ych, jak o tym  będzie jeszcze mowa 
obszerniej na innym  m iejscu.

Zgodnie z art. 120 ustaw y sam orządow ej z r. 1933 przepisy te —  
do czasu ustaw ow ego uregulowania obow iązków , praw  i odpow iedzial­
ności służbow ej pracow ników  sam orządow ych na obszarze całego P ań ­
stwa —  pozostają nienaruszonym i, jak  o  tym  stanowi zresztą wyraźnie 
art. 126 tejże ustawy

Na obszarze w o j e w ó d z t w  p o ł u d n i o w y c h  w ładzę 
dyscyplinarną nad pracow nikam i gm innym i w ykonuje w ójt stosow nie 
do postanowień § 52 ustaw y gm innej z r. 1866 z tym  jednak ograni- 
czenim, że o karze dyscyplinarnej w ydalenia ze służby gm innej może 
orzec tylko rada gm inna (obecnie gm inna rada narodowa), zaś w ójtow i 
służy praw o jedynie zawieszenia danego pracow nika w  pełnieniu ob o ­
w iązków  służbow ych. Należy jeszcze dodać, że w edług postanowień 
art. 82 ust. 6 lit. c) ustaw y sam orządow ej z r. 1933, w ó jt jest obow iązany 
pociągnąć do odpow iedzialności służbow ej i w drożyć postępow anie 
dyscyplinarne przeciw ko podw ładnem u pracow nikow i na wezw anie 
w ładzy nadzorczej, gdy władza ta przy w ykonyw aniu  nadzo-u  nad 
gm ina stwierdzi, że dany pracow nik dopuścił się naruszenia obow iąz­
ków służbow ych.

N a  p o z o s t a ł y m  o b s z a i z e  P o l s k i  żadne do- 
dychczasow e przepisy prawne, a w szczególności ani ustawa gminna 
z r. 1864, am dekret z dnia 27.X I.1918 r. o utw orzeniu rad gm innych 
(Dz. Pr. P, P. Nr 18, poz. 48), ani w reszcie ustawa sam orządowa 
z r. 1933 i dekret sam orządow y z r. 1944 nie przew idują w  ogóle 
dyscyplinarnej odpow iedzialności pracow ników  gm innych i nie regulują 
zasad tej odpow iedzialności ani też upraw nień organów  ustrojow ych  
gm iny w  sprawach dyscyplinarnych.

W  ślad za tym  też kwestia poruszona w  zapytaniu jest dla tego 
obszaru bezprzedm iotowa.

Przedstaw iony stan praw ny w  odniesieniu do całego obszaru Polski 
został utrzym any w  m ocy postanowieniam i art. 120 ustaw y sam orzą­
dow ej z r. 1933, a poniew aż nie uległ on rów nież i później żadnym  
zmianom, przeto uznać go należy za obow iązujący.
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9. Do kogo należy sprawowanie władzy dyscyplinarnej nad pra­
cownikami miejskimi?

Rów nież i w tym  w ypadku stw ierdzić należy różnorodność stanc 
prawnego, zależnie od obszaru Polski.

Na obszarze w o j e w ó d z t w  z a c h o d n i c h  obow iązuje 
także i w  odniesieniu do' pracowników ' m iejskich stan prawmy przed­
stawiony już w  odpow iedzi na poprzednie pytanie wr związku z iden­
tyczną kw'estią co do pracow ników  grmnnych.

Na obszarze w o j e w ó d z t w '  p o ł u d n i o w y c h  w ładzę 
dyscyplinarną nad wszystkim i pracow nikam i m iejskim i z w yjątk iem  
rachmistrza spraw uje —  w edług § 64 ustaw y z dnia 13.III.1889 r. ko­
legium  zarządu m iejskiego (magistrat) z tym  jednak ograniczeniem, że 
o karze w ydalenia ze służby m oże orzec w yłącznie rada m iejska (obecnie 
m iejska rada narodowa). W  stosunku do lachm istrza orzeczenia dyscy­
plinarne należą we wszystkich wypadkach tylKo do tejże rady, ale pc 
uprzednim  wysłuchaniu zarządu m iejskiego (magistratu). Jednakże 
w  w ypadkach nagłych burm istrz jest upraw niony zawiesić pracow nika 
w  czynnościach służbow ych, jak o tym  stanowi § 57 w ym ienionej ustawy, 
chociaż w  zasadzie należy to do kom petencji zarządu m iejskiego (ma­
gistratu) zgodnie z przysługującym i mu atrybuejam i w ładzy dyscypli 
narnej.

N a  p o z o s t a ł y m  o b s z a r z e  P a ń s t w a  władza 
dyscyplinarna nad pracow nikam i m iejskim i należy —  po myśli art. 4t 
dekretu z dn. 4.II.1919 r. o sam orządzie m iejskim  (Dz Pr. P. P. N r 13 
poz. 140) do kolegium  zarządu m iejskiego (magistratu), który jednak 
może te sw oje  upiaw nienia przekazać pow ołanem u przezeń specjalnemu 
urzędowi, a w ięc kom isji dyscyplinarnej.

W  razie w chodzącej w  grę kary dyscyolinarnej niższego rzędu 
może w edług art. 48 ustęp koń cow y tegoż dekretu w ystąpić w  cha­
rakterze w ładzy dyscyplinarnej rów nież burmistrz, o ile chodzi o w y ­
m ierzenie kary upom nienia lub nagany, w zględnie prezydent miastu
0 ile chodzi o takie same kary oraz o karę grzyw ny. W  w ypadku 
skorzystania przez burm istrza wzgl. przez prezydenta miasta z tych 
ich uprawnień, staje się oczyw iście nieaktuine orzecznictw o w łaściw ej 
wdadzy dyscyplinarnej (zarządu m iejskiego wzgl specjalnego urzędu)

Uwagi podane w yżej przy om awianiu podobnej spraw y pracow ników  
gm innych, wskazujące na dalszą aktualność przedstawionego stanu 
praw nego do czasu ewent. .innego jej uregulowania, m ają również
1 tutaj zastosowanie.

10. Czy uprawnienia organów gmin wiejskich i miejskich w zakresie 
sprawowania władzy dyscyplinarnej nad pracownikami gminnymi
i miejskimi może przejąć wydział powiatowy?

Uprawnienia danego organu w ładzy puDlicznej do działania 
V  zakresie określonego rodzaju  spraw, a w ięc jego kom petencję rze­
czową, ustalają norm y prawne.
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W  odniesieniu do spraw y poruszonej w  zapytaniu czynią to  normy 
wskazane już w  odpow iedzi na poprzednie pytania.

W ynikające z nich uprawnienia w łaściw ych  organów  gm in w ie j­
skich i m iejskich do w ykonyw ania w ładzy dyscyplinarnej nad pracow ­
nikami tych gmin są ich  praw em  podm iotow ym , którem u odpow iada 
obow iązek wszystkich innych organów  do uznania tego prawa i nie­
naruszania go w  jak iejkolw iek  form ie,

Z  drugiej zaś strony kom petencja jest nie tylko p r a w e m  do 
działania w  je j granicach, ale także i o b o w i ą z k i e m  działanie 
co w ynika m. in. z § 102 ustaw y gm innej z r 1866, w  brzm ieniu usta­
lonym  w  art. 82 ust. 6 lit. c) ustaw y sam orządow ej z r. 1933, w edług 
którego w ó j t  j e s t  o b o w i ą z a n y  na w ezw anie władzy 
nadzorczej pociągnąć do odpow iedzialności służbow ej i w drożyć po­
stępow anie dyscyplinarne przeciw ko podw ładnem u funkcjonariuszow i

Na tym  tle staje się zrozum iałym , że upraw niony organ nie m oże 
bez w yraźnego upoważnienia ustaw owego ani zrzec się sw ej kom petencji 
w  ogóle lub na rzecz innego organu choćby za obopólną zgodą i wolą, 
ani przejm ow ać je j od innego organu, ani w reszcie w kraczać w  sferę 
jego kom petencji.

W  tym  stanie rzeczy na postaw ione pytanie należy odpowiedzieć 
n e g a t y w n i e .  W ydział pow iatow y nie m oże przejm ow ać upraw ­
nień w ładzy dyscyplinarnej nad pracow nikam i gm innym i wzgl. m iej­
skimi, należących w edług ustaw y do wskazanych w  niej organów , cho­
ciażby nawet m iało to nastąpić za ich  zgodą i w olą. Do tego powiem 
ustawy nie upoważniają ani w ydziału  pow iatow ego ani tych  oiganów ,

11. Czy przewodniczący powiatowej rady narodowej jest „pracodawcą11 
w stosunku do pracownika pow. związku samorządowego w rozumieniu 

ustaw, dotyczących umowy o pracę?

Na w stępie należy zaznaczy, że kwestia poruszona w  zapytaniu 
m oże być aktualna tylko w  odniesieniu do takich w ypadków , w  których 
stosunek służbow y pracow nika podlega norm om  prawa prywatnego, 
a w ięc polega na um ow ie o  pracę.

W edług określenia, podanego w  art. 441 kodeksu zobow iązań prze? 
um ow ę o  pracę pracow nik zobow iązuje się do pełnienia dla pracodawcy 
pracy za wynagrodzeniem . Określenie to pokryw a się naogół z definicją 
tejże um owy, podaną w  art. 1 rozporządzenia Prezydenta R zeczypospo­
litej z dnia 16.111 1928 r. o um ow ie o pracę ronotników  (Dz. U. R. P. 
Nr 35, poz. 324) z późniejszym i zmianami, w edług której przez um owę 
o pracę robotnik  zostaje p rzy jęty  do w ykonyw ania pracy na rzecz pra­
codaw cy w  zamian za um ów ione wynagrodzenie.

Um owa, jak  to w yjaśnia art. 50 kodeksu zobowiązań, pow staje przez 
zgodne ośw iadczenie w oli dw óch stron, które m ają zdolność do działań 
prawnych, a w ięc zdolność do oświadczenia w oli i zaciągania tą drogą
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zobowiązań. Osobami m ogą być osoby fizyczne lub osoby prawne i one 
właśnie są stronami, w ystępującym i w  um owie, w  niniejszym  wypadku 
w um ow ie o pracę, jedna jako  pracow nik, druga zaś jakcn pracodawca. 
Osoby prawne nie działają jednak bezpośrednio same, lecz —  jak to sta­
now i w yraźnie art. 23 prawa osobow ego —  przez sw oje  organy. Skoro 
w ięc związek sam orządow y jest w edług art. 3 dekretu sam orządow ego 
z r. 1944 osooą prawną, to w  jego- im ieniu i na jego rzecz w ystępuje 
jego organ.

W  ten w ięc sposób należy dojść do wniosku, że w  um ow ie o pracę 
w  sam orządzie stroną - pracodaw cą jest związek sam orządow y, a nie 
jeg o  organ.

12. Czy obraza przewodniczącego pow. rady narodowej jest obrazą
pracodąwcy?

Z  pojęcia  organu, ustalonego w art. 23 prawa osobow ego wynika, 
zgodnie z przew ażającym  poglądem  nauki prawa, że jego działanie jest 
działaniem reprezentowanej przez niego osoby praw nej, a w ięc i dzia­
łanie osoby  trzeciej w  stosunku do organu jest działaniem w  stosunku 
do tej osoby praw nej. Organ i osoba prawna to jedna i ta sama osoba, 
a nie dw ie osoby, jak to zachodzi np. przy zastępstwie strony, opartym  
na ustawie (opiekun, kurator) lub na pełnom ocnictw ie. Organa zw iązków  
sam orządow ych wskazują norm y praw ne z zakresu ustroju samorządu. 
W  szczególności z postanowień ustaw y o radach narodow ych wynika, że 
organem  takim  w  związku sam orządow ym  jest rów nież przew odniczący 
każdej terenow ej rady narodow ej, a w ięc i przew odniczący pow . rady 
narodow ej. W skazuje na to ch oćby  przepis art. 9 w ym ienionej ustawy, 
delegujący go do przyjm ow ania ślubowania członków  rady narodow ej.

W  tym  w ięc stanie rzeczy należy dojść do wniosku, że dopuszcze­
nie się przez pracow nika pow . związku sam orządow ego obrazy lub znie­
ważenia przew odniczącego pow . rady narodow ej, podobnie jak  i każ­
dego innego organu pow . związku sam orządow ego, (przew odniczący w y ­
działu pow iatow ego, w ydział pow iatow y, prezydium  rady narodow ej), 
podpada pod pojęcie obrazy lub znieważenia pracodaw cy w  rozumieniu 
art. 32 lit. c rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.III 
1928 r. o um ow ie o pracę pracow ników  um ysłow ych  (Dz. U. R. P. Nr 35, 
poz. 323) oraz art. 18 lit. a wymienioneg-oi na wstępie rozporządzenia 
o um ow ie o pracę robotników , ze wszystkim i przevddzianym i tam skut­
kami.

13. Jakie środki prawne służą od orzeczenia dyscyplinarnego, jeśl 
ukarany pracownik uważa nałożoną na niego karę za niesłuszną?

W  związku z przedstawioną już poprzednio- różnorodnością zasad 
postępowania dyscyplinarnego, obow iązujących  na obszarze Pańsłwa
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należy odróżnić stan praw ny w  tym  w zględzie na obszarze w ojew ództw  
zachodnich od stanu praw nego na pozostałym  obszarze Państwa.

Rozporządzenie Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 24.11 1928 r. (Dz. 
U. R. P. N r 24, poz. 206) obow iązujące na obszarze w ojew ództw  zachod­
nich, przew iduje (art. 18) w  w ypadku nałożenia porządkow ej kary dy­
scyplinarnej, z w yjątk iem  jednak kary upom nienia, od której nie służy 
żaden środek prawny, odw ołanie do  w łaściw ego organu w  obrębie dane­
go związku sam orządow ego, a w  braku takiego organu do bezpośred­
niej w ładzy nadzorczej. W  w ypadku zaś nałożenia form alnej kary dy­
scyplinarnej, służy odw ołanie do W yższej K om isji dyscyplinarnej 
(art. 40).

D otyczy to jednak w edług art. 1 tegoż rozporządzenia tylko tej ka­
tegorii pracow ników , których  stosunek służbow y ma charakter publicz- 
no-praw ny (urzędnicy), a w ięc k tórzy zostali pow ołani do służby sam o­
rządow ej w  d r o d z e  n o m i n a c j i ,  z regu ły na dożyw ocie, 
zgodnie z przepisam i § 1 ustaw y z dnia 30 lipca 1899 r. o  mianowaniu 
i zaopatrzeniu urzędników  sam orządow ych (Zb. u. pr. str. 141).

Inni bow iem  pracow nicy, których  stosunek służbow y opiera się na 
u m o w i e  o p r a c ę  n ie  podlegają w  ogó le  odpow iedzialności 
dyscyplinarnej, a ich odpow iedzialność służbow a podpada pod norm y 
prawa ogólnego, a w ięc kodeksu zobow iązań oraz rozporządzenia P rezy­
denta R zeczypospolitej z dnia 16.III 1928 r. o um ow ie o  pracę p racow ­
ników  um ysłow ych  (Dz. U. R. P Nr 35, poz. 323) w zględnie rozporzą 
dzenia z tej samej daty o um ow ie o pracę robotn ików  (Dz. U. R. P  
Nr 35, poz. 324) z późniejszym i zmianami.

Inaczej przedstawia się ta sprawa na obszarze innych w ojew ództw  
Tutaj bow iem  żadne przepisy praw ne nie uregulow ały je j w yraźnie 
w obec czego m ają do niej zastosowanie norm y ogóln ie obow iązujące. 
Pryw atno-praw ny charakter służbow y pracow ników  sam orządow ych, za­
trudnionych na tym  obszarze, otw iera im  zatem —  dla kwestionowania 
orzeczenia dyscyplinarnego —  drogę sądową, o ile zawarta indywidualnie 
um owa lub m ie jscow y statut służbow y nie norm ują spraw y inaczej. Na­
leży  bow iem  zauważyć, że stosunek służbow y m iędzy zw iązkiem  sam o­
rządow ym  a jego pracow nikiem  zostaje tu zawiązany na podstaw ie dw u­
stronnej um ow y, której warunki m ogą b y ć  ustalone indyw idualnie lub 
ob jęte  m iejscow ym i przepisami (statutem służbow ym ) uchw alonym i przez 
upraw niony do tego organ związku. Statut taki przedstawia się jako 
odmiana um ow y służbow ej, znana w  praw ie cyw ilnym  pod nazwą „u m o ­
w y  w  celu przystąpienia". P rzy jęcie  bow iem  pracow nika do służby w  sa­
m orządzie na podstaw ie czy z pow ołaniem  si ęna statut jest z je g o  stro­
n y w yrażeniem  zgody  na w szelkie przepisy statutu, a w ięc jest „p rzy ­
stąpieniem " do w arunków  um ow y, ustalonych generalnie w  danym 
związku sam orządow ym  z m ocą wiążącą obie strony (art. 72 kodeksu 
zobowiązań). W  treści zatem taniego statutu należy przede wszystkim 
szukać wyjaśnienia kw estii poruszonej w  zapytaniu.
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Jak 1 0  bow iem  ustala zasada prawna, wpisana do księgi zasad praw ­
nych na podstaw ie uchw ały Sądu N ajw yższego z dnia 26JII 1934 r. 
C. II. R w . 2446/33 (Zb. Orz. S. N. rocznik 1934 Nr 435) —  pracow nik 
sam orządow y, podd; yący się postanow ieniom  statutu, godzi się na to, że 
będzie m ógł dochoazić sw ych  praw, w ynikających  z um ow y służbow ej 
jedynie i w yłącznie w  drodze statutem przepisanej.

Jeśli w ięc statut przew iduje toR instancyj do w yższych władz admi­
n istracyjnych, to —  jak głosi dalej wspom inana zasada prawna —  nie 
mogą pracow nicy  sam orządow i skarżyć w  drodze sporu sądow ego orze­
czeń dyscyplinarnych, w ydanych  w  ram ach statutu przez w łaściw e o r ­
gana sam orządowe.

W  razie jednak gdyby  statut om aw ianej spraw y nie regulow ał, 
w zględnie gd yby  dany związek sam orządow y takiego statutu w  ogóle 
nie posiadał, to w ów czas poozstaje pracow nikow i praw o wystąpienia 
przeciw  orzeczeniu dyscyplinarnem u jedyn ie na drodze sądow ej.

N ależy tu jednak zaznaczyć, że w edług w spom nianej w yżej zasady 
praw nej, sądy n ie są pow ołane do badania pod w zględem  m aterialno- 
praw nym  trafności orzeczeń dyscyplinarnych, w ydanych  przeciw ko pra­
cow nikom  sam orządow ym  przez ich w ładze dyscyplinarne, a jedynie 
w ładne są rozpoznaw ać w  g r a n i c a c h  u m o w y  s ł u ż ­
b o w e j  (statutu), czy orzeczenie to zapadło zgodnie z form alnym i 
przepisam i dyscyplinarnym i zaw artym i w  tej um ow ie i z zachowanien 
istotnych form  każdego postępowania, m ającego na celu  w ykrycie praw ­
dy m aterialnej.

Jak to bow iem  w yjaśnił Sąd N ajw yższy w  orzeczeniu z dnia l.X Il 
1937 r. C. I. 3299/36 (Zb, Orz. S. N. rocznik 1938 N r 436), postępowanie 
dyscyplinarne, niezależnie od tego, czy ustawa lub statut przew idują 
jego  tryb, w inno b y ć  przeprow adzone na zasadach kontradykto^yjności, 
która jak  w iadom o, polega na rów norzędności obu  stron, tzn. oskarży­
ciela i strony oskarżonej (obrony).

Orzeczenie dyscyplinarne, w ydane bez zachowania tych zasad, nie 
w iąże sądów, które —  jak  to ustalają dalsze w y w od y  w ym ienionego 
orzeczenia Sądu N ajw yższego —  obow iązane są na żądanie strony, poddać 
je  ocen ie także co  do trafności pod  w zględem  m aterialno-praw nym .

Poza przedstaw ionym i norm alnym i środkam i oraw nym i, pokrzyw dzo­
ny pracow nik  m oże w  wypadku, gdyby  orzeczenie dyscyplinarne naru­
szało ustaw y —  zw rócić się do w ładzy  nadzorczej w  form ie zażalenia 
a nie odw ołania, o  rozpatrzenie spraw y i w ydanie orzeczenia w  trybie 
nadzoru. O tym  jednak, czy w ładza nadzorcza ma w  daną spraw ę w kro­
czyć, decyduje ona w edług sw ego sw obodnego uznania.

Ponadto przysługuje ukaranym  na ooszarze całego Państwa w  razie 
bezskuteczności wszystkich dopuszczalnych środków  praw nych, prawo 
odw ołania  się do łaski Prezydenta Rzeczypospolitej o darow aniu lub 
złagodzeniu orzeczonej kary, a to stosow nie do postanowień art. 47 K on ­
stytucji z r. 1921.
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14. Czy orzeczenie dyscyplinarne może być wydane bez uprzedniego 
wysłuchania obwinionego?

O bow iązek wysłuchania oskarżonego w  toku postępow ania dyscypli­
narnego przed w ydaniem  orzeczenia o  ukaraniu w ynika —  w  odniesie­
niu do obszaru, pozostającego pod rządami w ym ienionego już parokrot­
nie rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 28.11 1928 r. (Dz 
U. R. P. N r 24, poz. 206) —  z w yraźnych  przepisów  art. 35 tegoż rozpo­
rządzenia.

Pom inięcie tego obow iązku przez organ dyscyplinarny stanow iłoby 
naruszenie w yraźnego nakazu ustaw y i narażałoby tak przeprowadzone 
postępow anie dyscyplinarne na zarzut niezgodności z prawem .

W  odniesieniu do pozostałego obszaru Państwa spraw ę powinien 
norm ow ać mifejscowy statut służbow y.

G dyby  statut tego nie czynił, w zględnie gd yby  naw et to czynił, ale 
z naruszeniem istotnych w ym ogów  postępowania, albo gdyby  dany zw ią­
zek sam orządow y statutu w  ogóle nie posiadał, to w ów czas należy — 
zgodnie z judykaturą podaną w  odpow iedzi na poprzednie pytanie — 
uznać, że w spom niany obow iązek w ynika z ogólnej zasady kontradykto- 
ry jności postępow ania dyscyplinarnego.

N iezachow anie tych w ym ogów  postępow ania obrażałoby, jak  to pod­
niósł Sąd N ajw yższy w  w yroku  z dnia l.X II  1937 r. C. I. 3299/36 (Zb. 
w yr. S. N r 436), elem entarne i pow szechnie przyjęte zasady wym iaru 
spraw iedliw ości. To zaś m ogłoby uzasadniać unieważnienie postanowień 
władz dyscyplinarnych, jako sprzecznych z prawem . Z tych w ięc w zglę­
dów  należy dojść dc. przekonania, że obow iązkiem  w ładzy dyscyplinarnej 
jest w  każdym  razie wysłuchanie obw in ionego na stawiane mu zarzutj 
oraz na m ateriał zebrany w  toku dochodzeń i to przed w ydaniem  orze­
czenia dyscyplinarnego. Zaniedbanie tego obow iązku stanow iłoby istotne 
w adliw ość postępowania.

Dr St. D.
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K R O N I K A .  

Zgromadzenia publiczne.

W  związku z przekazaniem  w ładzom  adm inistracji ogólnej kom pe­
tencji w  zakresie przyjm ow ania zgłoszeń o zwołaniu zgrom adzenia oraz 
wydaw ania zezw oleń lub zakazów odbycia zgromaazenia (dekret z dnia 
18.V III 1949 r. —  Dz. Ust. Nr 49, poz. 369) M inisterstw o Adm inistracji 
Publicznej okólnikiem  z dnia 29 X1 1949 r. Nr 107 (Dz. Urz. M. A . P 
Nr 50, poz. 365) udzieliło w ładzom  podległym  w yjaśnień oraz wskazów ek 
z zakresu przepisów ustaw y z dnia 11.111 1932 r. o zgrom adzeniach (Dz 
Ust. Nr 48, poz. 450).

Dyżury w urzędach administracji ogólnej.

W obec tego, że odbyw anie dyżurów  poza godzinam i urzędowymi 
w  urzędach adm inistracji ogólnej w ykazu je dużą różnorodność, okólnik 
M inisterstwa Adm inistracji Publicznej z dnia 22.X I 1949 r. Nr 108 (Dz 
Urz. M. A . P. Nr 51. poz. 370) reguluje w  sposób jednolity  spraw ę tych 
dyżurów.

Opłaty na P.C.K.

W obec uchylenia ustaw y z dnia 28.1 1932 r. o opłatach od publicz­
nych zabaw, rozryw ek i w idow isk na rzecz P olskiego C zerw onego Krzyża 
(Dz. Ust. Nr 18, poz. 111) przez dekret z 26.X  1949 r. (Dz Ust. Nr 55, 
poz. 340) poleca okólnik M inisterstwa A dm inistracji Publicznej z dnia
2.X II 1949 r. N r 112 (Dz. Urz. M. A . P. Nr 52, poz. 379) zaniechanie dal­
szego pobierania om aw ianych opłat

Opłaty pobrane po w ejściu  w  życie dekretu z 26.X  1949 r., tj. pc 
dniu 2.X I 1949 r. m ają być  zw rócone osobom , które je  uiściły, a w  w y ­
padku, gdy  nie są one znane, odnośne k w oty  w inny być przekaza­
ne P. C. K.

Ochrona tajemnicy państwowej.

Okólnik Ministra A dm inistracji Publicznej z ania 5.XII 1949 r. 
Nr 114 (Dz. Urz. M. A . P Nr 52, poz. 381) poleca zw ołanie zebrań pra­
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cow ników  urzędów  adm inistracji ogólnej oraz zarządów  gmin miejskich 
i w iejskich  w  celu szczegółow ego pouczenia ich o postanowieniach dekre­
tu z dnia 26.X  1949 r. o ochronie tajem nicy państw ow ej (Dz. Ust. N r 55 
poz. 347).

D o czasu w ydani i zarządzeń z art. 15 i 17 pow yższego dekretu obo­
w iązuje nadal instrukcja o zabezpieczeniu tajem nicy służbow ej podana 
do w iadom ości i przestrzegania zarządzeniem  M inisterstwa A dm inistracji 
Publicznej z dnia 29.VII 1949 r. L. O rp-II-5b/2652/l.

Likwidacja należności za przewiezienie urządzenia domowego przy 
przeniesieniach służbowych pracowników państwowych.

Pism o okólne M inisterstwa A dm inistracji Publicznej z dnia 17.X] 
1949 r. Nr OB. IV-5/718/3 (Dz. Urz. M. A . P. Nr 50, poz. 367) wyjaśnić 
sprawę likw idacji należności za przew óz urządzenia dom ow ego z dw or­
ca lub na dw orzec k o le jow y  przy przeniesieniach służbow ych  p iacow ni- 
ków  państw ow ych do innej m iejscow ości.

Zajmowanie nieruchomości drogowych na cele niedrogowe.

Pism o okólne M inisterstwa Adm inistracji Publicznej z dnia 30.XI 
1949 r. Nr O rp-IV -3-56/49-l (Dz. Urz. M. A . P. Nr 51, poz. 376) poleca 
przestrzeganie okólnika M inisterstwa K om unikacji z dnia 22.VIII 1945 r. 
Nr IX-U-2662-15 (Dz. Urz. M. K. Nr 12, poz. 120) w  sprawie zajm owania 
nieruchom ości pozostających w  zarządzie adm inistracji drogow ej na po­
mieszczenia urzędów  oraz osób prywatnych.

Koszty podróży —  stwierdzenie niemożności korzystania z noclegu
służbowego.

Pismot okólne M inisterstwa A dm inistracji Publicznej z dnia 28.X1 
1949 r. L. OB.-I-1-6685/1 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 52, poz. 383) zwraca 
uwagę na należyte stw ierdzanie na delegacjach służbow ych niem ożności 
korzystania w  czasie podróży służbow ych  z nocłegu w  słpżbow ych  do­
mach noclegow ych  i przypom ina w  tym  w zględzie postanowienia § 36 
ust. 2 rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 24.VII 1948 r. (Dz. Ust, 
N r 38, poz. 279) oraz wyjaśnienia zaw arte w  piśm ie okólnym  z dnia 
22.XII 1948 r. (Dz. Urz. M. A . P  Nr 51, poz. 370).

Publiczne przedsięwzięcia rozrywkowe.

M inisterstwo Adm inistracji Publicznej w  porozum ieniu z M inister­
stw em  Skarbu pismem okólnym  z dnia 12.X II 1949 r. Nr AP. III/2/6871 
udzieliło podległym  w ładzom  w yjaśnień, dotyczących opłat skarbow ych  
cd  podań i pozw oleń na publiczne przedsięwzięcia rozryw kow e (Dz 
Urz. M. A. P. Nr 53, poz. 395).
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Niedopuszczalność stosowania przymusu administracyjnego w celu
uzupełnienia podań.

W obec tego, że n iektóre urzędy adm inistracji publicznej przy za­
łatwianiu podań w ym agających  pew nych  uzupełnień, stosują w obec stron 
kary pieniężne ceiem  przym uszenia z art. 45 rozporządzenia o postępow a­
niu przym usow ym  w  adm inistracji z dnia 22.III 1928 r. Dz. U R. P. 
N r 36, poz. 342) i posługują się tym  środkiem  egzekucyjnym , o ile strona 
nie dostarczy w  określonym  term inie brakujących  załączników  do poda­
nia —  M inisterstwo A dm inistracji Puoiicznej w  piśm ie okólnym  z dnia 
24.X II 1949 r. Nr A A . II. 0/12346 przypom niało w ładzom  podległym , że 
wnoszenie podań oraz dalsze starania w  celu uzyskania załatwienia spra­
w y  zgodn.e z interesem  w nioskodaw cy zależne jest tylko od  w oli strony. 
Jeżeli strona w e wskazanym  i odpow iednio do okoliczności spraw y okre­
ślonym  term inie nie dostarczy żądanego uzupełnienia bez uspraw iedli­
w ionego pow odu, to takie zaniedbanie m oże tylko spow odow ać ujem ne 
dla niej skutki proceduralne przew idziane w  przepisach o  postępow a­
niu adm inistracyjnym , a m ianow icie że poaanie zostanie pozostaw icne 
bez załatwienia, w zględnie załatwione odm ow nie (Dz. Urz. M. A. P 
Nr 54, poz. 406).

Niedopuszczalność poświadczeń zgodności odpisów dokumentów 
przez zarządy gmin.

W  Dzienniku U rzędow ym  M inisterstwa A dm inistracji Pubhcznej 
Nr 54 z dnia 31.X II.1949 r. um ieszczone zostało pism o okólne Nr A l. 
0/9/49 z dnia 28.X II .1949 r. w  przedm iotow ej sprawie (Dz. Urz. M. A. P. 
N r 54, poz. 408)

Organa budownictwa wiejskiego w urzędach wojewódzkich i staro­
stwach powiaiowych.

Zarządzeniem  M inistrów  B udow nictw a, Rolnictw a i R eform  
R olnych  oraz A dm inistracji Publicznej z dnia 27.X II.1949 r. (Dz. Urz. 
Min. A dm . Publ. Nr 1, poz. 1) zostały w yłączone z dniem  1.1.1950 r„ 
z w ydzia łów  budow nictw a, w chodzących  w  skład działów  budow nictw a 
w  urzędach w ojew ódzkich  referaty odbudow y wsi i w łączone do dzia­
łów  roln ictw a i reform  rolnych  w  tych urzędach.

Gm inni instruktorzy budow nictw a w iejskiego, podlegający dotych­
czas architektom  pow iatow ym , przechodzą do oddziałów  rolnictwa 
i reform  rolnych w  starostwach pow iatow ych  bez zm iany ich m iejsca 
urzędowania,

Organizacje i zakres działania zespolonych organów administracji 
rolnictwa i reform rolnych na szeczeblu powiatowym.

Zarządzeniem  M inistrów  A dm inistracji Publicznej oraz Rolnictw a 
i R eform  R olnych z dnia 27.X II .1949 r. (Dz. Urz. Min. Adm . Publ. Nr 1,
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poz. 2) zostały pow ołane w  starostwach oddziały rolnictw a i reform  
rolnych.

Na czele oddziału rolnictw a i reform  rolnych  stoi agronom  pow ia­
tow y, który podlega staroście.

Z wełnienie obywateli austriackich oa obowiązku przedkładania 
zaświadczeń przewidzianych w art. 12 rozp. Min. Spraw Wewa 
z dnia 7.VI.1920 r.

Pism o okólne Mm. A dm . Publ. z dnia 31.X II .1949 r. N r A A . IV —  
O— 13571 (Dz. Urz. Min. A dm . PuDl. Nr 1, poz. 6) zarządza zaniechanie 
żądania od obyw ateli austriackich, ubiegających  się o nadanie obyw atel­
stwa polskiego, przedkładania zaświadczeń o zwolnieniu od obyw atelstw ! 
austriackiego.

Wysyłka walut i n.ekiorych przedmiotów w przesyłkach pocztowych

Zdarzają się w ypadki niedopuszczalnej w ysyłk i za granicę walut 
w zględnie innych w aiorow  w  ten sposób, iż w aluty te lub inne przed­
m ioty jak  papierosy, tytoń, herbatę itp. umieszcza się w  przesyłkach 
pocztow ych  lub listach zw yk łych  adresow anych do odb iorców  zamiesz­
kałych  za granicą. Nadawanie w  urzędach pocztow ych  przesytek lub 
w ysyłanie listów  zaw ierających  w aluty i artykuły objęte zakazem 
w yw ozu stanow i naruszenie przepisów  dew izow ych  i celnych, podlega 
ukaraniu w edług przepisów  odnośnych ustaw, przy czym  spraw y o prze­
stępstwa dew izow e należą do w łaściw ości sądów, zaś spraw y o prze­
stępstwa celne do w łaściw ości w ładz celnych.

Okóln.k M inisterstwa Skarbu Nr L.D. II '607/5/49 (Dz. Urz. Mm 
Sk. Nr 39, poz. 269 z dnia 15 X II.1949 r.) ustala tryb postępow ania 
i współdziałania m iędzy urzędam i celnym i z władzam i prokuratorskim i 
w  pow yższych  sprawach.
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